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Stocznia Gdańska 

• • Zgoda m1n1s ra Prz8ciwko tanim banderom· 
4 grudnia Międzynarodowa Fe

deracja Transportowców (ITF) 
przeprowadziła akcję przeciwko 
statkom tanich bander, mającą 
upamiętnić 50 rocznicę rozpoczę
cia przez Federację tego typu 
kampanii. Przeprowadzona ona zo
stała we wszystkich portach na ca
łym świecie. Celem grudniowej ak
cji było szczegółowe skontrolowanie 
warunków pracy, wynagrodzeń, wa
runków socjalno-bytowych i bezpie
czeństwa na statkach, a gdyby wa
runki te nie spełniały wymogów sta
wianych przez ITF, zmuszanie am,a
torów to ich przestrzegania. 

mogów ITF. Zastraszona przez ar
matora załoga nic domagała si" 
zmiany tej sytuacji. W obliczu od
mowy spełnienia warunków związ
kowych statek został wypuszczony 
z portu i odpłynął w kierunku Las 
Palmas. Informacje o nim zostały 
przekazane do tamtejszych portów. 

ku towarów. Armatorzy wysuwają 
wówczas argumenty o skutkach 
prywatyzacji i braku istnienia odpo
wiednich uregulowań prawnych. 
Związki zawodowe marynarzy i 
dokerów afiliowane w lTF uzgodni
ły, że prace przeładunkowe oraz 
inne tradycyjnie wykonywane przez 
dokerów nie będą wykonywane 
przez marynarzy. Zgodziły się tak
że, iż zatrudnianie niewykwalifiko
wanych pracowników może spra
wić, że ładunek nic zostanie właści
wie zabezpieczony i będzie stano
wił zagrożenie dla bezpieczeństwa 
statku. 

Minister skarbu, Emil Wąsacz 
zgodził się wreszcie na przejęcie 
gruntów Stoczni Gdańskiej przez 
Stocznię Gdynia. Obiecał też 
gdańskim stoczniowcom rekom
pensatę za akcje ich firmy. 

Od 3 grudnia Stocznia Gdynia 
S.A. i spółka Evip Progress są peł
noprawnymi właścicielami Stoczni 
Gdańskiej. Oznacza to finał podpi
sanej trzy miesiące wcześniej umo
wy kupna-sprzedaży zakładu. 

Stocznia Gdańska została kupiona 
za 115 mln zł. 

Nowy gdański zakład będzie się 
nazywał „Stocznia Gdańska - Gru
pa Stocznia Gdynia". Janusz Szlan
ta, prezes Stoczni Gdynia S.A. za
powiedział, że konsorcjum Stoczni 
Gdynia i spółki Evip Progress zain
westuje około I OO mln USD 

- Już w przyszłym roku roz
poczniemy budowę nowego stat
ku - powiedział Mirosław Pio
trowski, rzecznik prasowy Stocz
ni Gdyni. - Będzie to kontenero
wiec dla niemieckiego armatora 
Alpha Ship. Stępka pod jego bu
dowę zostanie położona 4 stycz
nia 1999 roku. Minister skarbu 
długo zwlekał z podjęciem decy
zji o przekazaniu gruntów, czeka
jąc na rozstrzygnięcie sądu, czy 
sprzedaż Stoczni Gdańskiej jest 
zgodna z prawem. Sprawę za
skarżył bowiem do sądu zarząd 
Stoczni Gdańskiej w upadłości, 
który cały czas liczył na zawarcie 
układu z wierzycielami. Tymcza
sem pogarszała się sytuacja 
Stoczni Gdańskiej, której po 
przekazaniu ostatniego statku dla 
Schoellera zaczynało brakować 
nowych zamówień. W ostatniej 
chwili syndyk poinformował, że 
jeśli nie dojdzie do zrealizowania 
umowy, będzie musiał zwolnić 
jedną trzecią załogi, również 

Bank PKO BP zamierzał odstąpić 

od gwarancji na zakup Stoczni 
Gdańskiej. W tej sytuacji mini
ster zgodził się na przekazanie 
terenów. - Nie stwierdziliśmy 

żadnych uchybień ani formalnych 
zastrzczcń . ·r wstrzymujących 
przekazanie gruntów - powiedział 

Emil Wąsacz. - Stocznia nadal 
będzie prnduk.ować statki, a stocz-

i niowcy ·mają zagwarantowane 
miejsca pracy. Podczas uroczysto
ści chrztu ostatniego statku dla 
Schoellera syndyk Andrzej Wier
ciński stwierdził, że dzień sprze
daży Stoczni Gdańskiej należy do 
najpiękniejszych w jego życiu. 

- Nieraz budziłem się w nocy 1 

myślałem, że to będzie ostatni sta
tek. Teraz wiem, że tak się nie sta
nie. Trzymam tu pismo z moim 
podpisem o zwolnieniach grupo
wych, które już nie grożą pracowni
kom - powiedział Wierciński i po
darł dokument. 

Po podpisan.iu dokumentu po
zwalającego przejąć stoczniowe 
gnmta Emil Wąsacz poinformował, 
że prowadzone są rozmowy z zarzą
dem Stoczni Gdynia, by do stocz
niowego holdingu Gdynia-Gdańsk 
dopuszczone zostało też Stowarzy
szenie „Solidami ze Stocznią Gdań
ską". Stowarzyszenie zorganizowa
ne przez Mariana Krzaklewskiego 
w 1997 r. sprzedało za 5,2 mln zł 
cegiełki na ratowanie stoczni. Póż
niej chciało też startować w przetar
gu o kupno upadłego zakładu, ale 
wycofało się z tego. Nie wiadomo 
jeszcze, ile akcji i w jaki sposób 
przejmą „Solidami ze Stocznią 
Gdańską" Minister Emil Wąsacz 
obiecał też, że podejmie kroki, aby 
w zamian za nic nie warte akcje za
kładu stoczniowcy dostali rekom
pensatę. Przypomnijmy, że w 1991 
roku ponad 7,5 tys. stoczniowców 
dostało akcje wzamian za część nie
wypłaconych pensji. 

(dtg) 

W akcji uczestniczyła Krajowa 
Sekcja Morska Marynarzy i Ryba
ków „S':, która jest afiliowana w 
[TF od I 99 I roku i czynnie bierze 
udział w kampanii przeciwko arma
torom, eksploatującym swoje statki 
pod tanimi banderami. Wykorzystu
ją oni marynarzy poprzez wypłaca
nie im zaniżonych wynagrodzeń, a 
także utrzymywanie na statkach 
warunków urągających wymogom 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Zatonięcia statków coraz częściej 
spowodowane są skutkami takiej 
postawy armatorów. 

W polskich portach - Szczecinie, 
Śwmoujściu, Kołobrzegu, Gdyni i 
Gdańsku przeprowadzone zostały 
także działania w ramach akcji ITF. 
W Gdańsku grupa związkowców 
„S" skontrolowała statek liberyjski z 
załogą, składającą się z Filipińczy
ków i Tajwańczyków. Jak się okaza
ło, spełniał on wszelkie wymogi sta
wiane przez ITF. W Gdyni skontro
lowano dwa statki. Na jednym z 
nich, pływającym pod banderą pa
namską, Filipińczycy i Pakistańczy
cy tworzący załogę nie mieli podpi-

. sanych umów o pracę, nie istniał tak
że układ zbiorowy. Po negocjacjach 
armator zgodził się na uregulowanie 
formalności. Na kilka godzin zatrzy
many został także statek „Frio Aege
an" z załogą ukraińską, który rów
nież nie spełniał elementarnych wy-

W pozostałych portach polskich 
skontrolowano jeszcze trzy jednost
ki. Inspektor lTF w Gdyni Andrzej 
Kościk uważa, że wcześniejsze po
informowanie o zamiarze przepro
wadzenia akcji spowodowało, iż 
cz"ść statków pływających pod ta
nimi banderami nie wpłyn"ła 4 
grudnia do żadnego portu. 

Krajowa Sekcja Morska Maryna
rzy i Rybaków „S" współpracuje z 
Sekcją Krajową Portów Morskich 
,S', również afiliowaną w ITF. 
Marynarzy i portowców łączy 
wspólnota interesów. Pracownicy 
portowi coraz częściej zastraszani 
są utratą pracy i możliwością wyko
rzystania marynarzy do przeładun-

Tymczasem pod jedną z tanich 
bander (Wysp Bahama) chce prze
flagować swoje jednostki najwięk
szy pols.ki przewożnik promowy -
Polska Zcgluga Bałtycka. Przenie
sienie promów pod tę banderę ma 
,,zmniejszyć koszty osobowe fir
my". W wyniku tej operacji straci 
pracę ok. 300 marynarzy. 

NaszeJ serdecznej koleżance pani Teresie Sobczyńskiej wyrazy 

głębokiego współczucia I solidarności w żalu z powodu nagłej 
śmierci ukochanej Córki 

Ś.~p. 

JADWIGI JACHOWICZ 

(jw) 

składa Komisja Terenowa Emerytów i Rencistów 
NSZZ „ Solidarność" w Gdmisku 

Wyrazy współczucia oraz szczerej solidarności w meukojonym żalu 
dla naszego drogiego kolegi przewodniczącego 

Ryszarda Wróblewskiego i jego małżonki a naszej koleżanki Marii 
z powodu śm1erc1 po długich c1erp1emach ich Matki I Teściowej, 

która odeszła 22 grudnia 1998 r . 

ś. 'u"p. 

MAGDALENY JANINY WRÓBLEWSKIEJ 
składa Komi~ja Terenowa Eme1ytów i Rencistów 

NSZZ „ Solidarno~:ć" w Gdmisku 

lc!iajdZ"'~73fflWM8· ·~HMllt\l!Jlł 
re nie mają szansy znalezienia nabywców. • 1 grudnia - przewodniczący sekreta· gwarantowania w radach nadzorczych spółek Ustalono, że w ciągu dwóch lat zostanie prze

szkolonych 80 polskich związkowców w takich 
dziedzinach, jak negocjowanie układów zbioro
wych oraz pozyskiwanie członków związku. 
• 21 grudnia - prezydium Komisji Krajo
wej NSZZ „Solidarność" zwróciło się do rzą
du o jak najszybsze wprowadzenie ustawy 
regulującej uprawnienia emerytalne dla osób 
zatrudnionych w warunkach szkodliwych lub 
w szczególnym charakterze. Zdaniem władz 
Związku propozycja wprowadzenia emerytury 
pomostowej nie rozwiązuje wszystkich pro
blemów. Niezbędne jest przeprowadzenie 
badań statystycznych i negocjacje na temat 
emerytur pomostowych z partnerami spo· 
łecznymi. ,,NSZZ »Solidarność« stoi na sta
nowisku, że koszty finansowania emerytur 
pomostowych powinni ponosić pracodawcy, co 
spowoduje ich zainteresowanie likwidowaniem 
lub ograniczaniem szkodliwych warunków pra
cy zagrażających zdrowiu i życiu pracowników. 
Dla złagodzenia możliwych negatywnych skut
ków społecznych wynikających ze znacznego 
zwiększenia obciążeń pracodawców i uniknięcia 
gwałtownego likwidowania miejsc pracy nie
zbędne jest częściowe ich finansowanie z bu
dżetu państwa w okresie przejściowym" - czy
tamy w stanowisku prezydium KK. 

W kraju 
• 12 listopada - delegaci Krajowej Sekcji 
Portów Morskich NSZZ „Solidarność" zwrócili 
się do Ministerstwa Transportu i Gospodarki 
Morskiej o wprowadzenie kontroli nad stawka· 
mi przeładunkowymi w portach polskich. Obec· 
nie zamiast taryfy portowej stosowane są stawki 
ryczałtowe, które często są zaniżane i spółki 
portowe wykonują usługi przeładunkowe poni
żej kosztów. Skutkuje to nieopłacalnością pracy 
dokerów oraz dużymi stratami spó-łek porto
wych, a w konsekwencji skarbu państwa, który 
jest ich właścicielem. Krajowa Sekcja Portów 
Morskich NSZZ „Solidarność" uważa, że dals~ 
brak kontroli nad stawkami przeładunkowymi w 
portach polskich może w krótkim czasie dopro
wadzić do upadłości portów polskich. 
• 16 listopada - prezydium Komisji Kra
jowej zarejestrowało Sekcję Krajową Pracow
ników Skarbowych NSZZ „Solidarność" 
• 16·22 listopada - o przyszłości sekto
ra publicznego w Europie w Vale de Lobos 
pod Lizboną dyskutowali przedstawiciele 
central związkowych z państw Unii Europej
skiej i z państw kandydujących do UE. Wśród 
tematów seminarium, zorganizowanego 
przez Europejską Akademię Związkową ETU
CO, znalazły się szanse i zagrożenia związane 
z rosnącym trendem do prywatyzacji sektora 
podstawowych usług publicznych (dostarcza
nie i oczyszczanie wody, odprowadzanie ście
ków, usługi pocztowe, komunikacja miejska). 
• 19 I isto pada - Sekcja Krajowa Przemy
słu Naftowego na spotkaniu odbywającym się 
w Ustrzykach Górnych przyjęła stanowisko, w 
którym postuluje utworzenie funduszu aktywi
zacji zawodowej sektora paliwowego oraz fun
duszu wykupu akcji pracowniczych spółek, któ-
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• 21-25 listopada - w Budapeszcie od- riatów branżowych NSZZ „Solidarność" we parterowych miejsca dla przedstawiciela załogi 
bywało się seminarium na temat skutkó~ glo- wspólnym stanowisku opowiedzieli się za za· bez względu na liczbę posiadanych akcji przez 
balizacfi w krajach Europy Wschodniej i Srod- chowaniem przez osoby pracujące w wa- pracowników spółki, zwiększeniu aktywności 
kowej oraz działań, jakie mogą podejmować runkach szczególnych lub w szczególnym przedstawicie/i skarbu państwa w radach nad-
wspt'llnie związki zawodowe z tych krajów w charakterze prawa do przejścia na emeryturę zorczych spółek NFI oraz o zagwarantowaniu 
stosunku do kapitału ponadnarodowego. na podstawie dotychczas obowiązujących pakietu socjalnego w przypadku sprzedaży 
• 23·25 listopada - Władysław Prygoń przepisów emerytalnych. akcji spółek parterowych inwestorom strate-
- szef Sekcji Krajowej Przemysłu Lotniczego • 5 grudnia - członkowie stowarzysze- gicznym. Związkowcy z „S" domagają się rów-
i Andrzej Matla z Działu Zagranicznego Komi- ni a „Godność", zrzeszającego na Wybrzeżu nież rozliczenia zarządów odpowiedzialnych za 
sji Krajowej spotkali się pod koniec listopada osoby represjonowane w czasie stanu wojen· doprowadzenie niektórych spółek do ruiny 
w Ottobrun pod Monachium ze związkowca- nego i działaczy NSZZ „Solidarność" z lat ekonomicznej i finansowej. 
mi z kilku europejskich zakładów lotniczych. 1980·89, w liście do minister sprawiedliwa- • 1 O grudnia - Zarząd Regionu Warmiń-
lnicjatorem zaproszenia związkowców z „So- ści Hanny Suchockiej domagają się usunięcia ska-Mazurskiego NSZZ „Solidarność" w 
lidarności" był niemiecki związek IG-Meta/1 z wymiaru sprawiedliwości sędziów, którzy przyjętym stanowisku sprzeciwi/ się pominię-
oraz centralna rada pracownicza zakładów wydawali wyroki z naruszeniem niezawisłości ciu przedstawicieli Związku w przygotowaniu 
Daimler Chrysler Aerospace AG. sędziowskiej w okresie PRL. procesu restrukturyzacji Poczty Polskiej. 
• 25-28 listopada - Janusz Śniadek wi- • 1 O grudnia - komisje zakładowe NSZZ Związkowcy z „Solidarności" domagają się od 
ceprzewodniczący Komisji Krajowej i Urszu- ,,Solidarność" zrzeszone w Międzyzakładowej kierownictwa Centralnego Zarządu Poczty Poi-
ła Grzywalska z -Uziału Zagranicznego KK Komisji Koordynacyjnej przy VI Narodowym skiej stworzenia zespołów do opracowania 
uczestniczyli pod koniec listopada w zjeździe Funduszu lnwestycy!L1ym „Magna Polonia" restrukturyzacji Poczty Polskiej, w których 
belgijskiej centrali związkowej CSC. Wzięli oni S.A. zwróciły się do zarządów regionów i znaleźliby się przedstawiciele „Solidarności" 
również udział w seminarium zorganizowa- Komisji Krajowej o zainteresowanie się sytu- • 18-19 grudnia-w Budapeszcie odby-
nym przez CSC na temat kondycji światowe- acją w spółkach uczestniczących w programie wal się 4. zjazd węgierskiej centrali związko-
go ruchu związkowego. NFI. Związkowcy domagają się podjęcia dzia- wej MSZOSZ. Jednym z najważniejszych 
• 26-27 Hstopada - funkcjonowanie eu- łań, które doprowadziłyby do zapewnienia re- punktów obrad było wystąpienie przedstawi-
ropejskich rad pracowniczych było tematem alizacji przez zarządy NFI zadań wyznaczonych cie/a innej węgierskiej centrali związkowej 
międzynarodowej konferencji zorganizowanej przez ustawę o NFI, zaprzestania wyprzedaży LIGA, który wyraził chęć podjęcia współpra-
przez polskie ministerstwo pracy, która odby- majątku spółek oraz zagwarantowanie w ra- cy pomiędzy związkami, które mają różne 
Io się w Warszawie. W spotkaniu wzięła dach nadzorczych spółek stałego miejsca dla korzenie: MSZOSZ jest związkiem, który po-
udział liczna reprezentacja NSZZ „Solidar- przedstawiciela załogi bez względu na liczbę wstał z przekształcenia związków istniejących 
ność", w skład której weszli związl<J)wi eks- akcji posiadanych przez pracowników. w dawnym systemie, LIGA natomiast należy 
perci oraz przedstawiciele komisji zakłada- • 9 grudnia - w siedzibie Komisji Kraja- do organizacji, które powstały po upadku 
wych mających swoich reprezentantów w wej odbyło się spotkanie poświęcone przy- komunizmu na Węgrzech. 
et1ropejskich radach zakładowych. szłości Narodowych Funduszy Inwestycyj- • 12·16 grudnia - na zaproszenie 
• 27-29 listopada - Andrzej Matla z nych w związku z zakończeniem ostatniego szwedzkiego związku zawodowego pracowni-
Dzialu Zagranicznego KK reprezentował NSZZ etapu prywatyzacji funduszy. W konferencji ków przemysłu SIF przebywała w Sztokholmie 
„Solidarność" na kongresie Łotewskiej Kon- wzięli udział przedstawiciele Ministerstwa w po/owie grudnia delegacja przedstawicieli 
federacji Wolnych Związków Zawodowych Skarbu Państwa, Działu Ekonomicznego Ko- Sekretariatu Metalowców NSZZ „Solidarność" 
LBAS, który odbył się w Rydze. Nowym prze- misji Krajowej oraz międzyzakładowych ko- oraz Działu Branżowego KK. Głównym celem 
wodniczącym łotewskiego związku został misji koordynacyjnych NSZZ „Solidarność" wizyty polskich związkowców było uzgodnie-
Juris Radzewics. przy NFI. Dyskutowano m.in. o sposobach za- nie wspólnego programu szkoleniowego. 

• 22 grudnia - delegaci na VI 11 Zebranie 
Sprawozdawczo-Wyborcze NSZZ „Solidar
ność" Regionu Podbeskidzie Lwrócili się do 
Komisji Krajowej o podjęcie działań mających 
na celu wprowadzenie w ustawie emerytalnej 
zapisu umożliwiającego przejście na emery· 
turę bez względu na wiek kobietom po prze
pracowaniu 35 lat i mężczyznom po 40 latach 
pracy. Jednym z argumentów za wprowadze
niem tego zapisu jest, zdaniem związkowców 
z Podbeskidzia fakt, że w Polsce średnia dłu
gość życia jest jedną z najkrótszych wśród 
krajów europejskich i wynosi niewiele ponad 
65 lat. Oprac. (mk) 
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Ustawa o Instytucie Pamięci Narodowej 

ukces koar cji 
WIUNIO'tł)f 'POLłl'łC:lNI ,ozoRAWIAJĄ 

PREZYDENT Ił 
WSZYITl(fCH ua- El<ÓW 

Przed pałacem prezydenckim, Warszawa 14 grudnia 1998 r. 

- To sukces wszystkich sił post- chcieli tej ustawy, będą propagan-
solidarnościowych - skomento- dowo ją nadal deprecjonować. Już 
wal poseł Marek Biernacki od- mówią, że jest zła, skoro AWS na-
rzucenie prezydenckiego weta i tychmiast po uchwaleniująnowelizu-
ponowne uchwalenie ustawy o je. Błędy prawne zaczęła wytykać 
Instytucie Pamięci Narodowej. również UW i jej sekretarz Mirosław 
Dodajmy, że to także sukces posła Czech zapowiedział własną noweli-
Biernackiego, ministra Janusza zację. Pozostaje więc mieć nadzieję, 
Pałubickiego i wszystkich posłów, że AWS uda się przekonać UW, by 
którzy pracowali nad tą ustawą. poprawki nie wypaczyły sensu usta-

To także triumf kierownictwa wy. Jeśliby, jak chcą SLD, prezydent 
AWS. Po pierwsze, zarówno pre- i niektórzy eksperci, wprowadzono 
mier Jerzy Buzek, jak i Marian powszechny dostęp do teczek, spo-
Krzaklewski nie przejęli się bra- wodowałoby to blokadę teczek. We-
kiem „politycznej poprawności" dług ministra Pah1bickiego w b. NRD 
ministra Janusza Pałubickiego i nie zainteresowanych obejrzeniem swo-
skrytykowali go za nazwanie Alek- ich dokumentów jest 4 mln obywate-
sandra Kwaśniewskiego „prezyden- li, w dwukrotnie liczebniejszej Polsce 
tern wszystkich ubeków". ,,Solidar- mogłoby być ich 8 mln. 
ność" zaprosiła nawet ministra na Akta mają być udostępniane w 
posiedzenie Komisji Krajowej do kilkudziesięciu oddziałach IPN. 
Gdańska, gdzie został owacyjnie Dostęp do nich będą miały osoby 
przyjęty. Po drugie, za cenę niewiel- pokrzywdzone ( o których służby 
kiego kompromisu dotyczącego specjalne PRL zbierały informacje). 
wyboru prezesa (większością gło- Pokrzywdzony sam zdecyduje, co z 
sów 3/5, a nie zwykłą) i władz IPN nimi zrobić. Może np. ujawnić je 
(nie mogą w nich być operacyjni wszystkim zainteresowanym, albo 
pracownicy m.in. UOP, WSI) pozy- tylko historykom czy konkretnej 
skano głosy PSL. Ostatnie zacho- osobie. W materiałach będąjawnc 
wanie posłów PSL, którzy poparli nazwiska krzywdzicieli, osób, któ-
ustawę i głosowali konsekwentniej re donosiły na daną osobę czy zbie-
(3 posłów nie głosowało) niż pasło- rały o niej informacje. 
wie UW (nie głosowało 7) wskazu- Z powszechnego dostępu są czę-
je, że może nie warto tego klubu ściowo wykluczeni nawet sami po-
spychać w objęcia SLD. krzywdzeni, bo mogą obejrzeć tyl-

Ale nowelizacja ustawy spowodu- ko swoje akta, a nie innej osoby. Do 
je opóźnienie w organizacji IPN i tych akt personalnych nie uzyskają 
może wydłużyć się tem1in udostęp- dostępu pracownicy i współpracow-
nienia pierwszej teczki. Poseł Marek nicy służb specjalnych. Jeśli nato-
Biernacki jest optymistą i uważa, że miast wobec tych funkcjonariuszy 
nowelę będzie można uchwalić szyb- popełniono w przeszłości przestęp-
ko, a pierwszą teczkę uda się otwo- stwo, to także będą mogli zapoznać 
rzyć pod koniec przyszłego roku. się z aktami, ale za pośrednictwem 
Oczywiście prezydent i SLD, prokuratora. 

którzy tak naprawdę nigdy nie BARBARA MADAJCZYK-KRASOWSKA 

Fazer Polska 

Słodka komisja 
W zakładach cukierniczych 
Fazer Polska powstała Tymcza
sowa Komisja zakładowa 
NSZZ „Solidarność". Nie 
byłoby w tym nic niezwykłego, 
gdyby nie fakt, że została ona 
zarejestrowana w ewidencji 
Zarządu Regionu Gdańskiego 
„S" 21 września pod numerem 
1 OOO. 18 grudnia wybrała ona 
swoje władze, a tym samym 
stała się pełnoprawną komisją 
zakładową. 

Komisja rozpoczęła działalność 
niezwykle dynamicznie. Już mie
siąc temu rozpoczęła zbieranie skła-

dek, dzisiaj liczy 198 osób. Nawią
zała też kontakt z niedawno powsta
łą Sekcją Krajową Przemysłu Cu
kierniczego. Przewodniczącym wy
brany został Janusz Gonera, który 
zainicjował także powstanie tym
czasowej komisji. -Ty to zacząłeś, 
Ty ciągnij dalej - mówili świeżo 
upieczeni związkowcy na pierw
szym zebraniu organizacji związko
wej, obdarzając kandydata na prze
wodniczącego zaufaniem niemal 
jednogłośnie. 

Jak mówią pracownicy Fazera, 
zakład nie jest w najlepszej sytuacji. 
- Zawsze okres przedświąteczny 
to były dla nas prawdziwe żniwa. 
W tym roku jest inaczej. Mamy 
przestoje, a dyrekcja zamierza 

# , 
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Czy do akt byłej SB powinni mieć 
dostęp także byli funkcjonariusze 
i współpracownicy służb 
bezpieczeństwa PRL? 

KRZYSZTOF DOŚLA, przewodniczący KZ 
NSZZ „S" w PLO: - Ustawa powołująca Insty
tut Pamięci Narodowej jest potrzebna, choć spóź
niona o kilka lat. Propozycja „Solidarności" do
puszcza powszechny dostęp do akt, ponieważ 
każdy może zwrócić się z zapytaniem, czy był po
szkodowany i każdy otrzyma na to pytanie odpo
wiedź. Oczywiście dostępu do akt nie powinny 
mieć osoby, które współpracowały z tajnymi służ
bami PRL. Jak już powiedziałem, ustawa jest po
trzebna, jednak obawiam się o jej realizację. 

BARBARA KAMIŃSKA, przewodnicząca KM 
Pracowników Oświaty i Wychowania w Tczewie: 
- Zgadzam się z rozwiązaniem, które zapropono
wała strona solidarnościowa, jeżeli chodzi o do
stęp do akt. Umożliwia ono wgląd do akt tylko 
osobom pokrzywdzonym. Kwaśniewski propo
nował, aby dostęp mieli wszyscy, jednak w tej 
grupie „wszyscy" znalazłyby się osoby, które 
współpracowały z SB. Byłoby to niesprawiedli
we i niebezpieczne. Można by wtedy odpowied
nio dopasować swoje oświadczenie lustracyjne. 
Każdy natomiast może zwrócić się z zapytaniem, 
czy jest osobą pokrzywdzoną i musi otrzymać od
powiedź. 

STANISŁAW KOTYŃSKI, przewodniczący 
KZ NSZZ „S" w Gdańskim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej: - Każdy powinien mieć pra
wo zwrócić się do Instytutu Pamięci Narodowej 
z pytaniem, czy na jego temat gromadzone były 
materiały. Jeżeli jednak ktoś współpracował z SB, 
nie powinien mieć wglądu do akt, ponieważ wte
dy bezsensowna byłaby ustawa lustracyjna; były 
współpracownik najpierw sprawdziłby, czy są na 
niego jakieś obciążające materiały, a później do
piero na podstawie tej wiedzy składałby oświad
czenie, czy współpracował, czy nie. 

RYSZARD DUBIELA, wiceprzewodniczący 
ZR NSZZ „S" w Gdańsku: - Dobrze się stało, że 
po wielu trudach mamy wreszcie ustawę o Insty
tucie Pamięci Narodowej. Dobrze jest również, że 
wgląd do akt mają wyłącznie pokrzywdzeni. 
Przez ostatnie lata akta Służby Bezpieczeństwa 
były wielokrotnie przeglądane i „weryfikowane". 
Wiele materiałów zostało zniszczonych. Gdyby 
dostęp do akt mieli także byli współpracownicy, 
mogliby oni sprawdzić, czy są tam materiały ich 
obciążające, czy ich nie ma. I w zależności od 
tego uzależnić treść oświadczeń lustracyjnych. 

ponoć szukać oszczędności w za
mrożeniu plac i redukcji liczby 
pracowników. ~~ąd też chcemy, 
aby ktoś bronił naszych praw -
argumentują zasadność utworzenia 
komisji „Solidarności" w zakładzie. 
W Fazerze działają już związki 
branżowe, jednak jak widać nie zy
skały zaufania całej załogi. - Więk
szość załogi to kobiety, które czę
sto są jedynymi żywicielkami ro
dzin - Janusz Gonera tłumaczy, jak 
poważne mogą być obawy pracow
ników przed utratą pracy. 

Oprac. i fot. (mk) 

Na grudniowym zebraniu wy
brano władze komisji zakłado
wej. Postanowiono też, że zebra
nia związkowe będą w miarę 
możliwości odbywały się poza 
godzinami pracy, aby nie zarzu
cano komisji niegospodarności. 
- Mamy zastrzeżenia co do tej 
sfery działania zarządu, więc 
powinniśmy sami pozostawać 
bez zarzutu - argumentowano. 

(jw) 

Nowe komisje 
Od września 1998 do chwili 

obecnej w Regionie Gdańskim 
NSZZ „Solidarność" zarejestrowa
nych zostało sześć nowych organi
zacji zakładowych „S". Powstały 
one w: Zakładach Produkcyjnych w 
Baninie należących do firmy Unile
ver Polska, Specjalnej Strefie Eko-

nomicznej Żarnowiec - Tczew, 
Agencji Żeglugowej „Polfrachf' sp. 
z o.o., Komendzie Rejonowej Pań
stwowej Straży Pożarnej w Pucku 
oraz w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Rumi. 

(jw) 
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Opłatek u pocztowców 
Można narzekać 1 Jest to w dobrym tonie że dzis1eJszy Pakt 

Północnoatlantycki to nie to, co kiedyś, ale ja osobiście poczuję si~ 
zdecydowanie bezpieczniejsza wiosną, kiedy już Polska stanie się 
członkiem NATO. Przejście z szarej strefy sąsiadującej z coraz 
bardziej rozchwianym i wybuchowym obszarem posowieckim do 
wspólnoty państw demokratycznych będzie dla Polaków jednym 1 

najważniejszych wydarzeń kończącego się stulecia. Dzieje się 
historia ... 

Wejdziemy do Paktu z armią, która niby koń księdza Chmielow
skiego - jaka jest, każdy widzi. Trochę musi jeszcze potrwać, nim 
będzie miała czym latać 1 pływać oraz z czego strzelać. A najważ
niejsze - zanim o jej obliczu przestaną decydować majorzy, pułkow
nicy i generałowie o mentalności ukształtowanej przez oficerów 
politycznych Ludowego Wojska Polskiego. Ci sami, którzy młodych 
oficerów wykształconych w West Point i innych zachodnich 
uczelniach wojskowych zsyłają na razie do „zielonych garnizonów''. 
żeby zanadto nie kłuli w oczy swoją świetną angielszczyzną 
i rozległą wiedzą ... 

Paradoks to niemały: przyJmuJą nas do Paktu głównie dz1ęk1 
naszym tajnym służbom! Operacja wywiezienia Amerykanów 
z Iraku po wybuchu wojny nad Zatoką Perską, a także inne akcje 
wspólne ze służbami zachodnimi, nie nagłośnione przez media, 
przetarły drogę. Decydujące jednak znaczenie - jak mówi przedsta
wiciel A WS w sejmowej komisji do spraw służb specjalnych, Marek 
Biernacki - ma fakt, że pod kierunkiem ministra Janusza Pałubickie
go nasze tajne służby stały się „nieprzemakalne". Że nie wyciekają z 
nich, jak w latach poprzednich, informacje i dokumenty wykorzysty
wane potem w walkach politycznych. Słowem że Zachód uznał, iż 
ma w UOP partnera, z którym można współpracować w sprawach 
wspólnego bezpieczeństwa. 

Czeka nas jeszcze jeden, ważny krok do NATO: przygotowanie 
ustawowych procedur dotyczących tzw. informacji niejawnych oraz 
,,prześwietlania" osób, którym takie informacje będą powierzane. 
Trudno uwierzyć, że w tej, tak ważnej dziedzinie obowiązują ciągle 
przepisy z początków stanu wojennego .. : W tych, które teraz są 
opracowywane,. przyjęto praktykowaną na Zachodzie zasadę need to 
know. Oznacza ona, że poszczególni urzędnicy i funkcjonariusze 
będą wtajemniczani tylko w te zagadnienia poufne czy tajne, które 
są im potrzebne w ich pracy. 
Zaś clearing, czyli procedura przyznawania certyfikatów osobom 

upoważnionym do obcowania z tajnymi czy też poufnymi informa
cjami, okaże się_ w przyszłości nie mniej istotna z punktu widzenia 
bezpieczeństwa państwa, niż rozpoczynająca się właśnie lustracja. 
Bo przecież w miarę jak będziemy się oddalać - w czasie i w sferze 
mentalnej - od PRL coraz ważniejsze będzie sprawdzenie, czy 
odpowiedzialny urzędnik Rzeczypospolitej nie nadużywa alkoholu i 
narkotyków, nie wydaje więcej niż zarabia i czy ma uregulowane 
życie osobiste, a nie tylko czy nie pisał w przeszłości donosów do 
SB. 

Pierwszego stycznia obudziliśmy się w trochę inncJ Polsce. 
Któregoś wiosennego poranka obudzimy się w trochę innej Europie. 

BARBARA SZCZEPUŁA 

Kombatanci grudniowi 

Lepszych i bezpieczniejszych 
warunków pracy oraz godziwej 
pensji dla wszystkich pracowni
ków poczty życzyli sobie członko
wie Komisji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność" Rejonowego 
Urzędu Poczty na spotkaniu 
opłatkowym, które odbyło sie 
w gdańskiej centrali poczty pod 
koniec ubiegłego roku. 

22 grudnia, dwa dni przed Wigi
lią, w Rejonowym Urzędzie Poczty 
odbył się tradycyjny już opłatek dla 
członków władz zakładowej „Soli
darności", Organizacji związkowej 
liczącej blisko tysiąc członków, 
czyli ok. 40 proc. wszystkich za
trudnionych, kolejną kadencję prze
wodniczy Krystyna Taranowska. 
Spotkanie, na którym obecni byli 
dyrektor Rejonowego Urzędu Ste
fan Urbanowicz i jego zastępca 
Zygfryd Grabowski, stało się oka
zją do porozmawiania na temat pro
blemów, które najbardziej dotykają 
pracowników firmy. Jednym z ta
kich problemów są coraz częstsze 
napady na listonoszy i brak skutecz
nych zabezpieczeń. - Nasza praca 
jest niebezpieczna, a dotychczaso
we zabezpieczenia nie sprawdzają 
się. Myślę, że nie byłoby także do
brym rozwiązniem uzbrojenie listo
noszy w broń palną - mówi jeden z 

Jerzy Buzek 
1 · człowiekiem roku · 

18 grudnia w redakcji „Tygo
dnika Solidarność" w Warsza
wie odbyła się uroczystość wrę
czenia zaszczytnego tytułu czło
wieka roku, przyznawanego 

I 
przez redakcję pisma. Na dyplo
mie, który wręczono premierowi 

I 
Jerzemu Buzkowi napisano: ,,za 
szlache(ność w służbie publicz
nej i wierność ideałom Solidar-

I 

ności". 
Po uroczystości dzielono się 

opłatkiem i składańo sobie ży
czenia. 

o 

Warunki nie do spełnienia 
Ustawa z 24 kwietnia 1997 r. 
o uprawnieniach kombatanckich 
określiła, że mogą się o nie 
ubiegać także osoby „biorące 
czynny udział w wystąpieniu o 
wolność i suwerenność Polski na 
Wybrzeżu w grudniu 1970 roku, 
czego następstwem była śmierć 
albo ciężkie uszkodzenia ciała, 
ciężki rozstrój zdrowia bądź 
uszkodzenie ciała lub rozstrój 
zdrowia, powodujące naruszenie 
czynności narządu ciała na czas 
powyżej siedmiu dni". 

Do tej pory przyznano uprawnie
nia kombatanckie 24 osobom biorą
cym udział w niepodległościowych 
walkach 1970 roku. 
Podstawą wniosku musi być za

świadczenie ze szpitala lub doku
ment wystawiony przez lekarza, 
potwierdzający zwolnienie z pracy 
na co najmniej 7 dni. - Jest to nie
stety nieporozumienie, te warun
ki są nie do spełnienia dla wielu 
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osób. Przecież większość ludzi 
poszkodowanych w Grudniu '70 
nie zgłaszała się do lekarza i nie 
starała się o zwolnienie lekarskie 
z obawy przed represjami ze stro
ny państwowego pracodawcy. 
Wiadomo, że wszystkie zakłady 
pracy znajdowały się wówczas pod 
baczną obserwacją SB, zwracają
cą uwagę na wszelkie nieobecności 
w tym gorącym okresie - mówi 
prezes oddziału gdańskiego Związku 
Solidarności Kombatantów. 

Stąd też, zdaniem działaczy 
Związku, wynika fakt odrzucania 
wielu wniosków. Do tej pory 
wpłynęło 1 O 1 wniosków, z których 
tylko 24 zostały pozytywnie zała
twione przez Urząd ds. Kombatan
tów. Większość została zwrócona 
wnioskodawcom z ż.ądaniem uzupeł
nienia o świadectwo utraty zdrowia 
w grudniu, bądź o dokument świad
czący o pobycie w tym czasie w 
szpitalu lub na zwolnieniu lekarskim. 

Oo Sejmu skierowano już projekt 
nowelizacji ustawy, liberalizującej 

znacznie zasady przyznawania 
uprawnień kombatanckich. ,,Do
tychczasowy zapis ustawy ograni
czył - wbrew intencjom ustawo
dawcy - grono osób uprawnionych 
do świadczeń kombatanckich z 
okresu wydarzeń grudniowych na 
Wybrzeżu w 1970 r. jedynie do 
tych, którzy brali czynny udział w 
tych wydarzeniach. Tymczasem 
zdecydowana więlszość ofiar to 
były osoby, które w tych wydarze
niach nie brały udziału czynnego, 
ale zostały zaatakowane przez woj
sko w czasie udawania się do pracy. 
Intencją nowelizacji jest zadość
uczynienie tym osobom - zgodnie z 
intencją ustawodawcy z 1997 roku" 
- czytamy w uzasadnieniu projektu 
nowelizacji. Prezes oddziału gdań
skiego Związku Solidarności Kom
batantów uważa, że z pewnością 
nowelizacja ustawy nastąpi w przy
szłym roku. Do tego czasu można 
zgłaszać roszczenia kombatanckie 
na dotychczas obowiązujących za
sadach. (jw) 

Dyrektor Stefan Urbanowicz, przewodnicząca KZ Krystyna Taranowska, zastępca 
dyrektora Zygfryd Grabowski oraz wiceprzewodniczący KZ Jan Ruciński 

członków zakładowej „Solidarno- cjądużąi działającą skutecznie. -Jed-
ści". Innym problemem pocztow- nym z osiągnięć minionego roku, 
ców jest coraz większa ilość różne- oczywiście oprócz wywalczenia 
go rodzaju materiałów reklamo- prawa do akcji, jest zapis o 40-go-
wych, które co prawda przynoszą dzinnym tygodniu pracy - mówi 
dochody firmie, ale także znacznie Krystyna Taranowska, szefowa za-
obciążają torby listonoszy. Szcze- kładowej „Solidarności". Pocztę 
gólnie trudne są okresy przedwy- Polską czekają głebokie zmiany, nie 
borcze, w których poczta zatrudnia wiadomo jeszcze, jak jej struktura 
dodatkowe osoby do roznoszenia zostanie dopasowana do nowego 
materiałów wyborczych. podziału administracyjnego pań-

- Listonosz to więcej niż ksiądz i _ stwa. Pocztowcy nie wyobrażają 
dzielnicowy - mówi jedna z człon- sobie, aby fim1a mogła być sprywa-
kiń komisji zakładowej, na co dzień tyzowana, tym bardziej, że do-
pracująca jako doręczyciel. - [?la świadczenia państw, w których to 
wielu samotnych ludzi wizyta listo- nastapiło, nie są zachęcajace. Pry-
noszajestjedyną okazją, aby z kimś watni właściciele często rozwijają 
porozmawiać i opowiedzieć o swo- usługi przynoszące duże dochody 
ich problemach. kosztem usług podstawowych, ale 

,,Solidarność" w Rejonowym Urzę- mniej opłacalnych. 
dzie Poczty w Gdańsku jest organiza- MAŁGORZATA KUŹMA 

Dział Szkoleń Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 
zwraca się z prośbą do komisji 
zakładowych, które jeszcze nie 
nadesłały zbiorczych kart 
zgłoszeniowych (na szkolenia 
w roku szkoleniowym 98/99) 
o niezwłoczne ich przesłanie. 
Ostateczny termin przyjmowania 
kart upływa z dniem 31.01 .1999 r. 

Jednocześnie informujemy, że w 
pierwszym półroczu 99 r. odbędą 
się następujące szkolenia: 
• Szkolenia ogólnozwiązkowe dla 
działaczy cz. I _ 
• Szkolenia ogólnozwiązkowe dla 
działaczy cz. I I 
• Układy zbiorowe pracy cz.I 
• Układy zbiorowe pracy cz.II 
• Szkolenia skarbników KZ 
• Szkolenia zakładowych komisji 
rewizyjnych 
• Szkolenie „Media związkowe" 
• Szkolenie przewodniczących KZ 
• Rozwój Związku 
• Kodeks pracy 
e Przeciwdziałanie łamaniu praw 
pracowniczych i związkowych. 

Ponadto w Ośrodku Szkolenio
wym w Czarnej Wodzie od poło
wy marca prowadzone będą szkole
nia komputerowe i językowe. 

z I 

Cykl szkoleń komputerowych 
będzie obejmował naukę posługi
wania się komputerem na poziomie 
„Pierwsze kroki" - Windows 98 
oraz podstawowymi programami 
pakietu Microsoft Office 98, czyli 
programami użytkowymi Word i 
Excel. Szkolenia będą prowadzone 
w grupach dziesięcioosobowych 
(jedna osoba do komputera). 

W roku 1999 planowane są dwie 
sesje szkoleniowe (wiosenna i je
sienna) języka angielskiego i nie
mieckiego. 

Oo wyboru będą trzy formy szko
lenia: 

l) standardowe 60-godzinne 
kursy semestralne - dwa razy w ty
godni u po dwie godziny lekcyjne 
( dla osób mieszkających w Czarnej 
Wodzie i okolicy) 

2) weekendowe 20-godzinne -
od piątku do niedzieli, 

3) stacjonarne 72-godzinne - ty
godniowe. 

Wszystkie osoby zainteresowane 
szkoleniami komputerowymi ijęzy

. kowymi proszone są o kontakt z 
Działem Szkoleń ZRG (pokój 117, 
tel. 305-54-79. 

Serdecznie zapraszamy do wzię
cia udziału w naszych szkoleniach. 

IRENA JENDA 

MAGAZYN 



ROZMOWA 

Rozmowa z przewodniczącym KK NSZZ „Solidarność" MARIANEM KRZAKLEWSKIM 

- Jak ocenia Pan 1998 rok, czy 
był to dobry rok dla naszego kra
ju i „Solidarności''? 

- Był to szczególny rok dla Pol
ski, w którym rządząca koalicja 
przygotowała najwiGksze reformy 
od I 989 roku. Ważne jest, że nie 
tylko ogłoszono reformę admini
stracyjną, ochrony zdrowia, ubez
pieczeń społecznych i oświaty, ale 
zostało uchwalono całe „oprzyrzą
dowanie prawne" tak, aby mogły 
być te reformy wdrożone od I 
stycznia 1999 roku. Udało się wpro
wadzić skuteczne mechanizmy sys
temowe, które zmienią oblicze Pol
ski, dadzą możliwości lepszego 
wykorzystania środków finanso
wych. Wśród osiągnięć minionego 
roku trzeba wspomnieć o wejściu 
Polski do NATO, a więc ziszczeniu 
jednego z marzeń naszych ojców. 
Także bardzo ważnym wydarze
niem podkreślającym tożsamość 
Polski i konsekwencję obozu poli
tycznego, który odwołuje się do 
wartości solidarnościowych, było 
ustalenie relacji ze Stolicą Apostol
ską, czyli podpisanie konkordatu. 
W gospodarce udało się po raz 
pierwszy wprowadzić skuteczny 
program restrukturyzacji sektora 
węglowego . Na szczególną uwagę 
zasługują uregulowania dotyczące 
socjalnej ochrony pracowników w 
czasie wprowadzania restrukturyza
cji. Bliscy jesteśmy również zakoń
czenia programów naprawczych na
stępnych sektorów przemysłowych, 
których brak restrukturyzacji obcią
ża budżet państwa. 

- Trudno zaprzeczyć, że obecna 
koalicja zrobiła dużo na polu na
prawy funkcjonowania państwa. 
Jednak oczekiwania są wciąż 
duże. Nadal wśród Polaków ist
nieje poczucie nierozliczenia się z 
przeszłością. 

- W 1990 roku na zjeździe „So
lidarności" powiedzieliśmy, że musi 
w Polsce obowiązywać system lu-

Szkolenia 

edia z 
Od 7 do 11 grudnia 1998 r. w sie

dzibie Zarządu Regionu Gdańskie
go NSZZ „Solidarność" odbyło się 
szkolenie zwane „Media związko
we", przeznaczone dla działaczy 
związkowych zajmujących się in
formacją związkową i czuwających 
nadjej prawidłowym funkcjonowa
niem. Zrodziło się ono z potrzeby 
usprawnienia obiegu informacji we
wnątrzzwiązkowej, przekazania 
podstawowej wiedzy ludziom, któ
rzy często z konieczności, a nie z 
powołania muszą się zajmować in
formacją, ale chcą i powinni robić 
to w miarę profesjonalnie dla dobra 
Związku. W szkoleniu wzięli 
udział: Hanna Ambrozińska (Spół
dzielnia Mieszkaniowa „Suchani
no"), Michał Białek (TP S.A. Za
kład Radiokomunikacji i Teletran
smisji), Daria Grajewska (Rejono
wy Urząd Poczty w Gdyni), Jadwi
ga Jesionowska (Stocznia „N auta"), 
Lidia Kamińska (Mi ej ski Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Sopocie), 
Stefan Kwiatkowski (Ruch S.A.), 
Elżbieta Meger (Urząd Miasta w 

stracyjny. Jednak nie oparty na 
uchwale, jak było to w 1992 roku, 
ale na solidnych podstawach praw
nych. Dziś m()gę powiedzieć, że 
zrealizowaliśmy ten postulat Związ
ku, mamy w Polsce ustawę lustra
cyjną i ustawę o Instytucie Pamięci 
Narodowej. 
-Zupełnie inny obraz minione

go roku przedstawiany jest w me
diach, szczególnie w telewizji i w 
radiu publicznym. Jeżeli mówi się 
w nich o reformach, to przede 
wszystkim o niedociągnięciach i 
negatywnych stronach. Zamiast 
informować i przekonywać Pola
ków do reform, dziennikarze pu
blicznych mediów straszą refor
mami. 

- Działania rządzącej koalicji na
potkały na bardzo nieprzychylny 
klimat w mediach. Wynika to 
przede wszystkim z tego, że opozy
cja posiada duże wpływy w me
diach, niewspółmierne do roli, jaką 
spełnia w życiu politycznym. Obraz 
ubiegłego roku można przyrównać 
do idącej karawany i ujadających 
psów. Koalicja wprowadzała refor
my, a postkomunistyczna opozycja 
tylko ujadała. 

O wiele lepiej sytuacja Polski 
postrzegana jest przez media za
chodnie. Wszyscy się zastanawiają, 
jak można w jednym roku urucha
miać trzy główne reformy, a na do
datek jeszcze restrukturyzować gór
nictwo. · Inflacja jednocyfrowa, 
wzrost gospodarczy - drugie miej
sce w Europie. Polska jest postrze
gana jako kraj, który pierwszy wy
myślił lekarstwo na negatywne 
wpływy kryzysów zewnętrznych: 
rosyjskiego, dalekowschodniego, a 
także w zachodniej Europie. We 
wszystkich innych krajach tempo 
wzrostu gospodarczego maleje 
dużo bardziej niż w Polsce, czyli że 
okazaliśmy się najbardziej odporni 
na kryzysy zewnętrzne, nie wyko
rzystując jednocześnie do końca 

iązkowe 
Gdyni) oraz Barbara Wrzesińska i 
Edmund Zieliński (Szpital dla Ner
wowo i Psychicznie Chorych w Sta
rogardzie Gdańskim). Treścią szko
lenia było opracowanie systemu in
formacji wewnątrzzwiązkowej w 
danej KZ, rozwijanie umiejętności 
przedstawiania problemów związ
kowych w atrakcyjny i efektywny 
sposób, czyli odpowiedniego wyko
rzystania posiadanych mediów, 
ćwiczenie umiejętności pisania in
formacji prasowych, przeprowadza
nia wywiadów, wykorzystania pla
katów, ulotek itp., składu kompute
rowego gazetek. Efektem pracy 
grupy było przygotowanie i wyda
nie jednodniówki szkoleniowej. Za
jęcia prowadzili: autorka programu 
Teresa Raźny i Ryszard Kuźma -
redaktor techniczny „Magazynu", 
zaszczycił je swoją obecnością Da
riusz Wasielewski, członek prezy
dium ZRG. Ponieważ szkolenie się 
udało i sądząc z liczby chętnych jest 
potrzebne, następne tego typu prze
widujemy wiosną. 

TERESA RAŹNY 

ą· ww 

wszystkich naszych możliwości. 
Nadal mamy niewykorzystany po
tencjał, jeżeli chodzi o inwestycje 
wewnętrzne - budownictwo i roz
wój infrastruktury drogowej i tech
nicznej. Są to dwa kolejne olbrzy
mie koła zamachowe gospodarki, 
które jeszcze mamy szansę urucho
mić. Do tego powinien dojść szcze
gólny program dla rolnictwa. 

- Dlaczego więc przy tylu suk
cesach Akcja Wyborcza Solidar
ność nie potrafi prowadzić sku
tecznej polityki informacyjnej i w 
mediach przegrywa z kretesem z 
opozycją? 

- Jest to rzeczywiście trudna sy
tuacja. Nie chodzi o to, że chcemy, 
aby nas chwalono tylko dlatego, że 
jesteśmy współrządzącymi. Dużo 
gorsze jest to, że media publiczne 
posługują się kłamstwem i manipu
lacją. Weźmy na przykład telewi
zyjny program o Stoczni Gdańskiej, 
nadany w rocznicę Grudnia. Został 
on przygotowany na zlecenie poli
tyczne i był skierowany przeciwko ;:;;: 
mojej osobie bezpośrednio. ~-' 

- Nie ma wątpliwości, że telewi-
~ zja publiczna jest sterowana :i: 

przez postkomunistów. Czy nie ~ 
można zrównoważyć tej jedno- 2 
stronnej zależności? ~ 

- Jeżeli chodzi o media, wpadli- S: 
śmy trochę we własne sidła. Zawsze 
mówiliśmy: państwo prawa, insty
tucje prawne, legalne. Więc teraz 
nasz przeciwnik wykorzystał spryt
nie formułę państwa prawa i ustawy 
regulujące zarządzanie mediami 
publicznymi. Przed wyborami w 
1997 roku postkomuniści bardzo 
mocno opanowali media publiczne, 
zarówno radio, jak i telewizję. Nie
wątpliwą przeszkodą w naprawie
niu tej sytuacji jest fakt, że Unia 
Wolności, nasz koalicjant w rządzie 
jest w koalicji informacyjnej z na- r 

szym przeciwnikiem. Nazwijmy 
rzecz po imieniu: stoi okrakiem - w 
rządzie jest koalicja AWS-UW, a w 
mediach- UW-PSL-SLD. 

- Strona solidarnościowa nie 
dorobiła się również silnych wła
snych mediów? 

-. To prawda, nadal nie ma dzien
nika i mediów elektronicznych, któ
re rzetelnie informowałyby o pra
cach obozu rządzącego i centropra
wicy. Pojawiają się jednak nowe 
możliwości,jest szansa rozwoju sie
ci Radia Plus, rysuje się także per
spektywa uruchomienia familijnej 
telewizji katolickiej na podstawie 
koncesji dla Telewizji Niepokala
nów na cały kraj. Staram się wspie
rać tę inicjatywę, która oczywiście 
pozostaje przede wszystkim inicja
tywą kościoła. Cały czas jest ol
brzymia luka, jeżeli chodzi o po
wszechnie czytany tygodnik prawi
cy i centroprawicy w Polsce. Robi
my różnego rodzaju ruchy organiza
cyjne, jeżeli chodzi o nasze tygodni
ki - ,,Tygodnik Solidarność" i „Ty
godnik AWS", rozprowadzane, nie
stety, w niewielkim zakresie. Musi 
nastąpić szczególny przełom w tej 
dziedzinie. Uważam, że opanowa
nie przyczółka medialnego i popra
wa polityki informacyjnej jest klu
czem do sukcesu w wyborach pre
zydenckich w 2000 roku. 

- Czy silna pozycja polityczna 
AWS ma wpływ na wzmocnienie 
skuteczności działania NSZZ „So
lidarność"? 

„Był to szczególoy rok dla Polski. w którym rządząca koalicja przygotowała r 
największe reformy od 1989 roku. Ważne jest. że nie tylko ogłoszono 
reformę administracyjną. ochrony zdrowia. ubezpieczeń społecznych 
i oświaty, ale zostało uchwalono cale ~)oprzyrządowanie prawne<c tak, aby 
n,_ogły być I~ rnforryiy yydrożone od 1 stycznia 1999 roku" · 

- Znaczenie „Solidarności" w 
minionym roku na pewno wzrosło, 
także znaczenie polityczne. Ja oso
biście wolałbym, żeby Związek te 
polityczne atuty przeniósł na Ruch 
Społeczny A WS, a sam przede 
wszystkim skupił się na pracy typo
wo związkowej. W pierwszym roku 
po zwycięstwie wyborczym z po
stulatów wysuwanych przez Zwią
zek udało się w dużym stopniu zre
alizować postulat zmian personal
nych w państwowych strukturach 
gospodarczych i agendach rządo
wych. Rok 1998 był dla Związku 
rewolucyjnym, ze względu na to, 
że „Solidarność" utworzyła towa
rzystwo ubezpieczeniowe wspól
nie z partnerem kapitałowym, 
szwajcarską firmą ubezpieczenio
wą. Liczę natomiast, że 1999 bę
dzie rokiem rozwoju mechani
zmów ułatwiających działalność 
Związku. W pierwszym półroczu 
musi nastąpić wzmocnienie usta
wowe Komisji Trójstronnej, wpro
wadzenie zasady reprezentatywno
ści do kodeksu pracy, jego noweli
zacja, nadająca większą rangę dia
logowi społecznemu między pra
codawcą a pracobiorcą, ze szcze
gólnym uwzględnieniem roli pra
codawcy samorządowego. Zwią
zek będzie musiał się w swych 
działaniach przystosować do no
wej struktury pracodawców. Moim 
marzeniem jest, aby rok 1999 był 
pierwszym rokiem pozyskiwania 
na dużą skalę członków Związku w 
nowych sektorach zatrudnienia, 
szczególnie w usługach, gdzie 
ostatnio powstało około l mln 200 
tys. miejsc pracy. 

- Do tego potrzebne są zmiany 
w prawodawstwie. 

- Musimy wprowadzić zmiany 
kodeksowe, aby tworzący nowe 
miejsca pracy nie wykorzystywali 
szantażu w stosunku do bezrobot
nych, aby ci brali każdą pracę, na
wet bardzo nisko opłacaną .. Na tym 
polu Związek musi być wręcz 
agresywny, oczywiście w ramach 
prawa. Musimy przeprowadzić 
swoisty desant na nowe rynki pra
cy - usługi komercyjne, handlo
we. Możemy być szczęśliwi jako 
związkowcy, mamy nowe obszary 
działania, możemy się tam wyka
zać. 

Ważne jest ponadto, aby udało 
nam się zrealizować jeszcze jedno z 
zadań, które Związek postuluje od 
1990 roku - a mianowicie doprowa
dzenie do zwrotu majątku związko
wego zabranego w stanic wojen
nym. I to nie dlatego, że mamy wła
dzę, ale że jest to zgodne z zasadą 
sprawiedliwości. 

- Czego chciałby Pan życzyć 
związkowcom za pośrednictwem 
naszego „Magazynu"? 

- Chciałbym życzyć, aby z pod
niesioną głową, bez żadnych kom
pleksów działali jako członkowie 
„Solidarności", ponieważ związek 
zawodowy jest tak samo ważną in
stytucją w państwie demokratycz
nym, jak parlament czy rząd. Nie
prawdą jest, że związki zawodowe 
są hamulcowym rozwoju gospodar
czego, wręcz przeciwnie. Z doświad
czeń krajów zachodnich wynika, że 
najlepszą efektywność uzyskuje się 
tam, gdzie są związki zawodowe i 
tam, gdzie jest dialog pomiędzy pra
codawcą i pracobiorcą. 

Rozmawiała: MAŁGORZATA KUŹMA 
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RS AWS 

ą 

w Ruchu Społecznym AWS 

W trzydziestoosobowych 
władzach Gdańskiego Ruchu 
Społecznego AWS znalazło się 
pięciu członków Zarządu 
Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność", na Zjazd 
Krajowy partii wybrano 
również pięć osób ze ścisłego 
kierownictwa Związku. 

ierwszy zjazd Ruchu Spo
łecznego A W~ w naszym 
województwie odbył się 5 

Gd an 

grudnia, 12 miesięcy od chwili za
łożenia ugrupowania. N iekwestio
nowanym liderem Ruchu został Ja
cek Rybicki, z którym nikt nie od
ważył si~ rywalizować o stanowi
sko przewodniczącego. Poparło go 
l OO delegatów, przeciwnych było 4. 
Jednomyślność delegatów skończy
ła się jednak w chwili głosowania 
składu regionalnych władz partii. 
Dopiero w trzeciej turze głosowania 
wyłoniono trzydziestoosobowy za
rząd. Z klucza ~weszli do niego 
gdańscy posłowie: Marek Biernac
ki, Tadeusz Kilian, Jan Kulas, Ewa 
Sikorska-Trela, Maciej Płażyński. 

siadają pokaźną reprezentację, są 

to: Krzysztof Adamczyk - prze
wodniczący Regionalnej Komisji 
Rewizyjnej NSZZ ,.Solidarność"; 
Jacek Rybicki, Kazimierz Jeleński, 
Jan Hałas, Maria Kantak - członko

wie Zarządu Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność", Eugeniusz 
Gajewski - kierownik Oddziału 
Zarządu Regionu NSZZ „Solidar
ność" w Wejherowie, a także Tade
usz Hasse - radny Sejmiku Woje
wództwa Pomorskiego i przewodni
czący NSZZ „Solidarność" Rolni
ków Indywidualnych. Do solidarno
ściowego rodowodu przyznają się 
również Jerzy Miotke, wiceprezy
dent Gdyni, do niedawna pozostają
cy w strukturach „Solidarności" w 
Stoczni Gdynia i Ewa Łowkiel, 
członek Zarządu Miasta Gdyni, 
związana z „Solidarnością" nauczy
cielską 'Oraz Edward Ściubidło, do 
czerwca skarbnik gdańskiej „S". 

Przemawia Jacek Rybicki, dalej od lewej: Władysław Ornowski, Edward Ściubidło, Ewa Sienkiewicz, Piotr Gierszewski 
Stanisław Krzemiński, Jan Hałas ' 

W głosowaniu przepadły nato
miast takie osoby, jak Ryszard Ko
koszka czy Aleksandra Mietlicka, 
dyrektor Biura Krajowego RS 
A WS, od początku zaangażowana 
w budowę partii. Związkowcy po-

- RS A WS jest poljtyczną repre
zentacją związku zawodowego -
powiedziała Ewa Łowkiel. - To 
naturalna droga kariery politycz
nej dla wielu związkowców, któ
rzy chcą działać na szerszym polu 
niż dotychczas. · 
Przykładem tego może być do

świadczenie nresy Kamińskiej. 
przez długie lata przewodniczącej 
Sekretariatu Ochrony Zdrowia, 
dzisiaj minister koordynator do 
spraw reform społecznych. 

Teresa Kamińska podczas I 
Zgromadzenia Delegatów RS 
A WS naszego regionu powiedzia
ła: - Ruch Społeczny jest partią plu
ralistyczną, skupia związkowców, 
biznesmenów, ludzi nauki. Wynika 
z tego, że mamy program atrakcyj
ny dla różnych grup społecznych. 
To bardzo potrzebne, bo jako koor
dynator służb społecznych przeko
nałam się, że ważna jest realizacja 
nie tyle resortowych programów, co 
całościowa strategia w polityce spo-

Rozmowa z JACKIEM RYBICKIM, przewodniczącym gdańskiego 
regionu Ruchu Społecznego AWS 

- Jak postrzega Pan relacje po
między związkiem zawodowym 
,,Solidarność" a partią RS AWS? 
Czy akceptuje Pan regułę, która 
uniemożliwia pełnienie kierowni
czych funkcji jednocześnie w „So
lidarności" i w partii? 

- Popieram uchwałę przyjętą na 
Krajowym Zjeździe Delegatów 
,,Solidarności" o rozdzieleniu kie
rowniczych funkcji w związku i 
kierowniczych funkcji w zarządzie 
RS A WS, co oznacza, że członko
wie prezydium zarządów regionów, 
Komisji Krajowej i struktur branżo
wych nie powinni być jednocześnie 
członkami zarządu partii. Mimo to 
relacje pomiędzy partią a związ
kiem zawodowym nadal pozostają 
bardzo bliskie. Związkowcy zasia
dają we władzach RS-u, a bazą po-
1 ityczną dla RS AWS jest właśnie 
związek zawodowy. Czy nie jest 
znaczące, że na liście 116 delegatów 
na pierwszy zjazd regionalny par
tii aż 64 deklaruje przynależność 
związkową? ,,Solidarność" nakłada 

na partię zadania do wykonania w 
Sejmie i Senacie, co z drugiej stro
ny zapewnia kandydatom RS A WS 
poparcie członków związku w v.ry
borach parlamentarnych i samorzą
dowych. Partia realizuje postulaty 
związkowe, jak choćby rewindyka
cja majątku związkowego, możli
wość akwizycji swoich funduszy 
emerytalnych na terenie zakładów 
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pracy. Mam nadzieję, że uda nam 
się w parlamencie zwiększyć usta
wową rolę Komisji Trójstronnej,już 
dokonuje się reforma służby zdro
wia i oświaty, którą „Solidar
ność"od dawna postulowała. 
Uważam, że potrzebny jest kon

trakt pomiędzy związkiem zawodo
wym a partią. 

- Do rozstrzygnięcia pozostaje 
sprawa tzw. udziałów „Solidarno
ści" w AWS. 

- Rzeczywiście, należy zrobić to 
jak najszybciej. Uważam, że jeśli 
Związek posiada 50 proc. swoich 
udziałów w A WS, a wycofuje się z 
polityki, to powinien automatycznie 
przekazać te udziały RS A WS. Ta
kie decyzje powinny zapaść na po
czątku przyszłego roku. 

- Jeszcze przed sześcioma mie
siącami stal Pan na czele gdańskiej 
,,Solidarności", ale od chwili wej
ścia do parlamentu i wybrania 
Pana wiceprze.,.,odniczącym klu
bu AWS, wycofywał się Pan ze 
związku. Czy była to długa droga? 

- Nadal pozostaję wiemy „Soli
darności", z której się wywodzę. Po 
pierwsze jestem członkiem Zarządu 
Regionu i delegatem na Zjazd Kra
jowy NSZZ „Solidarność" Po dru
gie w swojej działalności parlamen
tarnej staram się wspierać związek 
i jego program. Ostatnio wielokrot
nie broniłem „Solidarności" przed 
propagandowymi atakami z prawa i 

lewa. Myślę, że te ataki były zamie
rzone, bo osłabienie „Solidarności" 
oznaczało osłabienie całej A WS. 

- Jakie są najważniejsze zadania 
dla partii w najbliższym czasie? 

- Trzeba RS A WS wzmocnić or
ganizacyjnie, partia powinna się 
rozrosnąć, będę w pełni usatysfak
cjonowany, jeśli w regionie gdań
skim do RS A WS zapisze się 3 tys. 
osób. Ale już w tej chwili przybywa 
nam sympatyków, zwłaszcza w te
renie, przypomnę, że najwięcej gło
sów do regionalnego zarządu RS 
A WS otrzymał burmistrz Władysła
wowa Adam Drzeżdżon. Natomiast 
w strukturach A WS nasz Ruch po
w i n i en stać się spoiwem dwóch 
skrzydeł AWS - liberalnego i chrze
ścijańsko- narodowego. Natomiast 
z zadań zewnętrznych najważniej
sza jest integracja całego woje
wództwa pomorskiego i udowod
nienie, że centroprawica, która dzi
siaj rządzi województwem, ma p0-
mysł, jak robić to skutecznie. 

- Czy będzie się Pan ubiegał o 
mandat przewodniczącego całego 
RS AWS? 

- Nic wiem jeszcze. Krajowy 
zjazd powinien odbywać się w kli
macie pewnego konsensusu i poro
zumienia. Za wcześnie mówić o 
rozdziale stanowisk. 

Rozmawiała: 

DOROTA TRELA·GODZWON 

łecznej. Dlatego uważam, że przy
szłość ma partia, która wypracowu
je kompromis pomiędzy związkami 
zawodowymi a pracodawcami. 
Ważną rolę związków zawodo

wych podkreślał też rektor Uniwer
sytetu Gdańskiego Marcin Pliński. 

- To dzięki strukturom związku 
udało się w tak krótkim czasie zbu
dować partię polityczną - powie
dział Marcin Pliński. - Struktury 
,,Solidarności" pomogły też w wy
borach samorządowych. Dzisiaj 
możemy być zadowoleni, że Ruch 
Społeczny jest silny w terenie, gdzie 
mamy blisko 400 członków. 

Często w dyskusji podkreślano 
spójność ideową związku zawodowe
go i Ruchu Społecznego A WS. Za
uważono, że RS daje szansę transmi
sji wartości wypracowanych w „Soli
darności". Członkowie nowych 
władz RS-u deklarowali, że nie zapo
mną o związku zawodowym i będą 
zajmować się problemami podobny
mi do tych, którymi zajmowali się w 

swoich komisjach zakładowych. I tik 
Krzysztof Adamczyk pracujący w 
PLO zauważył, że RS powinien wy
kreować program naprawy gospodar
ki morskiej w naszym regionie. -
Trzeba zapobiegać sprzedaży polskiej 
floty i chronić interesy pracownicze 
polskich marynarzy. 

Zainteresowanie problemami po
lityki morskiej i stoczniowej dekla
rował równieź: Jan Hałas, wybrany 
do Zarządu RS. Zebrani wybrali 
również czternastu delegatów na 
zgromadzenie krajowe RS AWS. 
Wśród delegatów znaleźli się 

również związkowcy, m.in. Jacek 
Rybicki, Jan Hałas, Maria Kantak, 
Bogdan Olszewski i Janusz Śnia
dek. Wszyscy są członkami Zarzą
du Regionu Gdańskiego NSZZ „So
lidarność". Zgromadzenie odbędzie 
się w już w styczniu, prawdopodob
nie w Gdańsku. 

DOROTA TRELA-GODZWON 

Procent radnych RS AWS spośród radnych AWS 
w powiatach {byłe woj. gdańskie} 
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Od stycznia rozpoczyna się 
nowy etap budowania regio
nalnej wspólnoty. Podobnie 
jak piętnaście innych, woje
wództwo pomorskie stanie się 
faktem. Będą w nim 183 
gminy, 15 powiatów oraz 
cztery miasta na prawach 
powiatów. 

od wzgl"dcm powierzchni 
(18,3 tys. km kw.) oraz lud
ności zajmuje ósme miejsce. 

Udział w tworzeniu PKB plasuje 
nasze województwo na piątej pozy
cji, liczba prywatnych przedsię
biorstw przypadających na 1 OOO 
osób w wieku produkcyjnym po
zwala umieścić je na miejscu szó
stym. Ekonomiści przewidują, że 
będzie to region dynamicznie roz
wijającej się przedsiębiorczości. 
Optymistycznie prezentują się tak
że wskaźniki dochodów regionu. 

Wszystkie ugrupowania politycz
ne opracowały programy rozwoju 
województwa pomorskiego zawie
rające hierarchię zadań i celów. 
Należą do nich: budowa szlaków 
komunikacyjnych ( autostrada A-1 ), 
gospodarka morska, a także zapew
nienie obszarom wiejskim, również 
tym leżącym z dala od aglomeracji 
miejskiej, warunków rozwoju. 

Na początek najważniejszą jed
nak sprawą jest organizacja nowych 
jednostek pod wzgl"dem admini
stracyjnym. W województwach 
przecież władzę tworzyć będą dwie 
administracje - rządowa reprezen
towana przez wojewodę oraz samo
rządowa, której przedstawicielami 
są Sejmik Województwa Pomor
skiego oraz stojący na czele zarzą
du marszałek województwa (jako 
władza wykonawcza). 

Zasadniczym polem działania 
władzy samorządowej w woje
wództwie jest gospodarka, rozwój 
ekonomiczny i cywilizacyjny, pro
mocja województwa oraz współpra
ca gospodarcza na płaszczyźnie 
międzynarodowej. 

Przekazanie województwu no
wych kompetencji oznacza nową 
organizację zarówno urzędu woje
wody, jak również nowo utworzo
nego urzędu marszałkowskiego. 
Wojewoda odpowiadający za nad
zór prawny nad województwem nie 
będzie musiał zajmować się już 
wojewódzkimi finansami. W przy
szłości projekt budżetu powstawać 
będzie w sejmiku, choć dla sejmi
ków pierwszej kadencji został on 
skonstruowany centralnie. Woje
wództwu pomorskiemu na realiza
cję zadań w roku 1999 przyznano 
122 mln zł. Jednak niektóre z zadań 
oświatowych bądż dotyczących 

służby zdrowia i kultury wymagać 
będą subwencji i dotacji. Samorząd 
województwa przejąć ma pod swą 
pieczę niektóre placówki służby zdro
wia, m.in. szpital wojewódzki w 
Gdańsku, szpital w Kościerzynie, 
szpital św. Wojciecha, a także niektó
re instytuty. W jego gestii będą rów
nież placówki kulturalne, w tym te
atry i Nadbałtyckie Centrum Kultury. 

Realizowanie podstawowej misji 
samorządu województwa wymusza 
oparcie systemu finansowego na 
dochodach własnych. Ustawodaw
ca przyznał w tym celu wojewódz
twom osobowość prawną, możli
wość posiadania majątku i pomna
żania go. Administracja samorządo
wa, choć nie uniknie budowania 
zespołów ekspertów i urzędników, 
ma szansę na realizowanie modelu 
opartego na zasadach odbiegają
cych od hierarchicznego rozbudo
wywania służb. Niemniej jednak w 
porównaniu z sejmikami funkcjonu
jącymi w latach 1990-·J 998 zwięk
szy się grono urzędników i eksper
tów pracujących na rzecz samorzą
du wojewódzkiego. W Gdańsku do 
pracy samorządowej przejdzie kil
kudziesięciu urzędników wojewody 
gdańskiego oraz około dwudziestu 
słupskiego. Ponadto powstać muszą 
nowe stanowiska, m.in. skarbnika 
województwa oraz wydział, w któ
rym opracowywana będzie strategia 

POLITYKA 
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Gryf 
.H istona gryfa sięga zamierzcl1łych czasow. To zwierzę, przedstawia-
( nc najczęściej jako skrzyżowanie lwa i orła, wywodzi się z mito 
· logii ludów Mezopotamii, Indii, Persji i Egiptu. W mitach Wscho- · 
du gryf był strażnikiem skarbów - złota i diamentów. Do Europy trafił 
przez Grecję i Rzym, stał się popularnym motywem herbów i pieczęci 1y" 
cerskich. Przeniknął też do symboliki chrzcścijmiskiej. Jako zwierzę sym 
boliczne ciągnące wóz Chrystusa przedstawił go Dante w słynnej Boskiej 
komedii (Czyściec, pieśń 29). .. 

Najpierw gryf pojawił się na Pomorzu Zachodnim, dopiero później stał 
się znakiem charakterystycznym dla całego obszaru obecnych północnych 
ziem Polski. Widnieje w herbach wielu miast - od Szczecina po Tczew. 
Gryf zaznaczył też swą obecność w nazwach takich miast,jak Gryfice czy . 
Gryfino. Najczęściej spotykany był czerwony gryf w białym lub błękit
nym polu. Gryf czarny, ze złotymi szponami, podwiniętym ogonem i czer
wonym językiem charakterystyczny jest dla Kaszub, gdzie chętnie rów
nież używany był jako znak jednoczący ziemie i ludzi regionu pomorskie
go. Nazwę „Gryf' nosiły też pisma i organizacje na Pomorzu. :Wielkim 
znawcą tematu jest gdański publicysta Tadeusz Bolduan. · 

wojewódzka - jedno z najważniej
szych zadań, jakie realizować będą 
samorządy województw. 
Podstawą do działania sejmiku i 

urzędu marszałkowskiego będzie 
statut, w którym znajdą się podsta
wowe zapisy o siedzibie, strukturze 
i kompetencjach. Zapewne radni 
województwa pomorskiego Uest ich 

(mm) 

50) rozstrzygną też kwestię herbu 
województwa. Dotąd sejmik gdań
ski kojarzony był z czarnym gryfem 
na złotym polu. W tej fonnie zaak
ceptowali go delegaci w 1990 roku. 
Czy pozostanie nadal - zadecydują 
nowi radni, a ostatecznie zaakceptu
je MSWiA. 

MIRA MOSSAKOWSKA 

Z prac parlamentarnych 

W listopadzie i grudniu 1998 r. 
tempo prac parlamentarnych 
uległo dodatkowemu przyśpie
szeniu. Sejm obradował 
każdego tygodnia, nawet 29 
grudnia 1998 r. Komisja 
Finansów Publicznych (KFP) 
pracowała codziennie od 
wtorku do soboty włącznie. 
Owocem jej trudu i wysiłków 
stało się uchwalenie ustawy 
budżetowej (18 grudnia 1998 
r.) do drugiego czytania. Dla 
województwa pomorskiego 
udało się pozyskać dodatkowe 
środki finansowe. 

Reformy ustrojowe 
państwa 
Trwają intensywne prace nad do

pracowywaniem ustaw regulują
cych cztery refom1y ustrojowe. Nie
wątpliwie najwięcej zabiegów i no
welizacji pochłonęła ustawa o po
wszechnym ubezpieczeniu zdro
wotnym, przyzwolono na działal
ność branżowej kasy zdrowotnej. W 
Ministerstwie Zdrowia i Opieki 
Społecznej przygotowano blisko 30 
rozporządzeń wykonawczych. Przy 
reformie ubezpieczeń społecznych 
uchwalono ważną ustawę o emery
turach i rentach z Funduszu Ubez
pieczeń Społecznych. W jej konse
kwencji nastąpi odejście od uprzy
wilejowanego systemu dla tzw. 
służb mundurowych. Zaplanowano 
również znaczące środki finansowe 
dla Urzędu Nadzoru nad Fundusza
mi Emerytalnymi. Kolejne legisla
cje dotyczą reformy samorządowo
ustrojowej . I tak, w związku z 
wdrożeniem reformy ustrojowej 
państwa, Sejm dokonał ważkich 
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wożenie uczniów i dofinansowanie 
podręczników. Na obronę narodową 
skierowano dodatkowo ponad I 04 
mln zł. Nadto kilkadziesiąt mln zło
tych przeznaczono na Narodowy 
Program Ochrony Serca i na progra
my stowarzyszeń ochrony zdrowia. 

Dodatkowe środki finansowe po
zyskano dla inwestycji centralnych 
w naszym województwie pomor
skim. O 1 O mln zł zwiększono fi
nansowanie gdańskiej oczyszczalni 
,,Wschód", kolejne 1 O mln zł zabez
pieczono dla budowy Szpitala Rejo
nowego w Chojnicach, o 4 mln zł 
(do kwoty 20 mln) powiększono 

inwestycję Szpitala Wojewódzkiego 
w Słupsku. Dla Szpitala Specjali
stycznego w Kościerzynie zapew
niono 1 O mln zł w budżecie woje
wódzkim. Mają również miejsce 
intensywne zabiegi o pozyskanie 
kolejnych 5-1 O mln zł, tak aby ten 
szpital został wkrótce w pełni uru
chomiony. Niewątpliwie przydały
by się jeszcze środki inwestycyjne 
na drogi: E-22, Trasę Kwiatkow
skiego i trasę W-Z. Oczywiście, 
pozostaje największy problem roz
poczęcia budowy autostrady A-1. 

JAN KULAS 
poseł AWS na Sejm RP 

I 

ij Dar pracowników Politechniki 
o 

Trwają intensywne prace nad dopracowywaniem ustaw regulujących cztery reformy; D I a p o w o d z i a n 
ustrojowe. 

zmian w 25 ustawach - niekiedy trze
ba jeszcze zmieniać przepisy z cza
sów PRL. Ponadto weszła w życie 
ustawa o dochodach jednostek samo
rządowych w latach 1999 i 2000. 

W Sejmie odbyło się również 
pierwsze czytanie ustawy dotyczą
cej wprowadzenia reformy ustroju 
szkolnego. I tak, od I września 1999 
r. wejdzie w życie reforma gimna
zjalna, jeszcze w pierwszym kwar
tale 1999 r. zostanie przygotowana 
i zatwierdzona sieć gimnazjów. 

Pomimo starań posłów A WS nie 
udało się wprowadzić prorodzinne
go systemu podatkowego. Jednakże 
wejdzie w życic „skromniejsza" 
ustawa, która zakłada wypłacanie 
dodatku rodzinnego na trzecie i każ
de nastGpne dziecko w rodzinach o 
niskich dochodach. Bliski uchwale
nia jest także projekt separacji mał
żeńskiej. W szkołach w miejsce 
kontrowersyjnej edukacji seksual
nej będzie wprowadzony przedmiot 
,,przygotowanie do życia w społe
cze11stwie", w którym przewidziano 

wiedzę o życiu płciowym i rodzin
nym, ale również obejmować on 
bGdzie edukację regionalną, eduka
cję obywatelską i wychowanie pa
triotyczne. 
Udało się uchwalić ustawę doty

czącą systemowego rozliczenia i 
uporządkowania przeszłości PRL, 
którą zakłada prawo wglądu do te
czek byłych służb specjalnych PRL 
- jest to ustawa o Instytucie Pamięci 
Narodowej; Sejm odrzucił weto 
prezydenckie w tej sprawie. 

Sprawy budżetowe 
Nadal trwają prace nad projektem 

budżetu państwa. Ostatecznie usta
wa ma być planowo uchwalona w 
połowie lutego 1998 r. Komisja Fi
nansów Publicznych wygospodaro
wała dodatkową kwotę w wysoko
ści ponad 692 mln zł, z czego w 
pierwszej kolejności 240 mln zł ma 
być przeznaczone na rolnictwo, 170 
mln zł przeznaczono na wprowa
dzenie reformy gimnazjalnej, za
gwarantowano także środki na do-

24 tys. zł przekazali za 
pośrednictwem Zarządu 
Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność" pracownicy 
Politechniki Gdańskiej na 
remont domu państwa Marków 
poszkodowanych w wyniku 
ubiegłorocznej powodzi. 

P aństwo Markowie mieszkają
cy w Turzy Śląskiej koło Ra
ciborza ucierpieli na skutek 

wylewu Olzy. Oboje małżonkowie 
to już starsi ludzie, renciści, pan 
Marek porusza się na wózku inwa
lidzkim. Ich dzieci również dotknię
te skutkami powodzi nie mogły 
udzielić im pomocy. Gmina zwróci
ła się z apelem o pomoc dla państwa 
Marków. Odpowiedzieli na niego 
posłowie A WS - Karol Łużniak i 
Wojciech Frank, organizując zbiór
kę pieniędzy i dokładając z wła
snych środków po 1,3 tys. zł. 
Największą kwotę pieniędzy 

przekazali jednak pracownicy Poli
techniki Gdańskiej, rezygnując z 

funduszu socjalnego. Zawierzając 
doświadczeniu władz gdańskiej 

„Solidarności", które już w ubiegłym 
roku zbierały pieniądze na sfinanso
wanie budowy domu dla rodziny, 
zniszczonego wskutek powodzi w 
Kotlinie Kłodzkiej, pracownicy Po
litechniki Gdańskiej zwrócili siG do 
Edwarda Szwajkiewicza o wybranie 
celu darowizny. Chodziło o to, by 
pieniądze trafiły do najbardziej po
trzebujących i przeznaczone zostały 
na konkretny cel. Tak też się stało. Re
mont domu trwał 6 miesięcy, najwię
cej pieniędzy pochłonął zakup cegły 
i cementu. Całość wydatków za
mknęła się kwotą 31 231 tys. zł. 

Remont zako11czono we wrześniu 
i przed nastaniem jesieni pa11stwo 
Markowie mogli już zamieszkać we 
własnym, wyremontowanym domu. 
Dyplom z podziGkowaniem za dar 
serca od gminy Turze otrzymali: 
Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność" i Komisja Zakładowa 
Politechniki Gdańskiej. 

(dtg) 
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REFORMY 

• Spotkanie na UG I -

O gospodarce 
morskiej 

od 1 września 
wciąż za mało 

Ministerstwo Transportu i Gospo
darki Morskiej określiło podstawo
we kierunki i zadania w zakresie 
dostosowania polskiej gospodarki 
morskiej do wymogów i standar
dów Unii Europejskiej W projekcie 
założc11 znaJdują się propozycje 
dostosowania naszego transportu 
morskiego do działania w nowych 
warunkach, co umożliwi harmonij
ne włączenie transportu morskiego 
do krajowego I europejskiego syste
mu transportowego. Najważniej
szym dokumentem w tej sprawie 
jest opracowany przez KERM 
,,Plan rozwoju infrastruktury trans
portowej w Polsce do 2015 roku", w 
którym zaznaczono, że bez spraw
nej i nowoczesnej infrastruktury nie 
ma możliwości podniesienia konku
rcncyj ności oraz zintegrowania z 
transeuropejską siecią transportową. 

Ministerstwo przygotowało też pro
jekty ustaw - o bezpieczeństwie 
morskim, o rejestrze międzynarodo
wym oraz Kodeks morski. Wskaza
ło także instrumenty wspierające 
przedsiębiorstwa transportu mor
skiego, m.in. ustanowienie na 
1999 rok bezcłowego kontyngen
tu taryfowego ilościowego na im
port paliw dla żeglugi morskiej, 
utrzymanie stawki zerowej podat
ku VAT dla operacji morskich w 
polskich portach, utrzymanie 
zwolnienia z podatku akcyzowego 
paliw okrętowych. 

Dopiero w marcu znana będzie 
nowa sieć szkół w wojewódz
twie gdańskim. Do tej pory 
trwać będą konsultacje 
w samorządach, a potem 
z przedstawicielami rodziców. 
W naszym województwie 
powinno powstać 190 gimna
zjów, w których ucźyć się 
będzie około 65 tys. uczniów. 

problemach związanych z 
reformą oświaty i powoła
niem gimnazjów rozmawia

no I grudnia podczas Regionalnego 
Fomm Edukacyjnego w Gdańsku, 
na którym obecni byli dyrektorzy 
szkół z terenu nowego wojewódz
twa i przedstawiciele lokalnych 
władz oświatowych. O planowa
nych rozwiązaniach MEN-u pum
formował zgromadzonych wicemi
nister Wojciech Książek. Spotkanie 
przerodziło się w dyskusję, bowiem 
dyrektorzy, zwłaszcza szkół gmin
nych, mieli wiele pytań związanych 
z koniecznością dowozu dzieci do 
odległych gimnazjów, których licz
ba będzie znacznie mniejsza niż 

szkol podstawowych. Ministerstwo 
zapewnia o uruchomieniu pomarań
czowych autobusów, na zakup któ
rych większość pieniędzy pocho
dzić będzie z budżetu centralnego. 
Dużym wydatkiem dla gmin będzie 
też budowa lub modernizacja bu
dynków szkolnych. W tej chwili 33 
gminy naszego województwa dekla
rują konieczność budowy szkół gim
nazjalnych. W niektórych miejsco
wościach trzeba będzie utworzyć 
gimnazja międzygminne. Takie roz
wiązanie zostanie przyjęte prawdo
podobnie w gminie Sulęczyno, gdzie 
na okres przejściowy dzieci będą 
dowożone do Klukowej Huty, która 
należy już do sąsiedniej gminy Stę
życa. Podobne trudności ma gmina 
Osiek, tam w trzecim roku od wej
ścia w życie reformy w gimnazjach 
będzie tylko 130 uczniów: Nie war
to zatem budować dla nich nowej 
szkoły, lepiej dowozić je do Skórcza. 
Społeczności lokalne często prote
stują przeciwko planowanym przez 
gminy zmianom w systemie szkół. 
Rodzice nie zgadzają się na dowoże
nie dzieci do odległych placówek. 

- Mieliśmy do wyboru dwa roz
wiązania - mówi Renata Mistarz, 
dyrektorka Szkoły Podstawowej w 
Sierakowicach - albo rozbudowa 
szkół podstawowych w czterech 
miejscowościach, albo budowa no
wego gimnazjum w Sierakowicach. 
Wybraliśmy drugie rozwiązanie. W 
ciągu trzech lat zbudujemy 1:1ową 
szkołę dla 940 dzieci. Kosztować nas 
to będzie aż 6 mld starych złotych. 
To i tak mniej niż koszt moderniza
cji czterech szkół. Niestety dzieci 
będą musiały dojeżdżać nawet ponad 
20 km. Nie wszystkim to się podoba, 
ale uważamy, że poziom nauczania 
będzie wyższy w nowej szkole. 

Jak poinformował „Magazyn" 
Waldemar Nocny, naczelnik Wydzia
łu Edukacji, w samej gminie Gdańsk 
funkcjonować będzie 13 samodziel
nych gimnazjów, inne powstaną po 
wydzieleniu budynków szkół podsta
wowych bądź szkół licealnych. 

- Musimy zbudować również 

nowe szkoły w Jasieniu i na osiedlu 
Kalina w okolicach Auchan - mówi 
Waldemar Nocny.- Rozbudować 

trzeba szkołę na Wyspie Sobieszew-
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skicj, by zmieściło się w nim gim
nazjum. Wydział edukacji wystąpi! 
do Zarządu Miasta o zagwaranto
wanie środków na cele związane z 
reformą. Czekamy na zatwierdzenie 
budżetu miasta. Próbujemy przygo
tować się do reformy, powołaliśmy 
w Wydziale Edukacji zespół do 
spraw wdrożenia reformy. 

Wiele pytań nauczycieli dotyczy
ło konieczności stworzenia nowych 
programów i dokształcania się. W 
tej chwili CEN prowadzi kilkadzie
siąt kursów dokształcających dla na
uczycieli. Minister Wojciech Ksią
żek wyraził przekonanie, że koszt 
kursu nie powinien być wyższy niż 
1 OO zł. Ministerstwo zagwarantowa
ło środki na dokształcanie nauczy
cieli, niestety nic są one wystarcza
jące. Oblicza się, że w ciągu trzech 
lat refonna oświaty kosztować bę
dzie około I mld zł, w pierwszym 
roku najmniej, bo 96 mln zł. 

- Należy mieć nadzieję, że w bu
dżecie starczy p1emędzy na prze
prowadzenie reformy edukacji 
powiedział Wojciech Książek - o ile 
Sejm uchwali ustawę o reformie w 
styczniu 1999 r Gdyby parlament 
wycofał się w ostatniej chwili z pla
nowanych reform, zmarnowaliby
śmy wysiłek wielu ludzi i zatrzyma
li maszynę, która już jest w ruchu. 
Nic można wartościować, które re
formy są dla państwa ważniejsze: 
administracji, zdrowia czy emery
talna. Oświata zapewnia przyszłość 
naszym dzieciom. 

Gimnazja mają powstać od 1 
września l 999 r., zaś szkoły ponad
gimnazjalne - od września 2002 r. 

DOROTA TRELA-GODZWON 

Na początku grudnia 
w rektoracie Uniwersytetu 
Gdańskiego odbyło się 
spotkanie, w którym wzięli 
udział rektorzy gdańskich szkół 
wyższych, naukowcy, wykła
dowcy akademiccy i inne 
osoby zainteresowane proble
matyką finansowania nauki 
i szkolnictwa wyższego. 

elem spotkama było zapre
zentowanie budżetu państwa 
na przyszły rok. Jak orzekli 

zgromadzeni, nakłady na naukę 
zwiększają się, sytuacja jednak na
dal daleka jest od oczekiwań. 

W budżecie państwa na przyszły 
rok 0,84 proc. produktu krajowego 
brutto przeznaczono na finansowa
n.ie szkolnictwa wyższego, nato
miast na naukę 0,46 proc. Jest to 
nieco więcej niż w roku bieżącym, 
w którym analogicznie na szkolnic
two wyższe wyasygnowano 0,81 
proc., a na naukę 0,457. - \Vzrost 
jest więc w liczbach procento
wych w PKB minimalny, ale jed
nak wyraźny w skali całego bu
dżetu państwa. To prawie 9 proc. 
Oczywiście to ciągle mało mówi 
poseł AWS Ewa Sikorska-Trela, 
zasiadająca w sejmowej komisji 
edukacji, nauki i młodzieży. Pod
kreśla, że najistotniejsze jest, iż rząd 
zdaje sopie sprawę z wagi inwesto
wania w szkolnictwo wyższe i na
ukę. Oświata i nauka znalazły się 
pośród kilku dziedzin określonych 

w budżecie państwa jako prioryteto
we_ - To nieprawda, liczby temu 
zaprzeczają - oponowano na spo
tkaniu w rektoracie UG 

- Ważne jest zwiększenie liczby 
etatów w szkolnictwie wyższym. 
W tej chwili jakość studiów zde
cydowanie spadła, grupy studen
tów są coraz liczniejsze, profeso
rowie są mało dostępni, ponieważ 
biegają po mieście, łącząc często 
kilka etatów. To niestety nie
uchronny skutek bardzo niskich 
zarobków pracowników nauko
wych. Na uczelnię trafiają często 
ludzie przeciętnie zdolni i nieza
radni zamiast tych najlepszych -
następuje selekcja negatywna. 
Tych wybitnych „podkupują" 
najczęściej bogate firmy - mówi 
Sikorska-Trela. Sejmowa komisja 
edukacji, nauki i młodzieży postulo
wała 24 lipca wzrost nakładów na 
szkolnictwo wyższe do 2 proc. 
PKB, a do 1 proc. na naukę. Wystą
piła także o sformułowanie długofa
lowego programu rozwoju nauki i 
szkolnictwa wyższego. - Zwiększe

nie nakładów nie jest, jak się wy
daje, bardzo trudne. \Vszak licz
ba pracowników naukowych jest 
naprawdę niewielka w naszym 
kraju. To zaledwie 133 tys. osób 
zatrudnionvch w szkolnictwie 
wyższym i ponad 50 tysięcy osób 
w instytutach PA~ i placówkach 
badawczych - argumentuje pani 
poseł Sikorska-Trela. 

(jw) 

Do największych międzynarodo
wych przedsięwzięć promocyjnych 
w 1998 roku ministerstwo zalicza 
udział w Światowej Wystawie 
EXPO '98 w L1zbo111e, która odby
wała się pod hasłem ,,Oceany 

dziedzictwo dla przyszłości". 

(mm) 

Reforma zdrowia . I · Polityka 
Spokój pod choinkę informacyjna rządu 
12 grudnia Uniwersytet Gdański 
gościł ministra zdrowia Wojciecha 
Maksymowicza. Na spotkanie 
z ministrem, poświęcone reformie 
służby zdrowia przybyło ponad 
200 lekarzy, kierowników szpitali 
i placówek ochrony zdrowia 
z województwa gdańskiego. 
Doszło do niego z inicjatywy 
posłanki AWS Ewy Sikorskiej
Treli, członka sejmowej komisji 
zdrowia. 

Z daniem ministra środowisko 
lekarskie, a także kierownicy 
placówek ochrony zdrowia 

nieufnie podchodzą do reformy. 
Obawiają się rewolucyjnych zmian, 
gdyż nowy system wymusi oszczęd
ność, efektywność i konkurencję. -
Do tej pory istniał parasol ochron
ny państwa nad zdrowiem obywa
teli, ale pod tym parasolem wszyscy 
zaczęliśmy się już dusić. :'.\ie było 
szans na rozwój w ramach istnieją
cego systemu, ani na przeprowa
dzenie łagodnych reform. Trzeba 
było radykalnie zmienić cały sys
tem - mówił minister Maksymowicz. 
Przypominał też, że wielokrotnie po
dejmowane były w czasie rządów 
komunistów próby wprowadzenia 
wyboru lekarza czy też instytucji le
karza rodzinnego. Nie mogły one jed
nak zakończyć się powodzeniem bez 
głębokich refonn. 

Ministrowi zadawano bardzo 
wnikliwe i szczegółowe pytania 
(wszak formułowali je fachowcy). 
Pytano m.in. o przemiany struktu
ralne w placówkach ochrony zdro
wia, o to, komu będzie podlegało 
pogotowie. - Co zrobić, jeśli się 
nie uda? - padło \vreszcie z sali 
dramatyczne pytanie. - 1\1 u simy to 
zrobić, nie ma innego wyjścia -
tłumaczył minister, ale to wyjaśnie
nie nie satysfakcjonowało chyba 
wszystkich zgrorr,adzonych. - Czy 
składki na kasy chorych nie będą 
za niskie i czy wystarczą na po
krvcie wszvstkich świadczeń? -
ni~pokojon~ się. Przedstawiciel rzą
du uspokajał, że będą istniały w 
budżecie fundusze rezerwowe, z 
których będą pokrywane ewentual
ne braki. Podkreślał, że zatwierdzo
ne 7,5 proc. dochodów każdego 
Polaka przeznaczane na kasy cho
rych według wyliczeń ekspertów 
powinno wystarczyć. Gdyby jednak 
praktyka okazała się inna, Sejm 
może skorygować tę liczbę. 

- Pod choinkę przywiozłem 

Wam poczucie spokoju. Ludzie 
zyskają nowe prawa pacjenta i 
stabilną sytuację bezpieczeństwa 

zdrowotnego - mówił minister 
Maksymowicz. 

(jw) 

Z badań CBOS wynika, że „za
ufanie do informacji podawanych 
przez przedstawicieli rządu jest 
obecnie wyższe niż w czasie kaden
cji poprzednich gabinetów" Spora 
jest wiedza na temat przeprowadza
nych przez rząd krzego Buzka 
czterech reform - 66 proc. bada
nych twierdzi, że jest dobrze lub 
średnio poinformowanych o refor
mie administracyjnej, 43 proc. 
stwierdza to samo na temat reformy 
szkolnictwa, nieco mniej - 42 proc. 
- deklaruje dobrą znajomość zagad
nień związanych z reformą służby 
zdrowia. Stosunkowo najmniej-37 
proc. respondentów wie o reformie 
ubezpieczeń społecznych. 

Polityka informacyjna rządu w 
obecnym kształcie jest mocno zde
centralizowana. Odpowiada za nią 
nie tylko rzecznik prasowy rządu i 
podległe mu Centrum Informacyjne 
Rządu usytuowane w Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów, ale także 
rzecznicy poszczególnych mini
sterstw. Regułą polityki informacyj
nej obecnego rządu jest jej otwar
tość dla mediów - twierdzi szef 
Kancelarii Premiera Wiesław Wa
lendziak, oceniając ją zarazem jako 
,,umiarkowanie zadowalającą", 

gdyż rząd dysponuje skromnymi 
środkami finansowymi na rcalizacjG 
polityki informacyjnej. 

(mm) 
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Wybory w „S" 

„Solidarność", tak jak wszystkie 
demokratyczne związki zawodowe 
na świecie i jako jeden z nielicz
nych związków zawodowych w 
Polsce, przeprowadza cykliczne 
wybory we wszystkich swoich 
strukturach. Ma to kilka zalet. 

o pierwsze - dotychczasowe 
władze składają na zebra
niach sprawozdania ze swo-

jej działalności i są z niej rozlicza
ne. Po debacie wytycza się kierun
ki działania w czasie nowej kaden
cji. Po drugie - cykliczne wybory 
aktywizują związkowców, dopingu
ją ich do działania, a to z kolei prze
kłada się na większe starania o po
prawę sytuacji pracowników. Po 
trzecie wreszcie - wybory są szko
łą demokracji, a działacze zyskują 
autentyczny mandat do reprezento
wania swoich członków. 

W 1998 roku „S" przeprowadzi
ła wybory w swoich komisjach za
kładowych, co przy okazji umożli
wiło weryfikację liczby komisji i 
związkowców. 

Działacze oceniają, że wybory w 
podstawowych organizacjach 
związkowych przebiegły w sposób 
zadowalający. Na tak powściągliwą 
ocenę wpłynął fakt, że większość 
komisji nie spieszyła się z ich prze
prowadzeniem, co ostatecznie przy
czyniło się do generalnych opóź
nień. Regionalna Komisja Wybor
cza „S" chce z tego faktu wyciągnąć 
wnioski na przyszłość. W następ
nych wyborach w strukturach „S", 
za cztery lata działacze chcą opraco
wać mechanizmy dopingujące ko
misje do jak najszybszego przepro
wadzenia weryfikacji swoich 
władz. Zdaniem działaczy władze 
komisji zakładowych wszystkich 
związków zawodowych powinny 
być weryfikowane przez Państwo
wą Inspekcję Pracy, która powinna 
sprawdzać zasadność reprezentowa-

nia przez organizacJe związkowe 
załogi w trakcie zawierania ukła
dów zbiorowych. - Są takie związ
ki, które w ogóle nie przeprowa
dzają W)'borów, a władze przeka
zują tylko sobie sukcesję. Nie wia
domo, na czym organizacje takie, 
jak np. OPZZ, opierają wówczas 
dane o liczbie swoich członków -
podkreśla przewodniczący Regio
nalnej Komisji Wyborczej „S" w 

· Regionie Gdat1skim Zbigniew Ko
walczyk. . 

Te komisje zakładowe, które nic 
przeprowadziły wyborów, są od
wiedzane przez działaczy Zarządu 
Regionu „S", którzy na miejscu 
sprawdzają przyczyny tej nieprawi
dłowości statutowej. Często bywa
ją one prozaiczne. W zakładach, w 
których praca prowadzona jest w 
systemie zmianowym, lub kiedy 
komisja obejmuje kilka oddalonych 
od siebie oddziałów firmy, trudno 
zebrać przynajmniej połowę człon
ków ,,S" na jednym zebraniu (taki 
jest wymóg przeprowadzenia wy
borów). - Próbujemy pomóc ko
misjom i przezwyciężyć ich pro
blemy organizac:yjne. Niekiedy 
okazuje się, że konieczne jest 
przeprowadzenie wyborów z tzw. 
,,wędrującą urną". To z kolei wy
maga sporego zaangażowania 
związkowców i chęci pracy w ko
misjach wyborczych. Ta faza na
szej pomocy zakończy się w grud
niu, w przyszłym roku będziemy 
pomagali tylko w sytuacjach na
prawdę koniecznych - zaznacza 
Kowalczyk. 

W stycznni Zarząd Regionu 
Gdańskiego ma zamiar podsumo
wać ostatecznie wybory w organi-

• 
I 

zacjach zakładowych. - Skorzysta
my z przepisów statutu NSZZ „S" 
dotyczących nieprzestrzegania 
uchwał władz Związku. Jeżeli 
okaże się to konieczne, będziemy 
wprowadzali nad takimi ,,opor
nymi" komisjami zarząd komisa
ryczny. Zarządca komisaryczny 
będzie reprezentował wtedy wła
dze komisji i jego zadaniem bę
dzie doprowadzenie do jak naj
szybszych wyborów. Władze or
ganizacji zostaną wówczas zawie
szone w swoich prawach - mówi 
Kowalczyk. 
Zarząd Regionu wyznaczył 

okres, w którym powinny być prze
prowadzone wybory w podstawo
wych strukturach związku, na ko
niec marca tego roku. - Nie może 
istnieć komisja zakładowa, która 
nie wybrała swoich władz zgodnie 
ze statutem i w określonym przez 
władze Związku terminie - mówi 
szefowa Działu Kontaktów z Komi
sjami Zakładowymi ZR Gdańskie
go ,,s'' Danuta Mendat. Podkreśla, 
że nieprzeprowadzenie wyborów 
rzadko wynika ze złej woli. Część 
komisji, które powstały np. rok 
temu, nic widzi potrzeby ponowne
go wybierania władz swojej organi
zacji. - Wiem, że często interpre
tują statut „Solidarności" dosłow
nie, to znaczy uważają, że wybory 
u nich powinny się odbyć dopiero 
po czterech latach - dodaje Men
dat. Tymczasem wybory w struktu
rach Związku odbywają się co czte
ry lata, ale jednocześnie ich termin 
nie jest zależny od tego, jak dawno 
odbyły się wybory związane z po
wstaniem danej komisji. 

(jw) 

w Regionie Gdańskim jest obecnie zarejestrowanych 539 komisji zakłado
wych NSZZ „Solidarność", w tym 60 komisji międzyzakładowych, obejrnu

. jących kilka zakładów pracy. Ostatnio rejestruje się coraz więcej nowych. 
W komisjach zrzeszonych jest 65 721 członków „S" Do tej pory 418 'spo

. śród komisji naszego Regionu, czyli ponad 80 proc., dokonało wyborów 
swoich władz na następną kadencję. 

Wybrali, się • • • 
KZ nr 692 w Spółdzielni Mieszkaniowej 
,,Kaszuby" w Kartuzach - przew. Zyg
fryd Richert 
KM nr 695 w Zarządzie Wojewódzkim 
TKKF w Gdańsku - przew. Maciej Ko-
walczuk -

Jest to ostatnia część listy komisji 
zakładowych Regionu Gdańskiego 
NSZZ „S", które wybrały 

,w terminie swoje władze na 
kadencję 1998-2000. Pozostałe 
komisje będziemy prezentować po 
przeprowadzeniu w nich wyborów. 

KZ nr 595 w Miejskiej Bibliotece Pu
blicznej im. J. Wybickiego w Sopocie -
przew. Janina Kiedrowska 
KZ nr 596 w Ochotniczych Hufcach 
Pracy Woj. Gdańskiego w Gdańsku -
przew. Tadeusz Celesz 
KZ nr 602 w Spółdzielni Mieszkanio
wej „Chełm" w Gdańsku - przew. Ed
mund Ignaciuk 
KZ nr 606 w Przeds. Handlu Chemika
liami „Chemia" sp. z o.o. w Gdańsku -
Wiesław Mowiński 
KZ nr 612 w Ośrodku Przygotowań 
Olimpijskich im. Fr. Stamma we Włady
sławowie - przew. Marek Bazychowski 
KZ nr 613 w Cementowni „Wejherowo" 
w Wejherowie - przew. Andrzej Rudnik 
KZ nr 616 w Zakładzie Remontowo
Budowlanym przy Areszcie Śledczym 
w Gdańsku - przew. Roman Gnatner 
KZ nr 622 w Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Kościerzynie- przew. Mirosław Tusk 
KZ nr 625 w Zakładach Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego „Dagoma" w 
Gdańsku - przew. Witold Januszewski 

$ 

KZ nr 628 w Zakładach Mięsnych w Ko
ścierzynie - przew. Jadwiga Landowska 
KZ nr 631 w Komendzie Rejonowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Wejhe
rowie - przew. Zenon Frankowski 
KZ nr 632 w Komendzie Rejonowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Prusz
czu Gd. - przew. Waldemar Cirocki 
KZ nr 639 w Komendzie Rejonowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Sopocie 
- przew. Marek Iwan 
KZ nr 641 w Oddziale Zmechanizowa
nych Robót Drogowych PKP w Gdań
sku - przew. Irena Olszyńska 
KZ nr 643 w Komendzie Rejonowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Gdyni -
przew. Andrzej Preuhs 
KZ nr 647 w Komendzie Rejonowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Tczewie 
- przew. Franciszek Stawikowski 
KZ nr 654 w Radiu Gdańsk SA w Gdań
sku - przew. Lucyna Fitek 
KZ nr 678 Pracowników Oświaty i Wy
chowania Ziemi Kościerskiej w Koście
rzynie - przew. Kazimierz Stoltmann 
KZ nr 680 Pracowników Oświaty i Wy
chowania w Cedrach Wielkich 
przew. Zdzisław Słowik 
KZ nr 681 w Okręgowej Dyrekcji Go
spodarki Wodnej w Gdańsku - przew. 
Weronika Gołębiowska 
KZ nr 690 w Przedsiębiorstwie Budow
nictwa Wodnego w Tczewie - przew. 
Stanisław Fidelis 
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KZ nr 697 Pracowników Oświaty i Wy
chowania Ziemi Puckiej w Pucku -
przew. Ireneusz Wiśniewski 
KZ nr 730 Pracowników Oświaty i Wy
chowania Rejon Tczew - przew. Barba-
ra Kamińska " 
KZ nr 737 w Przeds. Robót Sanitarno
Porządkowych „Sanipor" sp. z o.o. w 
Gdyni - przew. Krystyna Kamińska 
KZ nr 742 w Gminnej Spółdzielni „Sch" 
w Pucku - przew. Irena Biskup 
KZ nr 755 w ·Urzędzie Miejskim w 
Gdańsku - przew. Halina Suszek 
KZ nr 759 w Spółdzielni Inwalidów 
„Współpraca" Zakład Pracy Chronionej 
w Sopocie - przew. Arkadiusz Kubiak 
KZ nr 761 w Wojewódzkim Urzędzie 
Statystycznym w Gdańsku - przew. 
Lidia Małolepsza 
KZ nr 762 Pracowników Oświaty i Wy
chowania w Skórczu - przew. Jerzy 
Mykowski 
KZ nr 782 w Gospodarstwie Rolnym w 
Chynowie - przew. Daniela Lewandowska 
KZ nr 797 w Rolimpex Kaszuby sp. z 
o.o. w Kościerzynie - przew. Włady
sław Kobiela 
KM nr 801 w Komisji Krajowej NSZZ „S" 
w Gdańsku - przew. Iwona Pawlaczyk 
KZ nr 813 w Państwowej Inspekcji Pra
cy Okręgowy Inspektorat Pracy w 
Gdańsku - przew. Eugeniusz Dąbrowski 
KZ nr 819 w Zakładzie Komunalnym w 
Skarszewach - przew. Zenon Rulewski 

ZWIĄZEK 

Wolne wnioski 
To już Nowy Rok. 1999. Od dziesięciu lat Polska na nowo jest 

wolnym i demokratycznym krajem. Krajem z kłopotami. ale 
i realizującym misję ludzi przez wicie lat o tę demokrację 

walczących. 
Ten rok będzie bardzo trudnym rokiem. To rok, w którym cztery 

wielkie rcfonny rozpoczną swój żywot. To, w jaki sposób będą 
wprowadzane, albo przekona do nich, albo zniechęci mieszkańców 
naszego kraju. Zwyczajni obywatele żyjący w małych miasteczkach 
i na wsi będą mogli najdobitniej na swojej skórze odczuć, na ile rcfonna 
administracyjna jest im bliska i przynosi korzyść. To oni bardzo szybko 
odpowiedzą na pytanie, czy powiat przybliży, czy oddali rzeczywistą 
władzę od ludzi. To oni odczują brak lub będą zadowoleni z dostatku 
środków, jakie zostaną przeznaczone na ich potrzeby. To oni najszybciej 
odczują, czy władza przyszła do nich, czy nadal pozostała w stolicy. 

Także emeryci i ci, którzy nadal pracują, z wielką uwagą będą 
przyglądali się trzem filarom nowego systemu emerytalnego. Jak 
bardzo jest to trudna reforma mogliśmy się przekonać obserwując 
reakcje górników i hutników oraz innych pracujących w trudnych 
warunkach. dla których proponowany system nie dawał jasnych i 
zadowalających rozwiązań. Decyzje w tych sprawach będą trudne, 
gdyż muszą być sprawiedliwe i odpowiedzieć na pytanie, kto sfinan
suje wprowadzone rozwiązania w gospodarce rynkowej. 

Kolejnym problemem będzie włączenie się w nowy system opieki 
zdrowotnej. Czy rzeczywiście wystarczy środków w kasach chorych, 
czy będziemy umieli znaleźć właściwego lekarza i skorzystać 
z dobrodziejstw nowego systemu? Czy lekarze i pacjenci będą 
potrafili jak najlepiej skorzystać z nowych rozwiązań? 

A edukacja? Nov,y sposób nauczania, gimnazjum, nowe treści 
w szkole podstawowej. Czy wreszcie nauczyciel będzie godziwie 
opłacany a uczeń będzie mógł bez obaw wejść na europejski rynek pracy? 

Dla związkowców będzie to kolejny rok prywatyzacji wielkich 
zakładów pracy i związanych z tym niestety naJczęściej zwolnień. 
Oczywiście dla zatrudnionych w przekształconym zakładzie pojawi si~ 
szansa na dalszą pracę i może dobre zarobki. Ale czy dla wszystkich? 
Czy bezrobocie będzie nadal spadać, a pracodawcy zechcą tworzyć nowe 
miejsca pracy? Aktualny rok to rok restrukturyzacji górnictwa 
i hutnictwa, a takźe kolei, energetyki, zbrojeniówki. Jak unowocześnić 
polską gospodarkę, równocześnie chroniąc miejsca pracy9 Co zapropono
wać tysiącom pracowników, którzy odejdą ze swych zakładów? Odejdą 
nie na emeryturę, lecz znajdą się na rynku pracy jako bezrobotni. 

Pytania można by mnożyć. Wydawało się, że nauczyliśmy się żyć 
w nowym systemie, że spadająca inflacja, wzrost gospodarczy, wzrost 
średnich zarobków, spadek stopy bezrobocia - to czynniki. które 
pozwolą nam bez obaw spoglądać w przyszłość. Ale przecież nadal 
pozostało tak wiele do zrobienia. A przed nami tyle •vyzwań. Dookoła 
nas żyją ludzie biedni, ludzie, którzy zastanawiają się, jak przeżyć 
kolejny dzień. Pomoc dla nich to nasz obowiązek. Naszym obowiąz
kiem jest tak.że zbudowanie takiej Polski, aby nic musieli oni bać się 
kolejnego dnia, a czekali nań z utęsknieniem. Wierzymy jednak, że 
najtrudniejsze już za nami i katastroficzne wizje niektórych polityków 
to po prostu tylko populistyczna gra. Wydaje si{, że życzenia pomyśl
nego Nowego Roku mają dużo większą szansę na ich spełnienie niż 
miały w tym mijającym 1998 roku. 

KZ nr 825 Pracowników Oświaty i Wy
chowania w Kolbudach - przew. Ur
szula Kurgan 
KZ nr 828 w Przedsiębiorstwie Komu
nalnym „KOMEX" sp. z o.o. w Jastarni 
- przew. Andrzej Solecki 
KZ nr 833 w Przeds. Produkcyjno
Usługowym „Prefabet" w Redzie -
przew. Kazimierz Mampe 
KZ nr 834 w Spółdzielni Mieszkaniowej 
,,Rozstaje" w Gdańsku - przew. Jadwi
ga Procińska 
KZ nr 839 w Telekomunikacji Polskiej 
SA Zakład Telekomunikacji w Gdyni -
przew. Jadwiga Filipczyk 
KZ nr 840 w Poczcie Polskiej P.U.P. 
Urząd Przewozu Poczty w Gdyni -
przew. Elżbieta Brzezińska 
KZ nr 852 w Przeds. Hydrogeologicz
nym sp. z o.o. w Gdańsku - przew. 
Małgorzata Odoj 
KZ nr 853 w Oddziale Drogowym PKP 
w Tczewie - przew. Mieczysław Ja
błonka 
KZ nr 864 w Zakładzie Energetyki 
Cieplnej sp. z o.o . .,KOSPEC" w Koście
rzynie - przew. Zbigniew Mądry 
KZ nr 874 w Marcam-Kogel SA w 
Pruszczu Gd. - przew. Ryszard Jan
kowski 
KZ nr 876 w Gdańsk-Tourist sp. z o.o. 
w Gdańsku - przew. Barbara Kula 
KM nr 879 dla Indywidualnych Człon
ków w Gdańsku - przevy. Marek Gomuła 
KZ nr 881 w PZU na Zycie SA Przed
stawicielstwo Gdańsk-Przymorze w 
Gdańsku - przew. Krystyna Kobus 
KZ nr 887 w Miejskim Ośrodku Pomo
cy Społecznej w Wejherowie - przew. 
Krystyna Wyborska 

(BEMOL) 

KZ nr 889 w Okręgowym Inspektoracie 
Sanitarnym FKP w Gdańsku - przew. 
Henryk Wardzyński 
KZ nr 890 w Kuratorium Oświaty w 
Gdańsku - przew. Elżbieta Lamparska 
KZ nr 893 w Urzędzie Miasta Gdyni w 
Gdyni - przew. Ewa Jażdżewska 
KZ nr 901 w Państwowej Filharmonii 
Bałtyckiej w Gdańsku - przew. Henry
ka Orzechowska-Cichosz 
KZ nr 907 w Zakładzie Eksploatacji i 
Produkcji Kruszywa sp. z o.o. w Delo
wie - przew. Jan Czapiewski 
KZ nr 913 w Urzędzie Miasta Starogard 
Gdański - przew. Jan Roll 
KZ nr 931 w LOT - Usługi Lotniskowe 
sp. z o.o. w Gdańsku - przew. Karol 
Bełdowicz 
KZ nr 934 w Fabryce Maszyn PO MECH 
sp. z o.o. w Pucku - przew. Regina 
Krzyżo n 
KZ nr 939 w Megadex - Żarnowiec sp. 
z o.o. w Gniewinie - przew. Roman 
Drzeżdżon 
KZ nr 943 w Trzecim Urzędzie Skarbo
wym w Gdańsku - przew. Teresa Sie
maszko 
KM nr 944 Pracowników Oświaty i 
Wychowania w Redzie - przew. Beata 
Szczygieł 
KZ nr 976 w Przeds. Usług Technicz
nych „Aldak" sp. z o.o. w Gdańsku -
przew. Edmund Rataj 
KZ nr 977 w Przeds. Remontowo-Bu
dowlano-Usługowym INŻ-BUD sp. z o.o. 
w Gdańsku - przew. Henryk Tyburski 
KZ nr 978 w Przeds. Usługowo-Pro
dukcyjnym „AQUA-PORT" sp. z o.o. w 
Gdańsku - przew. Edward Fortuna. 

Opr. (kas) 
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GRUDZIEŃ 

O&Ch()d!Y~ 28 . . ,,.OCźrti-'CY·-· or 

„Ukarać winnych zbrodni Grudnia 1970 roku"- krzyczały transparenty niesione 
przez manifestantów w 28. rocznicę masakry robotników na Wybrzeżu. 

Spła~amy dług wdzięczności 
16 grudnia 1970 roku padły 

pierwsze strzały do robotników 
Stoczni Gdańskiej. Jak co roku na 
Wybrzeżu odbyły się uroczystości 
upamiętniające te wydarzenia. De
legacje niosące wiązanki kwiatów 
wyszły przez historyczną bramę 
numer 2, by oddać hołd pomordo
wanym. W porannym wiecu wzięło 
udział ponad tysiąc osób, głównie 
robotników, ale obecni byli też 
przedstawiciele władz „Solidarno
ści", władz miast, wojewoda To
masz Sowiński oraz marszałek Sej
miku Samorządowego Wojewódz
twa Pomorskiego Jan Zarębski. 
Przemawiający do zebranych Jan 
Koziatek, uczestnik grudniowych 
wydarzeń, przypomniał atmosferę 
tamtych dni: 

- Do dziś dźwięczy mi w uszach 
kanonada dział, widzę trupy swoich 
kolegów - powiedział. - Przycho
dzimy tutaj pod pomnik,jak na gro
by naszych najbliższych i przycho
dzić będziemy zawsze. Jan Kozia
tek oskarżył rządzących o sprzedaż 
Stoczni Gdańskiej, Janusz Sniadek 
dając odpór tym słowom zauważył, 
że żadnej opcji politycznej niewol
no wykorzystywać tamtej zbrodni i 
tego miejsca dla własnych celów. 
Wszyscy powinni solidarnie doma
gać się osądzenia odpowiedzial
nych za tamte wydarzenia. Stocz
niowcy zapalający pod pomnikiem 
znicze uważali jednak, że teraz jest 
lepiej, bo żyjemy w wolnym kraju. 

Wieczorne uroczystości rozpo
częły się o godz. 18 nabożeństwem 
w bazylice św. Brygidy. Podczas 
homilii ksiądz arcybiskup Tadeusz 
Gocłowski nawoływał zgromadzo
nych do rozwagi, zwracając uwagę, 
że totalna krytyka rządzących stwa
rza klimat dla powrotu mentalności 
komunistycznej. 

komunistycznego totalitaryzmu -
mówił Krzaklewski. - Tu nie chodzi 
o zemstę, lecz o sprawiedliwość. 

Tymczasem w procesie wydarzeń 
Grudnia 1970 roku, który odbywał 
się przed gdańskim sądem dzień 
przed uroczystościami, oskarżony 
Ryszard Fałdysz, ówczesny oficer 
polityczny 32 pułku zmechanizo-

wanego, nie przyznał się do wmy 
kierowania masakrą robotników. 
Również Wiesław Gop, dowódca 
batalionu blokującego bramę nr 2 
Stoczni Gdańskiej stwierdził, że 
wojsko nie było stroną atakującą, a 
jego żołnierze zostali rozbrojeni. 

DOROTA TRELA-GODZWON 
zdjęcia: WOJCIECH MILEWSKI 

-- -- - -

W porannym wiecu wzięło udział ponad tysiąc osób, głównie robotników 

- Dziś po 28 latach od grudnio
wej tragedii jesteśmy zobowiązani 
do rozsądku, bo komuniści nadal 
próbują mieć wpływ na to, codzie
je się w kraju - powiedział arcybi
skup. - Tymczasem krytyka tych, 
którzy służą narodowi, pomaga im 
w dojściu do władzy. Mądrze kon
tynuując tradycje Solidarności, 
spłacamy dług wdzięczności tym, 
którzy zginęli w Grudniu 70 roku. 

Wieczorne uroczystości rozpoczęły się o godz. 18 nabożeństwem w bazylice św. Brygidy 

Po mszy św. pochód mani festan
tów przeszedł pod pomnik Trzech 
krzyży, gdzie odbył się apel pole
głych. Na czele szli przedstawicie
le Ligi Republikańskiej niosąc ha
sła, w których domagali się ukara
nia winnych zbrodni grudniowych. 
Przemawiając przed pomnikiem 
przewodniczący Marian Krzaklew
ski powiedział, że osądzenie zbrod
ni grudniowych jest moralnym obo
wiązkiem, zadośćuczynieniem ro
dzinom zabitych robotników. 

- S„1dy powinny mieć dość siły, by 
sprawiedliwie osądzić przestępstwa Poczet sztandarowy Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „S" 

Po mszy św. pochód manifestantów przeszedł pod Pomnik Trzech Krzyży, gdzie 
odbył się apel poległych 

MAGAZYN 



wymi tematami: czym był Grudzień 
'70 i dlaczego strzelano przed 
Stocznią Gdynia. Co do pierwszego 
- mimo początkowej różnicy zdań
zgodzono się, że było to powstanie. 
Na drugie pytanie nie udało się zna
leźć jednoznacznej odpowiedzi. 

Całość była nagrywana i zgodnie 
z zapowiedzią organizatorów spo
tkanie doczeka się naukowego 
opracowania. Jak można było się 
dowiedzieć, prof. Eisler pracuje 
obecnie nad dużą monografią na te
mat Grudnia '70. 

Pochód ze zniczami 

Naród ma prawo do prawdy 
Poranny apel 

Jak co roku gdyńskie obchody 
rocznicy Grudnia '70 rozpoczęły się 
17 grudnia o godz. 6 przy pomniku 
przy ul. Czechosłowackiej. Na apel 
poległych przybyły delegacje „Soli
darności" trójmiejskich zakładów 
pracy, władz samorządowych, wo
jewódzkich, związkowych, a także 
parlamentarzystów, policji, komba
tantów, rodzin poszkodowanych. Z 
całej Polski stawiło się wiele pocz
tów sztandarowych - m.in. ,,Soli
darności" KWK „Julian'' z Piekar 
Śląskich, KWK „Jowisz" z Wojko
wic, Huty Częstochowa, Huty Sen
dzimira z Krakowa, Zakładów im. 
Cegielskiego z Poznania. Apel po
ległych, który zgromadził wielu 
uczestników, poprowadził aktor Te
atru Muzycznego w Gdyni - An
drzej Popiel. 

Poczty sztandarowe: z lewej „S" Huty im. Sendzimira, Szkoły Podstawowej nr 26 w Gdyni, Stoczni Marynarki Wojennej, 
Oddziału ZR w Gdyni 

GRUDZIEŃ 

Krzyż przy Urzędzie Miasta Gdyni 
na apel poległych. Na czele pocho
du szli stoczniowcy w uniformach i 
kaskach, za nimi poczty sztandaro
we i pozostali uczestnicy z zapalo
nymi zniczami. 

Otwierając uroczysty apel pole
głych prezydent Gdyni Wojciech 
Szczurek powiedział, że nie można 
cieszyć się niepodległością, gdy z 
takim trudem naród musi walczyć 
o sprawiedliwy osąd tamtych 
zbrodni. Po nim głos zabrał prze
wodniczący NSZZ „Solidarność" 
Marian Krzaklewski. Powiedział 
m.in., że dzisiaj mamy wolne i nie
zawisłe sądy, ale rozrachunku z 
przeszłością nie ma. Dzięki zwy
cięstwu AWS-u uchwalono w koń
cu ustawę pozwalającą zweryfiko
wać tych sędziów i prokuratorów, 
którzy sprzeniewierzyli się zasa
dom sprawiedliwości w procesach 
politycznych, także po dziewięciu 
latach Polska ma w końcu prawo 
lustracyjne. 

Po przemówieniach apel pole
głych poprowadził Stefan Iżyłow
ski, aktor Teatru Muzycznego w 
Gdyni. 

Pamięć grudnia 

Tradycyjnie już po oficjalnych 
uroczystościach uczestnicy zostali 
zaproszeni do Teatru Miejskiego 
przy ul. Berna w Gdyni, gdzie od
było się przedstawienie pt. ,,Pa
mięć Grudnia" przygotowane 
przez aktorów scen gdyńskich· 
Małgorzatę Talarczyk, Beatę Bu 
czek-Żarnecką, Stefana lżyłow 
skiego, Andrzeja Popiela, Mariu 
sza Zarneckiego oraz Mateusza Łę
gowskiego. Był to montaż poetyc
ki, na który złożyły się pieśni, 
wiersze, fragmenty wspomnień na
ocznych świadków. Całość ilustro
wana była slajdami oryginalnych 
zdjęć z grudnia 1970 r. 

Ksiądz arcybiskup Tadeusz Go
cłowski w swoim przemówieniu 
przypomniał, że stojąc przed po
mnikiem Grudnia '70 należy pamię
tać o tym, że przelanej krwi zmar
nować nie wolno. Gospodarz uro
czystości, przewodniczący KZ ,,s'' 
Stoczni Gdynia SA Dariusz Adam
ski powiedział, że zbliżając się do 
I O. rocznicy odzyskania suweren
nego państwa winni zbrodni ciągle 
jeszcze pozostają nie osądzeni, a z 
procesu przeciw nim robi się kpinę 
w majestacie prawa. Tymczasem 
poszkodowani w tych dramatycz
nych wydarzeniach zmuszani są do 
skomplikowanej procedury, aby 
udowodnić, że nic byli przestępca
mi i należą im się tylko drobne 
uprawnienia. W przededniu gloso
wania w Sejmie ustawy o Instytucie 
Pamięci Narodowej Dariusz Adam
ski stwierdził, iż prezydent i jego 
otoczenie najbardziej martwią się o 
to, jak chronić UB-ków, ludzi daw
nego aparatu i dawnego systemu. 

Przedstawiciele KWK „Julian" z Piekar ląskich, Huty im. Sendzimira z Krakowa, 
KWK „Jowisz" z Wojkowic i z Huty Częstochowa 

To było powstanie 

w ubiegłym roku wydarzeniem Po apelu poległych wszyscy są zaproszeni na poczęstunek do Stoczni Gdynia 
obchodów Grudnia '70 było przeka
zanie zakupionego przez Spolccz11y 
Komitet Budowy Pomników Ofiar 
Grudnia '70 tomokomputera dla 
Szpitala Miejskiego w Gdyni Nie
wątpliwym wydarzeniem tegorocz
nych obchodów, choć w innym wy
m iarzc, było zorgani'zowane przez 
red. Wiesławę Kwiatkowską otwar
te spotkanie twórców piszących o 
Grudniu '70. Na spotkanie przyby
li 111.in. profesorowie: Jerzy Eisler, 
Janusz Barnach, Jakub Karpi11ski. 
Chociazodbyło siG ono z oka:1ji ob
chodów 28. rocznicy Grudnia, nic 
była to okol1cznościowa akademia, 
lecz debata naukowa. Uczestnicy, 
oprócz zaprezentowania stanu ba
dań i wymiany doświadcze11, zasta-
nawiali siG nad dwoma rodstawo- Poczet sztandarowy „S" Stoczni Gdynia przed pomnikiem przy ul. Czechosłowackiej 

Główne uroczystości w Gdyni 
rozpoczęła msza koncelebrowana 
przez metropolitę gdańskiego ks. 
abp Tadeusza Gocłowskiego w ko
ściele Najświętszego Serca Pana 
Jezusa. Podobnie jak w porannym 
arclu wzięły w niej udział liczne 
delegacje i zaproszeni goście, a 
świątyni, wypełnił tłum wiernych. 
W swoJej homilii abp Tadeusz Go
dowski podkreślił. że naród ma pra
wo do prawdy i teraz, po 28 latach 
dzi,kujcmy Bogu, że Gdynia to pa
mi~ta. - Trzeba przypominać ten 
poranek 17 grudnia 1970 r., zdawać 
by się mogło zwykły poranek ludzi 
idących do pracy, który okazał sic.; 
tragedią - mówił biskup. 

Po mszy u formował siG pochód, 
ulicami Władysława IV, Armii Kra
jowej i Świ,toja11ską przeszedł pod 

Obchody 28. rocznicy grudnio
wej zbrodni podobnie jak w latach 
poprzednich były wołaniem o spra
wiedliwość i pod tym wzglt;dcm 
niczym siG nic różniły. Pomimo roz
pocz,cia procesu w sprawie Grud
nia '70 nikt me wierzy w szybkie i 
sprawiedliwe osądzenie winnych. 
Po raz kolejny powtarzano w prze
mówieniach, modlitwach i kaza
niach te same słowa. Czy bGdzie 
tak. jak powiedział na spotkaniu w 
Urz~dzic Miasta w Gdyni prof. Je
rzy Eisler, że nic wierzy w wyrok 
skazujący w procesie grudniowym? 

MAREK LEWANDOWSKI 
zdjęcia: TADEUSZ LADEMAN 



Sprawa generała Pi
nocheta podgrzała 
w stopniu nadzwy
czajnytn temperatu
rę nie tak odległych 
przecież sporów ide
owych, które - jesz
cze do nie~awna wy
dawać się mogło -
mijający czas znacz
nie wyziębił albo 
wręcz unieważnił 

N ie bardziej mylnego, gdyż pod 
powierzchnią nieustannie tlił 
się lont. I oto dramat chilijskie

go generała wywołał nagłą eksplozję, 
wstrząsając opinią światową i dzieląc 
ją na dwie, niekoniecznie równe, czę
ści. Odżyły stare podziały, różnice 
i kontrowersje. 

Powtarza się, jak w złym śnie, sytu
acja z wczesnych lat 70. Rzecz jasna, 
nie jest to replika dosłowna. Dopraw
dy, tak wiele się w przeciągu tego trzy~ 
dziestolecia zmieniło. Rozpadły się 
w proch całe ponure imperia, zło
wieszcze widmo komunizmu przesta
ło straszyć świat, rozwiała się paraliżu
jąca groźba atomowej zagłady. Przy 
tym wszystkim jedno łączy obie te od
ległe epoki. Zarówno wtedy, jak i teraz 

~ dominującą rolę w świecie odgrywa 
różnych odcieni lewica. Lewica zarów
no ide0logiczna, intelektualna, jak 
i mentalna. W wielu państwach wła
śnie ona sprawuje rząd dusz, a nie
rzadko i rządzi w sensie dosłownym. 
Wówczas w Anglii był to czas Harolda 
Wilsona; teraz - Tony Blaira. W Niem
czech czas Brandta i Schmidta; teraz -
Schroedera. Analogie można snuć nie
mal w nieskończoność. 

Jest \Jv'..SZakże dodatkowy, subtelny 
niuans. Owczesna zachodnia lewica 
była raczej słaba i bezbarwna, a jej 
tchórzostwem podszyty, miałki prag
matyzm ocierał się niejednokrotnie 
o zwykły cynizm. Sowiecki imperia
lizm wykorzystywał wszystkie te wła
ściwości bez skrupułów, traktując 
miękkich polityk.ów lewicowych ni
czym „użytecznych idiotów'', którymi 
w głębi ducha się gardzi. W przystępie 
brutalnej szczerości, pomijając doraź
ne umizgi oraz koniunkturalne gry 
taktyczne, komunistyczna propaganda 
rezerwowała dla nich obelżywe okre
ślenie „socjalzdrajców''. Tak napraw
dę bowiem komuniści zawsze żywili 
skryty szacunek wyłącznie wobec swo
ich autentycznych przeciwników. Za
zwyczaj byli to konsekwentni politycy 
prawicy, ludzie z zasadami, charakte
rem i twardym kręgosłupem etycznym, 
których nie można było ani złamać, 
ani kupić. 

W łaśnie w owym okresie, 
w trakcie bezwzględnie to
czonej walki o świat, ZSRR 

stanął u szczytu swojej potęgi, a jego 
ekspansja ogarnęła niemal wszystkie 
rejony globu. Po stłumieniu czeskiego 
buntu w 1968 kolej przyszła na Afrykę 
i Azję, od Wietnamu poprzez Jemen 
Południowy aż po Etiopię, Mozambik, 
Angolę czy Namibię. Istną fortecą 
i dogodną bazą wypadową po drugiej 
stronie Atlantyku była Kuba. W samej 
tylko Angoli walczył z „imperialista
mi" 30-tysięczny kubański korpus eks
pedycyjny. Jak oblicza w swojej monu
mentalnej „Historii politycznej świata 
po 1945 roku" prof. Wojciech Rosz
kowski, pomoc wojskowa ZSRR 
i państw satelickich (w tym także Pol
ski) dla krajów tzw. Trzeciego Świata 
w latach 1970/78 wzrosła z 1,1 miliar
da dolarów do 4,2 miliarda, zaś liczba 
sowieckiego personelu militarnego 
w tych krajach zwiększyła się z 10 ty
sięcy do prawie 17 tysięcy ludzi. 
W skali globalnej trwał wprawdzie po
kój, ale był to pokój zbrojny, na so
wieckich warunkach. ,,Pax sovietica". 
Zachód był w odwrocie, słaby, wylęk
niony, bezradny i niemal bezbronny. 
Może bardziej zresztą pozbawiony 
woli stanowczego oporu. Jak pisze 
znakomity historyk Martin Malia 
(,,Sowiecka tragedia") - ,,wszystko to 
miało miejsce w momencie, gdy Za
chód przeżywał najcięższy kryzys od 
zakończenia II wojny światowej. Szok 
naftowy roku 1973 położył kres trwa
jącej ćwierć wieku prosperity okresu 
powojennego. Amerykańska klęska 
w Wietnamie (komunistyczna Północ 
zawdzięczała zwycięstwo ogromnym 
dostawom sowieckiego uzbrojenia) 
i skandal Watergate sprzęgły się, aby 
osłabić pozycję polityczną Zachodu". 
Dodajmy również - pozycję moralną. 

Martin Malia nie ma żadnych wąt
pliwości, że ówczesny, ,,międzynarodo
wy komunizm polegał zasadniczo na 
odczuwalnej na całym świecie potędze 
militarnej Związku Radzieckiego. Jed
nakże wystarczało to całkowicie, by la
ta siedemdziesiąte były okresem apo
geum radzieckiej potęgi i znaczenia na 
świecie. Nigdy przedtem światowy pry
mat lub nawet całkowite zwycięstwo, 
nie zdawały się być tak blisko". 

Na stanowczy i skuteczny opór So
wieci natrafili jedynie w Chile. 

Tym, który w czasach powszechnej 
rejterady i polityki ciągłych ustępstw 
miał odwagę przeciwstawić się potęż
nej, zmasowanej ofensywie zaborcze
go światowego komunizmu, był gene
rał Augusto Pinochet. Tylko on posta
wił tamę niepohamowanej, wydawało
by się, ekspansji. Tym samym stał się 
najbardziej znienawidzonym człowie
kiem pod słońcem. Dla komunistów -
z powodów aż nadto oczywistych; cho
ciaż nie mam wątpliwości, że w cicho
ści ducha- darzyli go przynajmniej re
spektem. Dla ludzi zachodniej lewicy 
- ponieważ, być może, dla wielu był 
wyrzutem sumienia, a przy sposobno
ści także nader niewygodnym świad
kiem ich słabości, moralnej nędzy albo 
nawet upadku. 

O 
hecnie rządząca lewica repre
zentuje pokolenie młodsze, 
swoje ideologiczne fascynacje 

i wtajemniczenia przechodzące wła
śnie wtedy, na przełomie lat 60. i 70. 
Pokolenie studenckich buntów, pary
skich barykad, antyburżuazyjnej fraze
ologii, urzeczeń narkotycznymi mira-

Tony Blair, premier Wielkiej Brytan i 

żarni i pseudowolriościowych złudzeń. 
Pokolenie z nienawistną furią zwalcza
jące odwieczne, tradycyjne wartości 
zakorzenione w „opresyjnym świecie 
mieszczańskim". Pokolenie słuchające 
z zapartym tchem nauk Marcusego, 
pochłaniające „młodego" Marksa, 
wielbiące Mao Tse-tunga, Fidela Ca
stro i Che Guevarę, marzące o praw
dziwym, czystym komunizmie (niekie
dy zwanym socjalizmem) ,,z ludzką 
twarzą". 

Prawda o naturze systemu, o jego 
masowych zbrodniach i nieludzkim 
charakterze docierała do wielu z nich 
stopniowo, po latach. Do świadomo
ści niektórych nie przebiła się nigdy. 

T 
o właśnie pokolenie było wręcz 
wymarzonym tworzywem dla 
sowieckich speców od propa

gandy, a nawet dywersji. Jego naiw
ność, często nawet podszytą szlachet
nym idealizmem, wykorzystywano 
bez skrupułów dla dalekosiężnych, 
choć nader praktycznych, celów glo
balnej polityki ZSRR. Niektórzy 
z młodych lewicowców zabrnęli nawet 
w krwawy terroryzm - przykładem 
włoskie Czerwone Brygady czy nie
miecki RAF. Zresztą wielu terrory
stów szkoliło się w bazach prowadzo
nych przez sowieckich instruktorów. 
Większość wszakże dawała się bez
wolnie unosić na fali najrozmaitszych 
ruchów - od pacyfistycznych po eko
logiczne - zręcznie sterowanych 
przez zawiadywaną z Moskwy propa
gandę. Organizowane (zwłaszcza 
w Niemczech) na wielką skalę tzw. 
marsze pokojowe zdawały się w pew
nej chwili skutecznie podkopywać nie 
tylko morale, ale również praktyczną 
obronność Zachodu. 

To pokolenie było za młode, by 
rzucić się w wir rewolucyjnej przygo
dy na Kubie w roku 1959. Swoje 
mrzonki i lewicowe ideały mogło za
cząć wcielać w życie dopiero na prze
łomie lat 60. i 70. To właśnie był czas 
studenckich kontestacji i romantycz
nych wypraw - jak się później okaza
ło - ,,po złote runo nicości". 

Taką właśnie ziemią obiecaną wy
dawało się wtedy Chile, wprzęgnięte 
w wirówkę marksistowskich ekspery
mentów. Toteż do Santiago, i tak peł
nego sowieckich doradców i ich pojęt
nych kubańskich uczniów, tłumnie 
ściągali żądni przygód młodzi rewolu
cjoniści z całego świata. Powracał mit 
Hiszpanii lat 30., kiedy to cała świato
wa lewica zdążała na odsiecz zagrożo
nej „demokracji" ( cóż z tego, że 
w istocie sterowanej przez stalinow
skie NKWD). To, co parę lat wcze
śniej nie udało się w Urugwaju, Argen
tynie czy Boliwii ( tam w 1967 zginął 
idol oraz natchnienie całej tej genera-

Gerhard Schroeder, kanclerz Niemiec 

cji - Che Guevara), tu było już niemal 
na wyciągnięcie ręh Zaś z Chile pło
mień rewolucji miał ogarnąć cały kon
tynent. 

W
łaśnie ta lewicowa (a właści
wie lewacka) międzynaro
dówka, zresztą uzbrojona 

po zęby, toczyła najbardziej zażarte 
zmagania z chilijskim wojskiem. Owi 
cudzoziemcy, którzy na silę próbowali 
uszczęśliwiać chilijski naród, którzy 
·porwali się na jego niepodległość, 
podjęli na własne życzenie ryzyko zna
lezienia się na listach zastrzelonych 
i uwięzionych. Ostatecznie nie przy
byli oni na ten kraj świata w roli tury
stów, lecz nieprzejednanych bojowni
ków o jedynie słuszną - w ich mnie
maniu - sprawę. Sprawa ta, na szczę
ście dla Chile i dla całej Ameryki Ła
cińskiej, przegrała. Również (a może 
przede wszystkim!) ~atego, że była 
z gruntu niesłuszna. Ze niosła ze sobą 
zło, krzywdę, niesprawiedliwość, 
a w ostatecznym efekcie zbrodnię, 

gdyż taka jest nieuchronna logika 
wszelkich lewicowych, ideologicznych 
rewolucji. 

Ci, którym nie powiodło się 
w 1973 w Chile, byli potem opłakiwa
ni przez światową lewicę jako męczen
nicy świętej sprawy. A Pinochet, od
pierając śmiertelne dla swej ojczyzny 
zagrożenie, ściągnął na siebie gromy 
całego „postępowego" świata. Ten 
świat nigdy nie wybaczył mu przekre
ślenia chilijskiego eksperymentu. I nie 
chodziło w pierwszym rzędzie o prze
laną krew i konkretne ofiary, ile raczej 
o sam fakt skutecznego przeciwdziała
nia. Światowa lewicowa opinia staran
nie pielęgnowała załgany do szczętu 
mit o bezpowrotnie straconej chilij
skiej szansie na „humanistyczny socja
lizm", uosabiany przez dobrotliwego 
intelektualistę, profesora Allende (któ
ry przecież z miesiąca na miesiąc sta
wał się bezwolną marionetką w so
wieckich rękach oraz więźniem coraz 
bardziej radykalizującej się ideologii). 

Z biegiem czasu pokoleniowy 
bunt ustateczniał się. Rozwi
chrzeni rewolucjoniści bez 

większej odrazy zamieniali wyświechta
ne dżinsy na dobrze skrojone garnitu
ry, w ramach procesu wymiany elit sta
jąc się ważną częścią rządowych, eko
nomicznych i opiniotwórczych establi
shmentów. Mijał okres młodzieńczych 
zapałów i lewackich zauroczeń. Tym 
bardziej że świat się zmieniał, a rewolu
cyjny zapał tracił rozmach. 

Sowiecka ekspansja natrafiła na ka
myk, który coraz bardziej uwierał we
wnątrz najeźdźczego, sołdackiego bu
ta, z czasem otwierając ropiejącą ranę. 
Tym kamykiem okazał się Afganistan, 
gdzie okupacyjna Armia Czerwona 

TOMASZ 
WOŁEK 

Bill Clinton, prezydent USA 

ugrzęzła beznadziejnie na całą dekadę. 
Niebawem przyszła epoka ludzi 

naprawdę wybitnych. Ludzi obdarzo
nych charyzmą, z poczuciem śmia
łych, pozytywnych wizji, z niezłomną 
wolą. Papieżem został Karol Wojtyła. 
Prezydentem USA - Ronald Reagan. 
Premierem Wielkiej Brytanii - Marga
ret Thatcher. Kanclerzem Niemiec -
Helmut Kohl. Wolny świat odzyskał 
oddech, otrząsnął się z paraliżującej 
niemocy. Wstąpił weń zupełnie inny 
duch. I doprawdy nie trzeba było za
wiązywać żadnych w tej mierze spi
sków. Zachód postanowił przeciwsta
wić się złu. I uzyskał bezcennych 
sprzymierzeńców po drugiej stronie 
zardzewiałej nieco, lecz przecież 
wciąż zaciągniętej, żelaznej kurtyny. 
Polska opozycja demokratyczna iidła 
początek wielkiemu ruchowi „Solidar
ności". Nadciągał zmierzch ponurych 
imperiów. Upadek komunizmu, naj
bardziej nieludzkiego systemu w dzie
jach, był już tylko kwestią czasu. 

Z perspektywy mijającego właśnie 
stulecia nie ulega wątpliwości, że to 
moment zwrotny yt skali całej współ
czesnej historii. Ze oto na naszych 
oczach dobiegła końca tragedia, zawią
zana w roku 1917. W tym rozłożonym 
na długie dziesięciolecia procesie ma 
swoje miejsce także generał Augusto Pi
nochet. W okresie triumfującej domina
cji ZSRR on pierwszy przeciwstawił się 
złowrogiemu pochodowi komunizmu. 
Dał przykład, że jednak można. 

D latego po wsze czasy będzie 
wyklęty przez wszystkich ludzi 
lewicy, niekoniecznie tylko 

przez mentalnych spadkobierców Sta
lina. Również przez łagodnych huma
nistów, światłych postępowców, nie
gdysiejszych marksistów, niepopraw
nych marzycieli, rojących sny o raju na 
ziemi. To on sprowadził te urojenia do 
absurdu, wykazał ich nicość. A czło
wiekowi, który odarł ze złudzeń, po
zbawił dobrego samopoczucia, zniwe
czył nadzieje młodości i nazwał po 
imieniu zbrodniczą w istocie utopię -
ci, którzy dali jej wiarę kiedykolwiek -
nie wybaczą nigdy. 

Darują wszystkim: Castro, Kada
fiemu, Jaruzelskiemu, gdyż oni jedy
nie wypaczali, w ich mniemaniu, ideę 
zasadniczo słuszną i szlachetną. Pino
chetowi, który tej idei kategorycznie 
zaprzeczył, nie popuszczą. 

I ostatnia refleksja. Dziękować Bo
gu, że teraz, kiedy w tylu państwach, 
tylu konsorcjach, tylu mediach rządy 
sprawuje owa dorosła już lewica, nie 
ma już na mapie Związku Sowieckie
go z czasów jego młodości! W prze
ciwnym razie pisałbym ten i tak prze
cież niewesoły tekst naprawdę z duszą 
na ramieniu. • 

~ ------------------------------



Opieka nad dziećmi 

W cieniu wielkich reform 
społecznych przeprowadzana 
będzie jeszcze jedna - reforma 
systemu opieki nad dziećmi. 
Zgodnie z założeniami polityki 
prorodzinnej, propagowanej 
m.in. przez AWS, uwaga 
państwa skierowana będzie 
przede wszystkim na rodziny, 
by nie oddzielać od nich 
dzieci, ale pomagać im 
w przezwyciężaniu trudności 
i właściwym wychowywaniu 
pociech. 

dotychczasowym woje
wództwie gdańskim dzia
ła siedem dużych dornów 

dziecka, osiem rodzinnych dornów 
dziecka, a także dwa domy dziecka 
prowadzone przez Fundację „Ro
dzina nadziei", zwane także rodzin
nymi Rodzinne domy dziecka fak
tycznie są po prostu rodzinami 
przyjmującymi dzieci niechciane, 
sieroty, bądź takie, których rodzice 
pozbawieni są praw rodzicielskich. 

Tylko rodzina 
-Według prawa rodzinne domy 

dziecka mogą przyjmować od 
sześcioro do dwanaścioro dzieci. -
To i tak dużo. Wię.kszość rodzin
nych domów dziecka przyjmuje 
dziesięcioro dzieci. Na przyszłość 
chcielibyśmy zadbać, by były one 
jeszcze mniej liczne. Wtedy ła
twiej o wytworzenie się prawdzi
wie rodzinnej więzi, niezbędnej 
do prawidłowego rozwoju emo-

ka. Brak w nich rodzinnego cie
pła, mimo najlepszych chęci pra
cujących w nich pedagogów i 
opiekunów. W ten sposób wycho
,,·uj emy kaleki emocjonalne, nie 
potrafiące radzić sobie później z 
własnych rodzinami, dziećmi. 

Powiat przytuli 
Podstawowym założeniem refor

my systemu opieki na dzieckiem 
ma być nienarzucanie jakichkol
wiek form rozwiązań władzom po
wiatów, które b~dą podejmowały 
sewerenne decyzje na swoim tere
nie. Opieka nie b~dzic też podlega
ła resortowi edukacji, a pracy i po
lityki socjalnej. Tam bowiem rozpo
czyna się całościowa opieka nad 
rodziną. - Nie można oddzielać 
spraw wychowania dzieci od kwe
stii opieki socjalnej nad dorosłymi 
- mówią pedagodzy. Zwracają uwa
gę, że zamiast utrzymywać duże 
placówki opiekuńcze o nikłym od
działywaniu wychowawczym, a 
przy tym bardzo kosztowne (mie
sięczne utrzymanie dziecka wynosi 
w nich przeciętnie ok. I ,5 tysiąca 
złotych), lepiej roztoczyć opiekę 
nad rodzinami o niskim poziomic 
życia i podatnymi na rozmaite pato
logie. - Koszty finansowe na pew
no będą wtedy niższe, nie mówiąc 
już o kosztach społecznych. Do tej 
pory zajmujemy się też skutkami, 
a nie przyczynami - podkreśla 

Maria Stenka. 
W każdym powiecie ma powstać 

centrum pomocy rodzinie, zbierają
ce informacje o wszystkich rodzi
nach na danym terenie wymagają-

Brak opieki i miłości rodzicielskiej sprawił, że pięcioletni Dominik nie umil mówić 

cjonalnego dziecka - mówi in
spektor w gdańskim Kuratorium 
Oświaty Maria Stenka. Pani in
spektor uważa, że przyszłość opie
ki nad dzieckiem nie leży w domach 
dziecka, bez względu na ich formę 
organizacyjną. - Dlaczego rodzin
ne domy dziecka, a nie po prostu 
różne formy rodzinnej opieki? -
zastanawia się Stenka. Podkreśla, że 
miejsce dziecka jest w rodzinie, i to 
najlepiej w naturalnej, własnej. -
Dziecku nie wystarcza dach nad 
głową, opierunek i jedzenie, a to 
jedynie zapewniają mu duże, 
zbiurokratyzowane domy dziec-

cych pomocy. Tam też będą podej
mowane wszelkie działania opiekuń
cze, łącznie z roztaczaniem opieki 
nad matkami w ciąży, będącymi w 
trudnej sytuacji rodzinnej. Centra 
mają zapewniać w miarę potrzeb nie 
tylko całodobową opiekę, ale rów
nież oferować pomoc w dożywianiu 
dzieci czy w organizowaniu im wol
nego czasu, a nawet spełniać rolę 
pogotowia opiekuńczego. 

Najpierw centrum 
Na ulicy Leczkowa w Gdańsku 

mieści się Centrum Pomocy Dziec
ku i Rodzinie. Część dzieci trafia do 

Centrum po wyrokach sądowych, 
które są wynikiem popadania przez 
nic w konflikty z prawem karnym. 
Mają na swoim koncie rozboje, 
wymuszenia, drobne kradzieże, 
bądź też „tylko'" notoryczne uchyla
nie się od chodzenia do szkoły. W • 
otwartym ośrodku mają podlegać 
obserwacji psychologów i pedago
gów, którzy zadecydują o ich dal
szym losie. - Te dzieci są już czę
ściowo, bądź nawet całkowicie 
zdemoralizowane. Niestety są one 
umieszczane razem z dziećmi, 

które zostały odebrane rodzicom, 
ponieważ były często maltretowa
ne w domu, lub które znajdowały 
się pod negatywnym wpływem 
patologicznych domów. Taki 
układ jest fatalny, demoralizacja 
jeszcze pogłębia się i rozszerza na 
dzieci o prawidłowym systemie 
wartości - mówi zastępca dyrek
tora Centrum Pomocy Dziecku i 
Rodzinie w Gdańsku Jerzy 
Blank. Podkreśla, że taka sytuacj; 
jest skutkiem wadliwych uregulo
wań prawnych. Prawdopodobnie 
ulegnie zmianie po reformie, w 
wyniku oddzielenia funkcji opie
kuńczych od działalności resocjali
zacyjnej. 

Do Centrum dzieci przywożone są 
często przez policję, nawet w nocy, 
bezpośrednio po interwencjach. Do
raźna, interwencyjna część plcówki, 
do której trafiają, to Pogotowie Opie
kuńcze, powstałe tuż po 1945 roku. 
Dzieciaki powinny przebywać tu 
przez okres 3-6 miesięcy, po wydaniu 
przez sąd decyzji o umieszczeniu ich 
w ośrodku, potem trafić do innych 
placówek. Niestety w całej Polsce są 
tylko cztery ośrodki, które „rozdziela
ją" miejsca w różnych ośrodkach 
opiekuńczych. Gdańskie Centrum 
podlega ośrodk0wi w Antoniewie 
pod Poznaniem, zajmującemu się 
dziesięcioma województwami z pół
nocno-zachodniej części kraju. Za
potrzebowanie tylko naszego woje
wództwa, ~dzie niestety dużo jest ro
dzin patologicznych, sięga aż 40 proc. 
możliwości Antoniewa. Dlatego dzie-
ci w Centrum Pomocy przebywają 
często dłużej niż 6 miesięcy. 

Uciec z poczekalni 
- Nasz ośrodek to trochę pocze

kalnia. W zależności od opinii 
specjalistów dziecko trafia do za
kładu poprawczego, domu dziec
ka czy ośrodka wychowawczego. 
Okres przebywania u nas zależy 
przede wszystkim od sytuacji 
prawnej i emocjonalnej dziecka -
mówi Blank. Dzieci mają tu dobre 
warunki materialne, mieszkają w 
internacie i chodzą do szkoły znaj
dującej się w ośrodku. Przede 
wszystkim jednak znajdują się pod 
opieką wysoko wykwalifikowanej 
kadry psychologów i pedagogów. 

Kilka lat temu w Centrum podję
to decyzję o utworzeniu grup tera
peutycznych, w których znajdują 
się chłopcy mający problemy ro
dzinne i kłopoty z nauką, nie sąjed
nak zdemoralizowani. Dzisiaj dzia
łają dwie takie grupy, kontrolowane 
przez cała dobę. Chłopcy chodzą do 

SPOŁECZEŃSTWO 

One po prostu potrzebują domu. Wolą taki niż żaden 

klas uzawodowionych, a mają w 
edukacji zaległości nawet do pięciu 
lat (w grupie terapeutycznej mogą· 
być nawet dwa lata). Klasy uzawo
dowione postrzegane są przez dzie
ci jako dobrodziejstwo, a uczęsz
czanie do nich jako swego rodzaju 
nobilitacja. 

Dzieci uciekają z Centrum dość 
często. O dziwo, najczęściej prosto 
do swoich rodzin, najczęściej bied
nych, patologicznych, pełnych bru
talności. Dyrektor przyznaje, że 

• dzieci uciekające z Centrum co ja
kiś czas lub wręcz stale pozostające 
poza nim to więcej niż margines. -
One po prostu potrzebują domu. 
Wolą taki niż żaden - mówi dyrek
tor. Ostatnio jeden z chłopców, no
torycznie uciekający z ośrodka 
do domu, w którym „rządził" ojciec 
alkoholik, zaprzestał eskapad. Oj
ciec definitywnie wyrzucił go z 
domu. 

Jaki dom? 
Od wiosny przyszłego roku ma 

ruszyć akcja „Ja chcę do domu", 
organizowana przez Towarzystwo 
,,Nasz Dom". Towarzystwo ma szu
kać chętnych do prowadzenia ro
dzin zastępczych dla osieroconych 
dzieci. W wyniku akcji ośrodki 
adopcyjno-opiekuńcze mają prowa
dzić krótkie szkolenia dla chGtnych 
rodzin będących alternatywą dla 
dzieci, które nie znajdą rodzin chcą
cych je adoptować na stałe. W kra
ju wyznaczono dzicwiGtnaście 
ośrodków, które szkolić będą takie 
rodziny. 
Gdańskie Centrum Pomocy 

Dziecku i Rodzinie na pewno na 
razie będzie istnieć, jednak znajdzie 
się w gestii resortu opieki społecz-

nej, zamiast,jak dotychczas, kurato
rium. Po reformie ma podlegać 
Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy 
Społecznej i stać się agendą nowej 
placówki gminnej - Centrum Po
mocy Rodzinie. Zapewne zmienią 
się też forn1y działania tej instytucji 
i teren, jaki będzie obejmowała 
swoim działaniem. - Powiaty 
utworzą własne ośrodki i bardzo 
dobrze. Ich potrzeby są zróżnico
wane, a lokalne władze znają je 
najlepiej - mówi inspektor Maria 
Stenka. Dyrektor Blank jest scep
tyczny co do idealistycznych pla
nów, według których wszystkie 
bezdomne dzieci znajdą rodziny 
zastępcze, a duże domy dziecka 
stracą rację bytu. - Niestety nie 
W)'Obrażam sobie, by w całym 
kraju znalazło się tylu chętnych 
i, co najważniejsze, odpowie
dzialnych rodzin - mówi dyrektor 
gdańskiego Centrum Pomocy 
Dziecku i Rodzinie. 

JAROSŁAW WIERZCHOŁOWSK 

W województwie gdańskirr 
działa 7 dużych domów 
dziecka, 8 rodzinnych domóv. 
dziecka, a także 2 domy 
dziecka prowadzone przez 
Fundację „Rodzina nadziei", 
zwane także rodzinnymi. 
W całym kraju istnieją 353 
państwowe domy dziecka i po
nad 1 OO rodzinnych domów 
dziecka oraz kilkadziesiąt 
rodzin zastępczych. Co roku 
do tych placówek przybywa 
ok. 1 OOO nowych wychowan· 
ków. Wszystkie państwowE 
domy dziecka są zadłużone. 
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Ochrona firm 

W pierwszym półroczu 1999 r. 
przedsiębiorstwa nie będą płacić 
składki na Fundusz Gwarantowa
nych Świadczeń Pracowniczych, 
gdyż zostanie ona zawieszona. Od 
stycznia do listopada tego roku fir
my otrzymały z funduszu ponad 
56,4 mln zł na ratowanie miejsc 
pracy. W pierwszych trzech kwarta
łach udzielone przez fundusz po
życzki uchroniły 144 pracodawców 
przed niewypłacalnością. Z pomocy 
korzystały głównie przedsiębior
stwa państwowe z takich branż, jak 
hutnictwo, górnictwo, a także prze
mysł włókienniczy i skórzany. Ge
neralnie - chodzi o ochronę miejsc 
pracy tam, gdzie jest szansa, że 
mogą zostać utrzymane. 

Krajowy Urząd Pracy wylicza, że 
koszt ochronienia jednego stanowi
ska pracy jest około dwunastokrot
nie niższy od nakładów na tworze
nie tego stanowiska. 

? ,oU.""J' f~tffltt 
Bezdomność 

Zjawisko bezdomności w Polsce 
istniało zawsze, lecz w czasach 
PRL był to temat oficjalnie zakaza
ny. Obecnie, jak się oblicza, jest 
ponad 300 tys. ludzi bezdomnych. 
Dach nad głową stracili m.in. pra
cownicy b. PGR-ów oraz mieszkań
cy hoteli robotniczych. Liczba bez
domnych może się powiększyć, je
śli sądy zaczną częściej orzekać 
eksmisje na bruk. Przeciwdziałanie 
bezdomności jest przede wszystkim 
zadaniem gminnych ośrodków po
mocy społecznej. 

Tymczasem tylko w dwustu na 2,5 
tys. gmin istnieją ośrodki pomocy, ża
den z nich nie działa w ramach spójne
go systemu. W 51 ośrodkach objętych 
kontrolą NIK ujawniono, że jedynie 
21 proc. z nich prowadziły gminy, 
resztę organizacje charytatywne. 

Z'11fff#Li •»&"wi 
Fakty i taktyka 

Zamiast chwalić się malejącą licz
bą zasiłków dla bezrobotnych, rząd 

Wykonanie (w mln zł) Funduszy Gwarantowanych 
Świadczeń Pracowniczych 
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powinien zająć się szybko zmianą 
przepisów o zasiłkach chorobowych, 
gdyż są one ukrytą formą bezrobo
cia. Chorują głównie byli pracowni
cy, renciści oraz zwalniani szefowie 
państwowych i prywatnych firm. Do 
końca września 1998 roku FUS 
wpłacił prawie 3,9 mld zł z tytułu 
zasiłków chorobowych. 

Nie ma natomiast danych o tym, 
ile osób zaczyna chorować w trak
cie pracy, a potem, po rozwiązaniu 

• umowy o pracę, choruje nadal. Naj
większą grupą zawodową podatną 
na „choroby" są budowlani, zatrud
nieni na określony czas. Wiele więc 
wskazuje, że konieczna jest noweli
zacja ustawy o świadczeniach pie
niężnych w razie choroby i macie
rzyństwa, aby ZUS mógł kontrolo
wać, ile osób pobiera zasiłki choro
bowe faktycznie, a ile - taktycznie. 

Z ,"P">ti. oE,l> 
Wyższe wykształcenie 

Tylko w czterech krajach Europy 
- Portugalii, Włoszech, Austrii i 
Czechach - jest mniej niż w Polsce 
osób, które ukończyły studia wy
ższe. Najlepiej wykształcone społe
czeństwo mają Kanada i Stany 
Zjednoczone, z krajów europejskich 
Norwegia, Szwecja i Belgia. 

Raport na temat wykształcenia 
ludności opublikowała Organizacja 
Współpracy Gospodarczej i Roz
woju (OECD), zrzeszająca najbar
dziej rozwinięte kraje świata oraz 
aspirujące do tego grona. 

Qi.tl,it '?"l"#L6w 
• Gwiazdkowe prezenty 

Jak wykazują badania, trzy 
czwarte Polaków kupuje świąteczne 
prezenty. Ponad 70 proc. osób prze
znacza na nie pieniądze z bieżących 
dochodów, więcej niż 20 proc. -
oszczędności gromadzone od kilku 
miesięcy, a 1 proc. bankowy kredyt. 

Najbardziej pożądanymi prezen
tami pod choinkę są przedmioty za
liczające się do dość drogich -
sprzęt RTV, fotograficzny, kompu
terowy, a nawet samochód. Co 
czwarty młody Polak chciałby 
otrzymać komputer, co dziesiąty 
samochód lub motor. 

Niestety kwoty, jakie możemy 
przeznaczyć na prezenty gwiazdko
we, specjalnie nie rosną, choć zma
lał w ciągu ostatnich trzech lat od
setek obdarowujących najtańszymi 
prezentami (z I O proc. w 1995 do 3 
procent w 1997) oraz zwiększył się 
proc. obcarowujących prezentami 
powyżej 500 zł (z 1 proc. w 1995 do 
2 proc. w 1997). 

Qi.tl,it ,'11a.fttv'11 
Priorytety 

Niesprzyjająca międzynarodowa 
sytuacja gospodarcza oraz większe 
trudności w pozyskiwaniu kapitału 
zagranicznego - to dwa najczęściej 
wymieniane przez ekonomistów 
czynniki, które wpłynęły na kształ
towanie budżetu państwa na 1999 
rok. Budżetowy priorytet stanowią 
reformy systemowe. Wzrost wydat
ków wynikających z reformy eme
rytalnej w postaci 7większoncj do-

tacji do Funduszu Ubezpieczeń Spo
łecznych zaplanowano na poziomie 
3 mld 845 mln zł. Koszty wprowa
dzenia reformy terytorialnej zaplano
wano na poziomic 623 mln zł, refor
ma służby zdrowia kosztować ma 
2 mld zł. Na rcstrukturyzack górnic
twa, hutnictwa itp. przeznaczono 1,7 
mld zł. Realnie o blisko 19 proc. 
wzrosną wydatki na wymiar spra
wiedliwości, bezpieczeństwo i obro
nę narodową. Nakłady na oświatę i 
naukę wzrosną o 5, 1 proc., środki na 
wypłaty rent i emerytur stanowić 
będą niemal 21 proc. ogółu wydat
ków budżetowych państwa. 

~, f łlhf'11 
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Przetwórstwo 

Po integracji z UE najprawdopo
dobniej upadną małe i średnic 

przedsiębiorstwa, które nie dorów
nują dużym firmom rolno-spożyw
czym pod względem techniki zarzą
dzania i marketingu. Obecnie ponad 
90 proc. przemysłu spożywczego 
jest w prywatnych rękach. Roczne 
nakłady w tej branży szacuje się na 
około 1,5 mld dolarów. Ponad 2/5 
stanowią środki własne, 1/3 pocho
dzi od zagranicznych inwestorów. 
Potentatami są takie firmy, jak 
Agros, Hortex, Animex, Nestle, 
PepsiCo oraz Danone. 

N"WJ' ,"" 
Nieuniknione 
podwyżki 

Na budżety domowe Polaków 
wpłynie budżet państwa uchwalony 
na.rok 1999. Podrożeje wiele dóbr. 
Można się spodziewać 9-procento
wej podwyżki cen gazu, projekt bu
dżetu przewiduje też wzrost podatku 
akcyzowego od paliw, co prawdopo
dobnie wpłynie na wzrost ceny ben
zyny. Cztery razy, wg planów w bu
dżecie, podrożeć mają papierosy. 

Od stycznia droższe będą lekar
stwa (o 10 proc.), 7,5 proc. więcej 
zapłacimy za bilety PKS i PKP. 
Także podskoczą ceny centralnego 
ogrzewania oraz energii elektrycz
nej (po uwolnieniu). 

~ """ f #Lf € Coraz lepiej 
Choć ponad połowa badanych 

przez Instytut Badań nad Gospodar
ką Rynkową gdańszczan zauważy-

KalentTaiz historyczny 

ław ostatnim kwartale wzrost kosz
tów utrzymania, to co piąty miesz
kaniec województwa zanotował 
także wzrost dochodów. Lepszą 
kondycję finansową odczuwa 25 
proc. gospodarstw domowych ( o 3 
proc. więcej niż w ubiegłym kwar
tale). Więcej osób niż w poprzed
nim okresie skorzystało też z kredy
tów bankowych, co czwarty miesz
kaniec województwa gdańskiego 
myśli o tym, by zrealizować zakup 
telewizora, pralki czy samochodu. 

e" .. "' .. s 
Wolność gospodarcza 

Wg wstępnego raportu za rok 
1998/1999 dotyczącego wolności 
gospodarczej na świecie Polska 
awansowała o 20 miejsc - z 81 na 
61. Publikacja powstaje w niezależ
nych ośrodkach badawczych w 1 19 
ocenianych krajach, w Polsce jest to 
Centrum im. Adama Smitha. 
Wszystkie kraje, które znalazły się 
na liście, oceniane są wg tych sa
mych kryteriów możliwości w ska
li od 1 do I O. Za najbardziej wolny 
gospodarczo kraj uznano Honkong. 
Na drugim miejscu znalazł się Sin
gapur, a następnie Nowa Zelandia i 
Stany Zjednoczone. 

Wyższe płace 
Przeciętne miesięczne wyna

grodzenie w okresie trzech 
kwartałów 1998 r. wyniosło 
1.225,14 zł i było o 17,3 proc. 
wyższe niż w analoricznym 
okresie 1997 r. GUS podał~ że 
przeciętne miesięczne wynagro
dzenie wzrosło w trzecim kwar~ 
tale 1998 r. do 1.248, 91 zł 

Zasiłki; renty. 
emerytury 
• na małżonka oraz na pierwsze 
i drugie dziecko - 32,30 zł 
• na trzecie dziecko 40 zł 
• na czwarte.i kolejne dziecko 
50 zł 
• granica dochodu na 3edną oso
bę_ w rodzinie - 530,97 zł 
• zasiłek porodowy ·- 183, 13 zł 
• zasiłek pielęgnacyjny 
106,41 zł 
• zasiłek pogrzebowy 
2441, 78 zł 
• najniższa emerytura- 415,00 zł 
• najniższa renta - 3 I 9 ,23 zł 

28.01.1573 - Konferencja warszawska. Gwarancja pokoju religijnego w Polsce 
między katolikami a dysydentami, tj. różniącymi się w wierze. Pierwszy w Eu· 
ropie akt szeroko pojętej tolerancji religijnej. 

24.01.1588 - Zwycięstwo pod Byczyną na Śląsku wojsk polskich dowo_dzonych 
przez Hetmana Wielkiego Koronnego Jana Zamoyskiego nad woJskam, Maksy· 
millana Habsburga, kandydata do tronu polskiego. W tym czasie rządy w 
Rzeczypospolitej sprawował już Zygmunt Ili Waza (koronacja 27 grudnia 1587 
r.), wybrany przez większość szlachty podczas elekcji w.sierpniu 1 są1 r. Pierw
szy z Wazów na tronie polskim był synem króla szwedzkiego Jana 1111 Katarzyny 
Jagiellonki, siostry Zygmunta Augusta. 

25.01.1831 - Detronizacja cara Mikołaja I jako króla polskiego przez sejm w 
Warszawie. Wydano wówczas oświadczenie o niepodległości narodu polskie
go. Na czele Rządu Narodowego stanął książę Adam Czartoryski. 

22.01.1863 - Wybuch powstania styczniowego. Komitet Centralny ogłasza się 
Tymczasowym Rządem Narodowym i wydaje Manifest do Narodu wzywający do 
walki o niepodległość Polski. Obok tego ogłasza dwa dekrety dotyczące zasad 
uwłaszczenia chłopów i nadania ziemi bezrolnym. Mianuj~ dyktatorem ,gen. L~· 
dwika Mierosławskiego, zasłużonego działacza na rzecz niepodległości na ern1· 
gracji, wodza powstania w Wielkopolsce w 1848 r. 

17 .01.1945 - ,,Wyzwolenie" lewobrzeżnej Warszawy (na Pradze wojska sowlec· 
kie I polskie były już 14 września 1944 r .• kiedy w lewobrzeżnej części miasta 
trwało powstanie). 

30.01.1968 - Ostatnie przedstawienie Dziadów Adama Mickiewicza w reżyse
rii Kazimierza Dejmka w Teatrze Narodowym w warszawie. Po zakończeniu 
spektaklu odbyła się wielka demo0str~cj~ u11czna młodzie.ty studenckiej (ok. 
300 osób), udano się przed pom~,k Mickiewicza, protestuJąc przeciwko zaka· 
zowi wystawiania Dziadów przez owczesne władze PRL. (am) 

'.,.(\,;i,,.:,, 
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Naród wybrany za piecem 
Najnowszy film Jacka Bromskiego 
został obsypany nagrodami na 
XXIII Festiwalu Polskich Filmów 
Fabularnych w Gdyni. Widzowi, 
który idzie do kina, by zobaczyć 
coś więcej niż powielanie 
schematów myślowych i migota
nie obrazków, ta zawrotna kariera 
wydaje się jednak dość dziwacz
nym kaprysem jury i losu. To 
chyba jeszcze jeden dowód 
fatalnej kondycji polskiego filmu. 

Slogan reklamowy ,,U Pana Boga 
za piecem" głosi, że jest to 
,,prawdziwie polska komedia". 

Niestety film mówi raczej o polskich 
tragediach - sobiepaństwie, serwili
zmie, lizusostwie. obłudzie, po
wierzchownej wierze, tumiwisizmie. 
Być może ktoś zarzuci mi, że nie mam 
poczucia humoru. Komedii nie można 
przecież traktować z taką śmiertelną 
powagą i oceniać w ten sposób. Zgo
da, gdyby naprawdę chodziło o kome
dię. W dodatku o komedię, która wy
śmiewa właśnie te polskie, nieśmiertel
ne chyba, przywaty. Niestety przy naj
lepszej woli trudno film Bromskiego 
zaliczyć do tego gatunku filmowego. 
Fakt, że w tym roku otrzymał on na
grodę miasta Gdyni dla najlepszej ko
medii pokazywanej podczas Festiwa
lu Polskich Filmów Fabularnych moż
na usprawiedliwić chyba tylko faktem, 
że była to jedyna komedia zgłoszona 
do konkursu. 

Czy bowiem można się śmiać z 
postępowania księdza, który jest 
szarą eminencją miasteczka i po
strachem swoich parafian, a którego 
wiara jest iście sienkiewiczowska i 
polonocentryczna? Czy z nieudol
nego komendanta policji, ,,przesłu
chującego" poza komisariatem ro
syjskie prostytutki? Czy z bezwol
nego „organisty", dającego się szan
tażować księdzu? A może z białoru
skich bandytów, oblewających ben
zyną autokar, by wymusić okup na , 

podróżnych i ich polskim wspólni
ku, nieszczęsnym zięciu burmistrza 
miasta? Owszem, można, jeżeli ich 
wady zostaną odpowiednio ocenio
Me i to one staną się najważniejszym 
tematem komedii. Niestety Bromski 
patrzy na nie z dobrotliwym 
uśmieszkiem i podnosi je wręcz do 
rangi cnót. ,,Ot, wszyscy mamy 
swoje grzeszki, ale one przecież są 
takie nieistotne. Za to jesteśmy u 
siebie, u Pana Boga za piecem" -
wydaje się mówić reżyser. Wszyst
ko w tej sielsko-sienkiewiczowsko
bromskiej Polsce jest jowialne i sar
mackie. Ksiądz proboszcz je na ga
neczku ogórki z miodem - skąd my 
to znamy ... Wydaje się, że koniunk
tura na takie pobłażliwe patrzenie 
na Polskę i Polaków już dawno mi
nęła. ,,Ku pokrzepieniu serc" two
rzyło się wszak już jakiś czas temu, 
nieprawdaż? 

Nie wiem, czy Polacy potrzebują, 
i co ważniejsze - oczekują dzisiaj 
takiego spojrzenia na siebie. Jak ni
gdy dotąd Polacy mają sposobność 
i chęć rozliczenia się ze swą nienaj
lepszą, bogoojczyźnianą tradycją. 

Chyba mamy już raczej dosyć sa
mouwielbienia i traktowania siebie 
jako narodu wybranego, do wszyst
kiego i przez wszystkich. A tym ra
zem wybrani jesteśmy przez młodą 

Swiat osobisty 
Najnowszy film Leszka Wosiewicza 
nie poddaje się łatwo klasyfikacjom. 
,,Kroniki domowe" to tytuł mylący
film nie jest kronikarskim zapisem i ... 
nie sposób odtworzyć na podstawie 
zawartych w nim informacji 
czyichkolwiek losów. Nie jest też 
opowieścią o dzieciństwie sielskim
anielskim, choć narratorem jest mały 
chłopiec. Czym jest? - na to pytanie 
musi odpowiedzieć każdy widz z 
osobna, w sposób jak najbardziej 
subiektyWny. Bo taki też, zdecydowa
nie subiektyWny i osobisty jest ten 
film .. 

P ierwsze kadry nasuwają sko
jarzenia z „Blasz.anym bę
benkiem" Grassa i „Doliną 

Issy" Miłosza (czy może bardziej 
Konwickiego). Narratorem jest 
wszak dorastający chłopiec. Parale
le są nieuchronne - dziecko odbiera 
świat w sposób skrajnie subiektyw
ny, przetwarzając go w rzeczywi
stość magiczną, nie zawsze mającą 
wicie wspólnego z prawdziwym sta
nem rzeczy. W miarę oglądania fil
mu widz stawiany jest jednak wobec 
coraz to nowych obrazów i opowie
ści i ze zdumieniem odkrywa, że nic 
ma tym razem do czynienia z ide
alizacją dziccitistwa. Swiat oglądany 
oczami bohatera „Kronik domowych'' 
jest pełen krzywd i okrucieństwa. 

Być może opowieść nie jest także tak 
idylliczna,jakbyśmy tego oczekiwali po 
hist01ii z dzieciństwa, bo w tle rozgry
wa się gdzieś dramat stalinizmu. Tło to 
wprawdzie bardzo odległe, ledwo zruy
sowane, jednak nie może pozostać dla 
widza niezauważone. Symbolem odle
głej historii jest w filmie kontroler regu
larnie odwied?_lljący ojca, będącego 
właścicielem młyna, i uosabiający w 
sobie całą grozę „ludowej" władzy. 

Bohater Wosiewicza jest alter ego 
reżysera, jest nim samym sprzed 
iluś tam lat. Rzeczywistość małego, 
prowincjonalnego miasteczka z lat 
50. jest dla małego chłopca świa
tem, w którym dorastał także reży
ser. Dziennik do111m1y, według któ-

Białorusinkę, okradzioną przez ro
daków i przygarniętą w przygra
nicznym miasteczku przez księdza i 
syna organisty. Białorusinka za
chwyca się ogrodem, polską kiełba
są i gospodarzem domu, czuje się 
jak u Pana Boga za piecem i wybie
ra Polskę na swoją drugą ojczyznę. 
To chyba oznacza, że czuje się tak 
bezpiecznie i swojsko. Tylko, że po 
tej sielskiej krainie grasują bezkar
nie rosyjscy reketierzy i bynajmniej 
nie ukrywają się przed policją. Ma
rusia sama musi odzyskiwać siłą 
swoje zrabowane pieniądze. Gdzie 
tu bezpieczeństwo? 

Niestety film nie wytrzymuje roz
bioru logicznego, fabuła łamie się 
wyraźnie w wielu miejscach. Inna 
sprawa to kwestie techniczne. Nie 
bardzo wiadomo, jaka idea przy
świecała reżyserowi przy obsadzeniu 
w głównych rolach aktorów teatru 
lalkowego z Białegostoku. Czyżby 
,,naturszczycy" mieli zapewnić fil
mowi sukces na miarę „Rejsu"? Nie
stety zabrakło pomysłu i głównych 
aktorskich „lokomotyw" dźwigają
cych cały ciężar spektaklu. Efekt jest 
taki, że aktorzy są nienaturalni, spię
ci, prezentują w większości nie naj
lepszą dykcję. Wszyscy „zaciągają" 
za to niby po kresowemu (ale jakoś 
nienaturalnie), czasami jednak o tym 
zapominają. Może dzięki temu z ko
lei Bromski chciał dorównać „Sa
mym swoim" i innym filmom Chę
cińskiego? Wszak inne hasło rekla
mowe filmu brzmi „Poczuj się jak 
wśród samych swoich". 

Niechcianym paradoksem tego 
„prawdziwie polskiego filmu" jest 
fakt, że jego jedynym plusem jest 
występ rosyjskiej aktorki Iry Łaczi
ny, także nagrodzonej w Gdyni. No 
więc jak to jest z tym narodem wy
branym? 

JAROSŁAW WIERZCHOŁOWSKI 

,, U Pana Boga 'Za piecem", reży
seria Jacek Bromski, scenariusz Zo
fia Miller. scenografia Dorota Igna
czak, występują m.in. Ira Łaczina. 
Jan Wieczorkowski, Krzysztof Dzier
ma, Andrzej Zaborski, Polska 1998 

rego powstał film, jest zbiorem za
pisków Wosiewicza, odnalezionym 
przez niego na strychu rodzinnego 
domu. Oto po części odpowiedź, 
dlaczego film nie ma struktury kro
niki - dziecko inaczej rozkłada ak
centy i inne znaczenie przypisuje 
poszczególnym wydarzeniom. Nie 
postrzega czasu i ważności wyda
rzeń tak, jak człowiek dorosły. Re
żyser ·zrobił wszystko, by wiernie 
oddać charakter chłopięcej relacji. 
Bo czy dorÓsły zestawiłby w swoim 
dzienniku w jednym szeregu opo
wieść o swoich narodzinach i o po
lowaniu na „poniemieckie" psy? 
Dążenie do oddania tego subiekty
wizmu owocuje jednak niekiedy 
nietrafionymi pomysłami, jak np. fi
nałową sceną lotu bohatera. 

Na szczególną uwagę zasługują 
zdjęcia Pawła Edelmana. Są one 
zresztą tak zachwycające, że trudno 
nie zwrócić na nie uwagi. Film bez 
nich nie byłby tym samym dziełem. 

JAROSŁAW WIERZCHOŁOWSKI 

, .Km ziki domo-we", scenmiusz i 1$e-
1ia I.es::ek Wosiewicz, kostiw11yJag11aJa11ic
ka, muzyka Wojciech Waglewski, d..·:·więk 

Jacek Hamela, zdjęcia Paweł &ielnu01, sce
nografia Pr::enwslmv Kowalslv.; w mlach 
glóimych: Grei:) na S::.apolowska, Stanis'la
im Ce!i,i'>ka. Kr~ys:tf.?fKolherge,;fifm 11a
gmcl::011y Brązową 'Z.ahą na.festiwalu Ca
melimage '97 w Ton.ll1il1 i nagrodą za zdję
cia na ubiegłoroc:::,~)711 Festiwalzt Polskich 
Filmów F ahulm11ych w Gdyni 

KULTURA 

Od lewej: Jagoda Greger - organizatorka wystawy, w czerwonej marynarce 
- mistrz Czesław Tumielewicz, Marian Krzaklewski, Maciej Płażyński . I . 

twarcie JUŻ dziesiątej wysta 
wy plastycznej w budynku 
Komisji Krajowej „Solidar-

ności" celebrowano 8 grudnia. Tym 
razem swoje obrazy pod wspólnym 
tytułem „Rok 1989 - Przełom" za
prezentował wybrzeżowy malarz 
Czesław Tumielewicz. 

- Polityka, która zwykle mnie 
denerwowała, stała się nagle dozna
niem twórczym i stymulującym -
powiedział artysta otwierając wy
stawę. - Inspiracją do tych obrazów 
były autentyczne wydarzenia. Na 
przykład obraz „Gdański wiec KPN 
20 lutego 1990" jest plastycznym 
przetworzeniem zaobserwowanej 
manifestacji. Demonstranci nieśli 
wtedy transparent z napisem „Ro
sjanie do domu", a ja pokazałem to 
w sposób malarski: czołg i palec 
wskazujący mu cerkiew. 

W gmachu „Solidarności" zapre
zentowano 13 płócien, które po
wstały w latach 1989-1992. 

Honorowy patronat nad wystawą 
objęli marszałek Sejmu Maciej Pła
żyński i marszałek Sejmiku Samo
rządowego Województwa Gdań

skiego Jan Zarębski. Na wernisaż 
przybył również przewodniczący 
,,Solidarności" Marian Krzaklew
ski. Mistrz Tumielewicz, jak na ar
tystę przystało, zaprezentował się w 
czerwonej marynarce, w meloniku, 
z zieloną muszką pod brodą. 

W obrazach Tumielewicza poli
tyka splata się z przeżyciami pry
watnymi. Często powtarzającym się 
motywem jest koń, symbolizujący 
litewską Pogoń, bo właśnie w na 
kresach urod.ził się artysta. Na obra
zach pojawia się też czerwony nie
dźwiedź, znak znienawidzonej so
wieckiej władzy. Mnóstwo tu alego
rii i symboli. Na przykład z ust 

Obraz z wystawy - ,,Czerwony odchodzi" 

I sekretarza PZPR wygłaszającego 
ostatnie przemówienie wylatują 
czerwone lisy jako znak obłudy i 
kłamstwa. Przemówienia słuchają 
zwierzęta - niedźwiedzie, osły. Na 
innym zaś płótnie symbolem zła jest 
czerwony wąż oplatający zdefor
mowane postacie. Tytuł innej pracy 
to „Granica między PRL a Rzecz
pospolitą", wyznaczają ją barwy: 
czerwona i biała. W czerwoną wpi
sany został niedźwiedź z sierpem, 
młotem, czaszkami i wronami, zaś 
w białą orzeł w koronie, gołębic i 
kościół. 

- Początkowo studiowałem ar
chitekturę, bo taka była wola moje
go ojca - wspomina po Turniele
wicz, dzisiaj profesor gda11skiej 
ASP. - Ale już pracując w „Miasto
projekcie" wiedziałem, że architek
tura nic jest moim powołaniem, ro
biłem tam z kątowników rzeźby, 
które udawać miały wieszaki. W 
latach sześćdziesiątych budowano 
niewiele, architekci zatrudniani byli 
przy budowaniu schronów i umoc
nień przeciwlotniczych. Od powo
łania do wojska uchroniła mnie le
karka, wystawiając zaświadczenie o 
słabym zdrowiu, i. wrodzona elo
kwencja. Opowiadałem komisji tak 
przekonująco o sztuce socrealizmu, 
że uznali, iż artysta nie przyda się w 
wojsku. 

Tumielewicz malował od 16 roku 
życia, a ASP skończył jako drugi 
kierunek. Dzisiaj ma już za sobą 
przeszło 300 wystaw w kraju i za 
granicą, jest zdobywcą wielu presti
żowych nagród, a jego prace znane 
są w całej Europie. 

Wybrane z nich, tworzące cykl 
„Rok 1989 - Przełom" zobaczyć 

można w gmachu „Solidarności". 
DOROTA TRELA-GODZWON 
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Nie epatujemy ziem 
Rozmowa z dominikaninem ojcem STANISŁAWEM TASIEMSKIM, 
redaktorem Sekcji Polskiej Radia Watykan 

O. Stanisław Tasiemski O.P. 

- N a czym polega specyfika 
pracy w watykańskiej rozgłośni? 

- Rozgłośnia uważ.a z.a, swoje powo
łanie być głosem Ojca Swiętego. To 
oznacza, że możemy zapomnieć lub 
nie zwrócić uwagi na różne rzeczy, 
tylko nie na to, co robi Ojciec Święty. 

-A co jest najbardziej fascynu-

pięć. Pamiętam, jak zbulwersowały 
mnie słowa jednego z intelektuali
stów, który powiedział w Gdańsku 
w 1985 roku, że Kościół to jest ta
kie państwo alternatywne. Było to 
głęboko niesłuszne i fałszywe. 

- Kościół w tamtych czasach nie 
był państwem alternatywnym? 

- Radio watykańskie zawsze było 
radiem kościelnym, z tym że bardzo 
różnie wyglądała wolność Kościoła. 
Jeszcze przed dwudziestu laty kardy
nał Stefan Wyszyński mówił, że ra
dio jest jedynym głosem Kościoła w 
eterze. Katolicy nie mieli możliwo
ści usłyszenia mszy świętej na falach 
radia polskiego. Do Polski nie docie-
rało również wiele dokumentów pa
pieskich. Nie było nawet możliwości 
telefonicznych połączeń. Korespon
dent krajowy w watykańskim radiu 
pojawił się chyba dopiero w 1989 r. 

~ - Czy radio żyje przyjazdem 
~ Papieża do Polski? 
~ - Informujemy o tej wizycie. To 
~ miłe, że rozpocznie się ona od 
~ Gdańska. Będziemy starali się po-
8 kazywać, co ta pielgrzymka mówi 
2 światu, czyli jak gdyby wyjść poza 

wyłącznie polską perspektywę. Wie
my bowiem, jak wielkie znaczenie 
ma Kościół polski dla Kościoła po
wszechnego. W ciągu 20 lat pontyfi
katu Polacy stanowili jedną czwartą 
pielgrzymów uczestniczących w au
diencjach generalnych. 

- Mimo to jesteśmy narodem, w 
którym bestialstwo, przemoc zaczy
nają przytłaczać niemal każdego. 

- Z jednej strony winić za to na
leży sposób konstruowania infor
macji - serwisy przecież epatują 
złem. A z drugiej, Kościół dysponu
je tylko słowem; bardzo delikatną i 
słabą bronią. I to słowo może być 
przyjęte jak gdyby w odniesieniu do 
wolności. Przecież nikogo nie mo
żemy zmuszać, żeby więcej czasu 
poświęcał swoim dzieciom. Nikt 
nikogo do miłości nie zmusi. 

- Obchody dwudziestej roczni
cy pontyfikatu po raz kolejny po
kazały, że Ojciec Święty, choć 
bardzo cierpi, jest w świetnej for
mie. Przynajmniej takie wrażenie 
można było odnieść oglądając 
Papieża w telewizji. 

- Od I 3 maja I 98 I roku każdy 
dzień Ojca Świętego, jego życia i 
działania jest cudem i wielkim da
rem. Możemy powiedzieć, że po 
ludzku zrobiono wszystko, żeby 
pontyfikat Jana Pawła II zakończył 
się w dniu zamachu. Każdy dzień 
następny to coś niezwykłego. W tej 
chwili może ujawniają się konse
kwencje tamtego zamachu. Widzi
my, że Ojciec Święty nie jest tak 
samo sprawny jak kiedyś, że nie 
mówi tak samo sprawnie. Ale jed
nocześnie jest ciągle niezwykle 
sprawny intelektualnie. Rzadko kto 
mógłby się zdobyć na to, aby cho
ciaż tylko dobrze czytać teksty, tak 
jak Ojciec Święty w językach: wło
skim, francuskim, angielskim, hisz-

pańskim, portugalskim, niemiec
kim, litewskim, holenderskim, wę
gierskim, po słowacku, po czesku, 
po chorwacku. Ojciec Swi~ty ma 
niezwykłą pokorę. Bardzo często 
tylko siedzi i słucha innych. Ale gdy 
trzeba zabiera głos, czasami bardzo 
zdecydowany, jak wobec biskupów 
austriackich, którym wskazał drogi 
wyjścia z napięć. 

-Jakie kraje odwiedzi Papież jesz
cze przed przyjazdem do Polski? 

- W styczniu Ojciec Święty bę
dzie w Meksyku i w Stanach Zjed
noczonych. Ma być w Rumunii, za
praszają go biskupi ze Słowenii i z 
Wietnamu. Meksyk to kraj, w któ
rym od połowy dziewiętnastego 
wieku prowadzona była polityka 
antykościelna i w którym, zwłasz
cza w latach trzydziestych, toczyła 
się wojna partyzancka i było mnó
stwo męczenników za wiarę. Nato
miast Rumunia to pierwszy kraj, do 
którego ma przybyć Ojciec Święty, 
o większości prawosławnej. Jeśli ta 
wizyta dojdzie do skutku, to będzie 
miała wielkie znaczenie dla dialogu 
z prawosławiem. Generalnie samo 
prawosławie ma wielkie problemy 
w kontaktach ekumenicznych i to w 
odniesieniu zarówno do Kościoła 
katolickiego, jak i do Światowej 
Rady Kościołów, która zrzesza ko
ścioły chrześcijańskie niekatolickie. 
Z tej rady kościołów wystąpiła cer
kiew gruzińska i bułgarska. W tym 
sensie są to napięcia, ale też i sz.anse. 

Rozmawiała: 
BARBARA MADA;JCZYK-KRASOWSKA 

jące w tej pracy? , 
- Bogata działalność Ojca Swięte

go, której zazwyczaj ~ię nie widzi. 
Każdego dnia Ojciec Swięty kogoś 
przyjmuje, wygłasza jakieś teksty, w 
czymś uczestniczy. Odczuwam wiel
ką radość z przebywania w atmosfe
rze papieskich tekstów. Ale w radiu 
możemy tylko zasygnalizować pew
ne rzeczy. Dzienniki podzielone są na 
trzy części: jedna dotyczy informacji 
papieskich i działalności Stolicy Apo
stolskiej, druga - informacji z życia 
Kościoła powszechnego, trzecia -
Kościoła w Polsce. Często mam nie
dosyt, że tak mało można powiedzieć. 

- To bardzo spłyca sarną rzeczywi
stość Kościoła. Ma on odmienny wzo
rzec od tego, którym posługuje się spo
łeczność świecka. Wzorcem Kościoła 
jest Chrystus. Wzorcem naszego ra
dia jest prawda. Nie taka oczywiście 
jak w pojęciu komunistycznym, gdzie 
prawdą było to, co było użyteczne dla 
partii. Dla nas istotna jest prawda do
tycząca Boga i człowieka, czyli praw

. da głębsz.a. Jeżeli mówimy, że naszym 
posłaniem jest głoszenie dobra, które 
jest w człowieku, to nawet jeśli do tego 
nie dorastamy, to do tego zmierzamy. 

·f)lch, · ta odes li ••• 

- Niektórzy mówią, że wasze 
radio jest nudne. 

- Nasze informacje mają małą 
wartość na rynku publicystycznym. 
Nie jesteśmy kroniką kryminalną, 
celowo nie podajemy informacji o 
zabójstwach, spiskach, skandalach. 
Uważamy, że nie ma sensu ekspo
nowanie zła. Sens naszej pracy od
daje określenie, którego Ojciec 
Święty użył w liście do biskupów 
nowozelandzkich. Napisał miano
wicie, że mówienie o Bogu to jest 
zupełnie inna rzeczywistość. I to 
jest nasza wartość. Gdybyśmy byli 
tacy jak każde inne medium, to oba
wiam się, że przestano by nas słu
chać. Nasza tożsamość jest taka jak 
tożsamość Kościoła. Nie można go 
postrzegać w kategoriach rzeczywi
stości tylko tego świata i jego na-

- Ale świat jest pełen napięć i 
dramatów. 

- Oczywiście i jeśli na przykład 
mówimy o straszliwych prześlado
waniach katolików w krajach mu
zułmańskich, to nie po to, żeby na
piętnować muzułmanów czy bu
dzić nienawiść. Chcemy raczej po
kazać, jak wielką cenę płacą ludzie 
w wielu krajach za wierność Chry
stusowi. Na przykład konflikt w In
donezji to również dramat ludzi, 
którym niszczy się kościoły i któ
rych się zabija. Watykan to jest ta
kie szczególne miejsce, gdzie bar
dziej widzi się potrzeby, dramaty i 
napięcia ludności. 

- Wróćmy do historii radia. 
Były czasy, kiedy radio watykań
skie było jedynym źródłem infor
macji o Polsce, bo Wolną Europę 
tak zagłuszano, że nie można było 
nic usłyszeć. 

60-lecie Sekcji Polskiej Radia Watykan 
Sekcja Polska Radia Watykan rozpoczęła działalność 24 listopada 
1938 r. O jej powstaniu zadecydował ówczesny przełożony generalny 
Towarzystwa Jezusowego ks. Włodzimierz Ledóchowski, który 
powierzył kierownictwo jezuicie ks. Feliksowi Lasoniowi. , 
Od listopada 1938 r. nadawano 2 audycje tygodniowo, a w latach 
1941-44 dodatkowo emitowano audycję dla Polaków mieszkających 
w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie. 
Od 1947 r. obok audycji popołudniowych o godz 16.15 nadawany jest 
w języku polskim codzienny serwis informacyjny. Serwisy radia są 
transmitowane w I programie PR i katolickich rozgłośniach. 
Ojciec Stanisław Tasiemski pracuje w radio od lipca 1997 r. W drugiej 
połowie lat osiemdziesiątych był duszpasterzem akademickim 
i środowisk twórczych u Dominikanów w Gdańsku. 

(bmk) 
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„Solidarność" była ruchem 
o niesłychanie przyciągającej 
mocy, bo była w niej zapowiedt 
realizacji patriotycznych marzeń. 
Mówiło się o niej czule „Panna S" 
~ nie daj Boże, aby ktoś okazał 
brak szacunku - była przecież 

symbolem wszystkiego, co 
najcenniejsze. Móc jej służyć 
- to było wyróżnienie, łaska losu. 

rzeciwnicy zdawali sobie 
sprawę z magicznej siły tego 
fascynującego symbolu i 

wprowadzali do NSZZ swoich agen
tów. Rozpoznanie ich w tak maso
wym ruchu było bardzo trudne. I choć 
związkowcy wiedzieli, że są infiltro
wani, nie wiedzieli, jak się przed tym 
bronić. W takich warunkach szeptana 
plotka, że ktoś współpracuje z SB 
miała działanie z.abójcze. Nie było jak 
sprawdzić, kto ją puścił w obieg, nie 
było sposobu, aby się obronić. Znam 
ludzi, których takie posądzenie kom
pletnie zniszczyło - odsunęli się, a ich 
serce dotąd jest pełne goryczy. 

Dokumenty, które pozostały po 
Marianie Błoniarczyku, przekazano 
mi ze słon1mi: zrobisz z tym coś, 
gdy będziesz mogła. Od tej pory mi
nęło kilka lat, a ja nie wiedziałam, 
jak zabrać się za ten temat. Kilka 
razy przeczytałam spisane przez nie
go wspomnienia i za każdym razem 
uderza mnie rzetelność, z jaką opisał 
swój udział w ruchu: swoją począt
kową niewiarę w powodzenie tego 
rodzaju związkowej działalności, 

urzeczenie Wałęsą i otrząsanie się z 
tego urzeczenia, a także próbę uka
zania, czym była „Solidarność". 

Marian Błoniarczyk był człon
kiem pierwszego prezydium MKZ, 
delegatem Stoczni Marynarki Wo
jennej. Pracował w niej już jako 
cywil, bo z _wojska (skończył 

., 

Marian Błoniarczyk 

WSMW, z dyplomem inżyniera me
chanika) wyrzucony został cztery 
lata wcześniej z III grupą inwalidz
ką. W maju 1981 KZ „S" owej 
stoczni odwołał go z MKZ. Interno
wany został 1 kwietnia 1982 roku, 
na podstawie „decyzji nr 169" wy
stawionej 12 grudnia 1981 r., zwol
niony 11 czerwca 1982. 

Przez pozostałe lata walczył na różne 
sposoby. Szarpał się, na własną rękę usi
łował naprawiać warunki pracy w zakła
dach, w których był zatrudniony, bo-jak 
napisał do prezesa Sądu Wojewódzkie
go w Gdańsku w 1989, po trzyletniej 
walce w sprawie Polmozbytu - ,,nie za
mierzam tych spraw zostawić osądowi 
historii". Pisał listy otwarte, współpraco
wał z niezależnym pismem wojskowych 
„Viritim". W kwietniu 1992 powalił go 
zawał mózgu, a w rok później śmierć, z 
powodu przedawkowania środków 

przeciwbólowych. Miał 45 lat. 
Została po nim teczka z doku

mentami oraz wspomnienia, spisa
ne na 195 stronach maszynopisu. 
,,Byłem urzeczony, zaczadzony po
wabami »Panny S« i działaniami 

MWH 

moich koleżków i koleżanek do
tknięty czułem się boleśnie" - pisze. 
Znacznie więcej miejsca poświęca 
jednak refleksjom na temat ukocha
nej „Solidarności". Wybrałam frag
menty mówiące o stosunku do Ko
ścioła, bo jest to zagadnienie naj
mniej chyba znane. - Na ile sprawy 
wiary ważyły na merytorycznym 
działaniu związku? - pyta Błoniar
czyk i tak odpowiada: 

„Solidarność" a religia 
Papież w postaci portretu obecny 

był na bramie Stoczni Gdańskiej 
właściwie od początku strajku sierp
niowego. Obecni byli księża odpra
wiający mszę i rozdzielający komu
nię świętą. Obecne były krzyże i 
obrazki Czarnej Madonny. Były pie
śni od „Boże coś Polskę", po „My 
chcemy Boga ". Wiara, religia były 
więc obecne w „Solidarności" od 
początku. A jednak te stwierdzenia 
nie zamykają tematu, właściwie od
słaniająpewien paradoks. Było więc 
podczas strajków to nasze rodzime, 
polskie misterium bogoojczyźniane 
dla krzepienia serc i podtrzymania 
nadziei. Potem pomnik przed bramą 
skomponowany aż z trzech krzyży. I 
delegacja do Rzymu, do Papieża jak 
rodząj dziękczynnej pielgrzymki. Gdy 
jednak na pie,wszej strajkowej kon
ferencji prasowej w MKZ-cie, zwoła
nej z inicjatywy Lecha Bądkowskie
go, jeden z dziennikarzy nawiązując 
do wiszącego na ścianie krzyża zapy
tał. czy „ So!idarno.i:ć" jest związ
kiem zawodowym typu chadeckiego 
- wywołało to wśród członków pre
zydium całkiem widoczną konfi1zję. 
Przedtem mikro.fon był wprost "11'.Y,Y
wany, każdy chciał błysnąć, każdy 
chciał na tej konferencji osobi.frie 
zaistnieć, teraz nikt nie klvapil się do 
odpowiedzi. Bądkowski na koniec 
"11'.Ydusił, że krzyż do sali MKZ-tu 
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Szefowa 
Działu Kontaktów 
Danuta Mendat 
odpowiada 

• Kiedy zostaje się członkiem 
Związku'? 

Członkostwo Związku nabywa 
się z chwilą przyjęcia deklaracji 
członkowskiej uchwałą właściwej 
komisji zakładowej, międzyzakła
dowej lub wydziałowej . Członko
stwo Związku nie ustaje nawet 
wtedy, gdy pracownik traci pracę 
lub przechodzi na rentę. Należy 
ponadto pamiętać o tym, iż rodzi
ma komisja zakładowa powinna 
otoczyć opieką bezrobotnego eme
ryta lub rencistę, tylko należy zgło
sić się do komisji zakładowej 
wcześniej i uregulować zasady dal
szego członkostwa. 

• Kto może zostać członkiem 
NSZZ „Solidarność"? 

Nasz Związek zrzesza pracow
ników zatrudnionych na podsta
wie umowy o pracę. Osoby wyko
nujące pracę nakładczą lub na 
podstawie umowy agencyjnej, a 
także osoby czerpiące środki utrzy
mania z pracy wykonywanej na in-

przywędrował z sali BHP Stoczni 
Gdańskiej, bo był tam w czasie straj
ku, natomiast poza tą symboliką hi
storyczno-strajkową nie ma on żad
nej innej wymowy. Nikt z dużych i 
małych członków prezydium nie zdo
był się na nazwanie „ Solidarności" 
związkiem o charakterze chadeckim. 

I sądzę, że stało się tak nie tylko 
z przyczyn taktyczno-politycznych. 
Późniejsze próby ubierania „ Soli
darności" w naukę społeczną ko
ścioła były tyleż uporczywe, co nie
skuteczne. 

Indyferentyzm religijny 

nej podstawie prawnej niż stosunek 
pracy, po złożeniu deklaracji przyna
leżności mogą być przyjęci w poczet 
członków NSZZ „S". 

• Czy uczniowie szkól zawodo
"')'Ch mogą być członkami Związku? 

Tylko uczniowie przyzakłado
wych szkół zawodowych 'świadczą
cych pracę na rzecz zakładu pracy 
lub pobierających naukę zawodu 
mogą być członkami naszeego 
Związku. 

• Czy pracowników spółdzielni 
obowiązują te same zasady zrze
szania w NSZZ „Solidarność"? 

We wszelkiego rodzaju spółdziel
niach pracownicy, którzy mają 
umowę o pracę, a w szczególności 
w rolniczych spółdzielniach pro
dukcyjnych, pracownicy zatrudnie
ni na podstawie członkostwa, wybo
ru i powołania lub mianowania, 
mogą składać deklaracje przynależ
ności do naszego Związku. 

• Czy emeryci i renciści mogą 
być członkami Związku? 

...... -· ...... 

Jeżeli pracownik-związkowiec 
przechodzi na emeryturę lub ren
tę, powinien zgłosić w komisji za
kładowej chęć dalszej przynależ
ności związkowej. Komisja zakła
dowa powinna wiedzieć i mieć 
odnotowane w swoich dokumen
tach, że dany pracownik przecho
dzący na emeryturę lub rentę jest 
nadal członkiem zakładowej or
ganizacji związkowej. Jeżeli za
kład pracy z jakiegokolwiek po
wodu przestał istnieć, można za-

, pisać się do Komisji Terenowej 
Emerytów i Rencistów w Gdań
sku lub zgłosić siQ do Oddziału 
Zarządu Regionu Gdańskiego 
NSZZ „S" na danym terenie. 

Ze swojego doświadczenia 
mogę powiedzieć, iż co najmniej 
połowa interesantów przychodzą
cych do radcy prawnego to eme
ryci lub renciści, a więc okazuje 
się, że niestety wraz z przejściem 
na emeryturę lub rentę ich proble
my nie kończą się. 

• Gdzie można zapisać się do 
NSZZ „Solidarność", jeśli w za
kładzie pracy nie ma tego 
związku? 

Przy Zarządzie Regionu Gdań
skiego NSZZ „Solidarność" ist
nieje Komisja Międzyzakładowa 
NSZZ „Solidarność" Członków 
Indywidualnych, do której można 
się zapisać. Bliższych informacji 
można zasięgnąć pod nr. tel. 
301-04-44 - jest to telefon Dzia
łu Kontaktów z Komisjami Za
kładowymi. O 

PRAWO 

Pytania do prawnika 

Marian Podgóreczny 
Dodatek stażowy w nowym zakładzie pracy 

- Po zmianie zakładu pracy nie otrzymuję u nowego pracodaw
cy dodatku za staż pracy, chociaż w poprzednim takowy otrzymy
wałem. Mam za sobą 25 lat pracy. 

Dodatki stażowe są świadczeniami regulowanymi przez zakładowe 
lub branżowe przepisy płacowe, zbiorowe układy pracy. Jeżeli w zakła

dzie pracy obowiązuje porozumienie płacowe, to zgodnie z ustawą z 26 
stycznia 1984 r. o zasadach tworzenia zakładowych systemów wynagra
dzania, porozumienie może wprowadzić dodatek stażowy. Może, ale nie 
musi. Zazwyczaj zależy to od możliwości finansowych wkładu pracy. 

Jeżeli zakład wprowadził porozumieniem dodatek stażowy, to w po
rozumieniu określa się jego Vv)'Sokość, wsady dotyczące okresów zatrud
nienia i innych okresów uprawniających do nabycia prawa do tego dodat~ 
ku, a także zasady ich oblicwnia i wypłacania. Zakład pracy może wpro~ 
wadzić dodatek stażowy tylko za okres pracy w tym zakładzie. 

· Zwolnienia z pracy przyszłej matki 
- Dostałam wypowiedzenie 3-miesięczne z powodu redukcji eta

tów. Okazało się, że jestem w ciąży. Czy muszę odejść, czy zakład 
pracy ma prawo mnie teraz zwolnić? 
Zakład pracy nie ma prawa Pani zwolnić. Sprawę tę reguluje ustawa 

.. z 28 grudnia 1989 r. o szczególnych zasadach rozwiązywania z pracow· 
nikami stosunków pracy z przyczyn leżących po stronic zakładu pracy 

· (Dz.U. nr 4 z 1990 r. z późn. zmian.) Ustawa ta powszechnie znana jest 
jako „ustawa o zwolnieniach grupowych". Jedynie w razie likwidacji lub 
ogłoszenia upadłości zakładu pracy nikt nic korzysta z ochrony stosunku 
pracy. W myśl art. 6 ust. 1 tejże ustawy jeżeli z przyczyn zakładu pra
cy nie jest możliwe dalsze zatrudnianie pracownicy na dotyc_hczasoVv)'ch 
stanowiskach pracy, zakład pracy może jedynie wypowiedzieć jej do· 
tychczasowe warunki pracy i płacy. Jeżeli jednak spowoduje to obniże
nie wynagrodzenia, pracownicy przysługuje dodatek wyrównawczy do 
końca okresu, w którym jest objQta szczególną ochroną stosunku pracy . 

Przepisy te stosuje się odpowiednio również do: 
- pracowników, którym brakuje nie więcej niż dwa lata do osiągnię

cia wicku emerytalnego, jeżeli okres zatrudnienia umożliwia im uzyska· 
nie prawa do emerytury 

- pracowników będących członkami zarządu zakładowej organizacji 
" związkowej albo rady pracowniczej przedsiębiorstwa państwowego 
· pracowników w okresie od dnia powołania ich do czynnej służby woj-

sk~wej lub jej form zastępczych do dnia zwolnienia ich po odbyciu tych 
służb, a w razie odbywania zasadniczej służby wojskowej albo przcszko· 
lenia wojskowego do upływu trzydziestu dni od zwolnienia ze służby. 

MARIAN PODGÓRECZNY 

śnie od Sierpnia '80. W regionie gdań
skim związkowcom od początku zna
ne były nazwiska księży Jastaka oraz 
Jankowskiego. Ksiądz Jankmvski pa
radował zresztą także na I Zjeździe w 
Oliwii twierdząc, że reprezentuje Epi
skopat. W budynku przy ul. Grun
waldzkiej 103, czyli siedzibie MKZ 
oraz KKP, często można by/o na kory
tarzu natknąć się na ministra, wicemi
nistra, dyrektora departamentu a na
wet wicepremiera. Czy kto chce czy 
nie chce wierzyć, ale ja na tych kory
tarzach ubranego w sutannę ttyslan
nika Kościoła nie widziałem. 

Miodowej, sam wielokrotnie z 
MKZ-tu dzwoniłem i teleksowa/em 
do księdza sekretarza Orszulika, w 
imieniu Lecha prosi/em Gulbinowi
cza o pomoc, gdy w Świdnicy odby
wał sięjeden ze strajków głodowych. 
Kościół nie był jednak z nami na co 
dzień, a przynajmniej nie na co dzień 
pojawiał się temat wiary, religii, tty
znania. Jeśliby ktoś zapytał mnie, od 
kiedy Lechu w klapie marynarki nosi 
wpięty wizerunek Czarnej Madonny, 
nie umiałbym odpowiedzieć. r,Jydąje 
mi się, że w okresie do 13 grudnia 
1981 nie miało to miejsca, chociaż nie 

Oczywiście mowa tu o okresie do 
13 grudnia 1981 roku. Potem znowu 
bogoojczyźniany sztafaż był ko
nieczny i pe/nil taką samą rolę, jak 
zawsze w naszej dramatycznej hi
storii. Nie podejmuję się zadania 
analizy życia duchowego Polaków 
ani syntetycznej diagnozy, stwier
dzam fakty, których bylem świad
kiem. Odnoszę się do nich jako zde
klarowany katolik, ale tylko po to, 
aby stwierdzić, iż na co dzień „ So
lidarność" była religijnie indyfe
rentna i to wbrew różnym dewotom 
stanowiło o jej sile, a nie słabości. Przy
najmniej ta kwestia nie dzieliła nas, nie 
miała odśrodkowego działania, nie sta
nowi/a granic - sztucznych przecież -
pomiędzy Polakiem ateistą, protestan
tem czy katolikiem. Oczywiście próby 
instrumentalnego używania religii, wia
ry miały miejsce i przed 13 grudnia. 

~!!!!!~!=~~~~~~=:~::;;• Był raz na wieczornym posiedze-niu prezydium ks. Tischner w towa-
Jeden rzystwie chyba Andrzeja Wie/o-

z numerów „Biuletynu" wieyskiego. Odwiedził więc nas na-
MKZ NSZZ „Solidarność" z 1981 roku. ukowiec, filozof katolicki, a nie hie-

jestem w stu procentach pewien. 
Wszyscy nosiliśmy znaczki. [ .. .] w 
pierwszych miesiącach ten znaczka~ 
szal był widoczny na każdym kroku i 
w całym kraju. Rzemieślnicy gdańscy 
nam, członkom prezydium MKZ-tu, 
sprawili dość kosztowny i efektowny 
prezent:jubilerzy wykonali dla Lecha 
znaczek pozłacany, dla pozostałych 
srebrne, a dla naszych pa,1 Walenty
nowicz, Gwiazdowej i Pieńkowskiej 
rodzaj srebrnej broszy z pięknie tt.yro
bioną różą. [. .. } Dużo było w tej na
szej „ Solidarności" symboliki, c-ere
monialności, aż do śmieszności 
włącznie. Tych, którzy w sposób wi
doczny przekraczali ramy rewolucyj
nej ekspresji, nazywano nawiedzony
mi, oszoiomkami lub ciotami rewolu
cji. Widać z tego, że „ Solidarno.~ć" 
była w swojej dziesięciomilionowej 
masie raczej zdroworozsądkowa niż 
opętana rewolucyjnym szalem. 

Uybrani podczas zjazdu delegatów 
regionu członkowie zarządu gdańskie
go składali publicznie przysięgę na 
wierność ideałom „ Solidarności". 
,, Tak mi dopomóż Bóg" brzmiał k011-
co~ fragment tej przysięgi. Z inicja
~ księdza Jankowskiego powstał 
wniosek aby Bóg w tej przysiędze~
stępował „ w Trójcy jedyny", czyli w 
inte,pretacji katolickiej. Jasne, że wo-

kół tego wniosku wrzmiy było co niemia
ra, ale nie zdołano go w przekonujący 
sposób przeforsować. Dla mnie jest oczy
wiste, że ten wniosek powstaljako wynik 
walki zwolenników Wałęsy z Gwiazdo
zbiorem. Był to sposób na rozróżnienie 
jednych od drugich. Tald ch~t. stnde 
polityczny i co najmniej niesmaczny. 

W materiałach przygotowanych na 
ten nasz zjazd by/ dokument pt. ,,Syl
wetki kandydatów", zawierający noty 
biograficzne oraz coś w rodzaju de
klaracji ideowej na użytek kampanii 
~borczej. Te charakterystyki pisane 
były w większości przez samych kan
dydatów i z reguły w takiej autorskiej 
postaci trafiały do wspomnianego do
kumentu wydanego przez MKZ. Trud
no pofród tych kilkudziesięciu charak
terystyk znaleźć choć jedną, która od
nosi się do lni·estii wiary czy wyznania. 

. ~ ""': .. , 

Na zdjęcia-eh Marian Błoniarczyk rarcha kościelny. Proletariacko wy-
oraz Bogdan Borusewicz świechtany garniturek księdza filozo

Podległy Leszkowi Kaczyńskiemu 
Zespól Analiz Bieżących męczył lu
dzi podczas zebrań plenarnych 
MKZ-tu różnymi ankietami. Miały 
one różny profil, od sondażu w kwe
stii strajku, jego celowości i zasad
ności, do szukania odpowiedzi napy
tania typu problemowego, a więc tak
tyki związku, demokracji wewnątrz
związkowej, samorządów pracowni
czych. Nie przypominam sobie, aby 
choć jedna z tych ankiet odnosiła się 
do spraw światopoglądowych. I tak 
jak dzisiaj wokół „ Solidarności" peł
no jest purpuratów, tak wówczas były 
to przypadki odosobnione. Kler, ten 
najniższy, parafialny miał z „ Solidar
no.fr-ią "kontakt ścisły począwszy wla-

fa zrobił na mnie większe wrażenie 
niż to, co mówił. r,Jydawało mi się, że 
ksiądz Tischner też naszą zgrzebno
ścią był zaskoczony, słowem pasowa
liśmy do siebie. Ksiądz świeżo po
wrócił z Rzymu, dzielił się swoimi 
wrażeniami oraz przekazywał nam 
pozdrowienia i blogoslawie11stwa od 
Papieża. 1 tyle było u nas w MKZ-cie 
Kościoła, księży, religii i wiary. 

Od kiedy Wałęsa nosił 
Matkę Boską w klapie 1 
Oczywiście w sensie ogólnym 

Kościół angażował się i był angażo
wany w rozgrywające się z wielką 
dynamiką wydarzenia polityczne 
tego gorącego okresu. Sam bylem z 
Wałęsą w pałacu prymasowskim na Opr.: WIESŁAWA KWIATKOWSKA 
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EMERYTURY 

Reforma ubezpieczeń emerytalnych 

8 
9 
a 
a 

czy óędziesz niiliarderem 
Od pierwszego stycznia 
zmienia się sposób wyliczania 
przyszłych emerytur dla 
większości tych, którzy urodzili 
się po 31 grudnia 1948 r. Ich 
przyszła emerytura (poza 
wyjątkami dlą kilku roczników 
osób pracujących w szczegól
nych warunkach) będzie 
zależała od zgromadzonego 
przez cały okres aktywności 
zawodowej kapitału. Aby 
osoby te nie zaczynały od zera, 
postanowiono wyposażyć je 
w tzw. kapitał początkowy, 
będący pewnego rodzaju 
posagiem. 

apitał ten będzie zapisywa
ny na indywidualnym kon
cie ubezpieczonego, a jego 

wartość zostanie ustalona na dzień 
1 stycznia 1999 r., bez względu na 
to, kiedy będzie wyliczany. ZUS ma 
5 lat ( od wejścia w życie ustawy) na 
dokonanie tych wyliczeń w oparciu 
o wcześniej przygotowane i dostar
czone przez ubezpieczonych i płat
ników (pracpdawców) dokumenty 
(m.in. świadectwa pracy, wysokość 
wynagrodzeń z wybranych najko
rzystniejszych lat dla pracownika). 
Zapisany kapitał na koncie będzie 
waloryzowany na identycznych za
sadach jak gromadzone na tym kon
cie składki ubezpieczonego ocze
kującego na przyszłą emeryturę wy
liczoną już według nowych zasad, 
bez względu na to, czy dokonał wy
boru przystąpienia do otwartego fun
duszu emerytalnego (II filar), czy też 
nie. Pierwsza waloryzacja kapitału 
początkowego nastąpi już z datą 31 
maja 1999 r. wskaźnikiem wynagro
dzenia w gospodarce narodowej z I 
kwartału 1999 r. odniesionego do 
wynagrodzenia z II kwartału 1998 r. 

Przykład wyliczenia 
kapitału początkowego 
(wg ostatniej wersji 
projektu ustawy 
o emeryturach i rentach) 

Dane do wyliczenia: 
1. Wiek ubezpieczonego na 

31.12.1998 r. wynosi 44 lata i 5 
miesięcy. 

2. Staż pracy na dzień 31.12.1998 
r. wynosi: 25 lat i 7 miesięcy, w 
tym: 21 lat i 7 miesięcy okresów 
składkowych i 4 lata okresów nie
składkowych (studia - przyjmuje 
się nie więcej niż l/3 składkowych). 

3. Kwota bazowa do wyliczenia 
kapitału (wg art. 165 ust. 7 projektu 
ustawy) wynosi: I OO proc. przecięt
nego miesięcznego wynagrodzenia 
w II kw. 1998 r., tj.:1220,89 zł. 

4. Średnia oczekiwana długość 
życia (wielkość uśredniona dla obu 
płci i wyliczona przez GUS - patrz 
tabela), przy przechodzeniu na eme
ryturę w wieku 62 lat (przyjęty w 
projekcie wiek dla obu płci - tylko 
do wyliczenia kapitału) wynosi wg 
tabeli ZUS: 16,61 lat x 12 miesięcy 
= 199,32 miesiąca. 

18 

5. Tabela przeciętnych wynagro
dzeń w latach 1980-1997 ( do usta
lenia podstawy wymiaru świadczeń 
emerytalno-rentowych dla składa
jących wnioski o świadczenia w 
1999 r.). 

59 18,74 
60 18,01 
61 17,31 
62 16,61 
63 15,91 
64 15,23 
65 14,57 
66 13,92 
67 13,28 
68 12,56 
69 12,02 
70 11,42 
71 10,83 
72 10,25 

6. Wybrane (najkorzystniejsze) 
zarobki z 1 O kolejnych lat z okresu 
ostatnich 19 lat pracy (projekt do
puszcza możliwość przyjęcia zarob
ków z 20 dowolnych lat z całego 
okresu zatrudnienia) i wyliczenie 
stosunku tych wynagrodzeń ( z każ
dego roku oddzielnie) do kwoty 
rocznej przeciętnego wynagrodze
nia z danego roku z zaokrągleniem 
do setnej części procenta. 

1980 72 480 
1981 92 268 
1982 139 572 
1983 173 700 
1984 202 056 
1985 240 060 
1986 289 140 
1987 350 208 
1988 637 080 
1989 2 481 096 
1990 12355644 
1991 21 240 ooo 
1992 35 220 ooo 
1Q93 47 940 ooo 
1994 63 936 ooo 
19~·) 8 431,40 
1996 10 476,00 
1997 12 743,20 

1998.') 14 820,00 
·> zł po denominacji 
.. > kwota przyjęta wg prognozy 

7. Wskaźnik podstawy wymiaru 
świadczenia ( emerytury hipotetycz
nej) wynosi: suma wskaźników za 
poszczególne miesiące ( 151, 70 
proc.) przez liczbę lat wybranych 
zarobków (1 O) = 151, 7 proc. 

8. Podstawa wymiaru świadcze
nia wynosi: wsk. wymiaru (157,7 
proc.) x kwota bazowa - jak w poz. 
3 ( 1220,89) = 1925,34 zł. 

9. Współczynnik „P" do wylicze
nia części socjalnej świadczenia 
(wg. art. 165 projektu ustawy): 

p == 
(wiek ubezpieczonego - 18) x staż ubezpie~zeniowy 

(wiek emerytalny - 18) x wymagany staż 

gdzie: 
• wiek ubezpieczonego - wiek 

w dniu 31.12.1998 r. 
• wiek emerytalny - 60 lat dla 

kobiet i 65 dla mężczyzn 
• staż ubezpieczeniowy - udo

wodniony okres składkowy i nie
składkowy 

• wymagany staż - 20 lat dla 
kobiet i 25 dla mężczyzn. 

Staż ubezpieczonego wyraża srę 
w pełnych latach, z tym że jeśli 
ubezpieczony ma ·więcej niż 6 mie
sięcy tego stażu ponad pełne lata, 
staż ten zaokrągla się w górę. 

Wiek ubezpieczonego zaokrągla 
się na identycznych zasadach. 

Gdy w momencie objęcia ubez
pieczeniem po raz pierwszy ubez
pieczony nie ukończył 18 roku ży
cia, we wzorze liczbę 18 zastępuje 
się faktycznym wiekiem, w którym 
powstał obowiązek ubezpieczenia. 
Współczynnik „P" nie może być 

wyższy od jedności, a zaokrągla się 
go do setnych procenta. 

1991 
1992 
1993 
1994 
1995·i 

1996 
1997 
1998 

31 600 600 
35 500 ooo 
50 100 200 
69 ooo ooo 
85 ooo 500 
12 400,00 
13 880,00 
16 220,00 
24 200,00 

104,81 (2 600 500 . 2 481 096) 
255,76 (31 600 600. 12 355 644) 
167, 14 (35 500 OOO . 21 240 OOO) 
142,25 (50 1 OO 200 ._ 35 220 OQO) 
143,93 (69 OOO OOO: 47 940 OOO) 
13?,95 (ę5 0_00 500 : 63 936 000) 

147,10 (12 400,00: 8 431.40) 
132,39 (13 880,00. 10 476,00) 
127,28 (16 220,00. 12 743,20) 
163,29 (24 200,00. 14 820,00) 

Razem 1 517,00% 

p == 
(44 - 18) X 26 

(65 - 18) X 25 ~=0,76 

Wyliczenie: 
l~ Część socjalna świadczenia 

(hipotetycznego) wynosi: 
24 % kwoty bazowej Uak poz.3) 

x wsp. ,,P" Uak w poz. 9) = 0,24 x 
1220,89 x O, 76 = 222,69 zł. 

2. Część świadczenia za okresy 
składkowe wynosi: 1,3 % za każdy 
rok składkowy (jak w poz. 2) x pod
stawa wymiaru (jak w poz. 8) = 
1,3 % x 259 m-cy x 1925,34 zł: 12 
m-cy : I OO = 540,22 zł. 

3. Część świadczenia za okresy 
nieskładkowe wynosi: 0,7 % za 

23 na 22 
Pierwszym etapem reformy ubez

pieczeń będzie tzw. ubruttowienie 
płac. Pierwszego stycznia pensja 
każdego z pracowników wzrośnie o 
23 proc., jednocześnie jednak każ
dy zapłaci składkę na ZUS, która 
wynosić będzi:, właśnie te 23 proc. 

Po reformie wysokość. składki 
odprowadzanej na ZUS nadal wy
nosić będzie 45 proc. wynagrodze
nia. Nowością natomiast będzie to, 
że pracodawca będzie płacił 22 
proc., a pracownik 23 proc. Pracow
nik w pierwszym etapie nie odczu
je żadnej zmiany, ponieważ część 
składki finansowana z jego wyna
grodzenia zostanie przez pracodaw
cę dodana do jego płacy. Nastąpi 
tzw. ubruttowienie płacy, podobnie 
jak było to kilka lat temu w momen
cie wprowadzania podatku docho
dowego. Koszty pracy pozostaną 
więc nie zmienione. 

(mk) 

kżdy rok nieskładkowy x podstawa 
wymiaru = O, 7 % x 4 lata x 1925 ,34 
zł: 100 = 53,91 zł. 

4. Razem świadczenie wynosi: 
poz. 1+2+3 = 222,69 + 540,22 + 
53,9 l = 816,82 zł. 

5. kapitał początkowy wynosi: 
wyliczone (hipotetyczne) świadcze
nie ( część socjalna + część za okre
sy składkowe + część za okresy nie
składkowe) x średni okres dożycia 
wyrażony w miesiącach = świad
czenie (jak w poz.4) x średni okres 

dożycia ( jak w części I poz.4) = 
816,82 zł x 199 ,32 m-ca 
= 162,808 zł. 

Kapitał ten zostanie zapisany w 
całości na osobistym koncie w I fi
larze ZUS i będzie podlegał corocz
nej waloryzacji, aż do momentu 
osiągnięcia przez ubezpieczonego 
wieku emerytalnego (mężczyzna 65 
lat, kobieta 60 lat). Pierwsza walo
ryzacja nastąpi od 1. 05. 1999 r. 

Opracował: JERZY PŁAZA 
Biuro Konsultacyjno-Negocjacyjne 

ZR NSZZ „Solidarność" Dolny Śląsk 
.. .. . .. . . . ~ ... . ... . . ..... 

Ubruttowienie ·płacy 

Przed reformą 

. ~1000zł 
płaca pracownika ~ 450 zł 

1000 zł 1450 zł 
- podatek dochodowy koszt dla pracodawcy ZUS 

450zł 

Nowy system 
płaca pracownika 

1230 zł 
-230zł ~ 

!1000 zł 
L23o zł 

220 Zł 

1000 zł ~ 
- podatek dochodowy , 

~1450zł 
,,;llllł, ~t dla pracodawcy 

-

ZUS 
45Dzł 

:,...:,:' 
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Renty i alimenty są kolejnymi 
ulgami podatkowymi przewi
dzianymi w katalogu ulg 
zawartym w art. 26 ustawy 
o podatku dochodowym od 
osób fizycznych. 

Renty 
Zgodnie z przepisem art. 26 ust. I 

pkt I ustawy wydatki poniesione na 
renty oraz mnc trwałe ciężary, opar
te na tytule prawnym, które nie sta
nowią kosztów uzyskania przycho
dów, oraz alimenty, z wyjątkiem ali
mentów na rzecz dzieci w wysokości 
ustalonej w wyroku alimentacyjnym 
- stanowią ulgi podatkowe, w związ
ku z tym wpływają na zmniejszenie 
dochodu przed naliczeniem podatku. 

Powyższa ulga nic została ograni
czona żadnym limitem. Dlatego od 
dochodu można odi iczyć pełną 
kwotę, która została przeznaczona 
na wydatki rentowe. 

Renta może mieć charakter umow
ny, można ją ustanowić w drodze 
umowy pomiędzy stronami. Przepisy 
regulujące zagadnienia związane z 
instytucją renty znajdują się w kodek
sie cywilnym w art. 903-907. 

Umowa renty polega na tym, iż 
jedna ze stron zobowiązuje się wzglę
dem drugiej do określenia świadczeń 
okresowych w pieniądzu lub wrze
czach oznaczonych co do gatunku. 

Renta jest świadczeniem okreso
wym. Można ją ustanowić na czas z 
góry określony lub nieokreślony. 
Może ona występować w dwóch ro
dzajach, jako renta za wynagrodze
niem oraz renta bez wynagrodzenia. 

W kodeksie nie mówi się wprost 
o formie umowy renty. Stosuje się 
do renty nieodpłatnej przepisy o 

Joanna Kobus 

darowiźnie, które mow1ą, iż 
oświadczenie darczyócy powinno 
zostać złożone w formie aktu nota
rialnego. Umowa zawarta bez za
chowania tego wymogu staje się 
ważna, gdy przyrzeczone świadcze
nie zostanie spełnione. 

Ministerstwo Finansów wydało z 
początkiem bieżącego roku komu
nikat, w którym podkreślano, iż po
mimo niezachowania formy aktu 
notarialnego czynność jest ważna, 
gdy całość świadczenia, a więc 
wszystkie raty, zostanie spełniona. 

Zachowanie formy aktu notarial
nego przy umowie renty jest dowo
dem zobowiązania. Osoba, na rzecz 
której zobowiązano się uiszczać 
rentę, może wystąpić z roszczeniem 
o spełnienie świadczenia na drogę 
postępowania sądowego. 

Spełnienie świadczenia winno być 
w należyty sposób udokumentowa
ne: przekazami pocztowymi czy 
przelewami bankowymi lub po
świadczeniami odbioru przez osobę, 
na rzecz której ustanowiono rentę. 

Z ulgi tej mogą skorzystać jedynie 
osoby, na których nie ciąży obowią
zek alimentacyjny, tzn. jeżeli wnuki 

------- --

Krzyżówka 

t 
nic są zobowiązane alimentować 
dziadków, gdyż ci znajdują si" w nie
dostatku i nic są w stanie samodziel
nie zapewnić sobie utrzymania. 

Kwoty otrzymywane z tytułu 
świadczeń rentowych stanowią dla 
osób uprawnionych przychód. 
Przychód z tytułu renty powstaje w 
momencie jej faktycznego otrzy
mania lub postawienia jej do dys
pozycji podatnika. 

Dochód z tytułu renty łączy się z 
innymi dochodami. Należy go wy
jawić w corocznym zeznaniu po
datkowym. Na osobie otrzymującej 
rentę spoczywa obowiązek odprowa
dzania zaliczki na podatek dochodo
wy, obliczonej w wysokości 19 proc. 
dochodu za miesiąc, w którym uzy
skała dochód (rentę). Termin wpłace
nia zaliczki upływa dnia 7 każdego 
miesiąca za miesiąc poprzedni. 

Alimenty 
Wspomniany na wstępie przepis 

art. 26 ust. I pkt. l jest podstawą do 
odliczenia z tytułu alimentów, z pomi
nięciem alimentów na rzecz dzieci. 

Ulga ta także nie jest limitowa
na. Można więc odliczyć wszyst
kie wydatki faktycznie poniesione 
na ten cel w danym roku podatko
wym. 

Wydatki te winny być w należyty 
sposób udokumentowane, aby moż
na było je odliczyć. Stosownymi 
dokumentami są: wyrok sądu, prze
lew banko\\'y, przekaz pocztowy. 

Tylko w przypadku dzieci ali
menty nie stanowią ich przychodu. 
W przypadku innych osób otrzymu
jących świadczenia alimentacyjne 
kwoty alimentów stanowią przy
chód i winny być wykazane wraz ze 

. wszystkimi dochodami. 
JOANNA KOBUS 

z drapieżnym pająkiem 
POZIOMO: 
1) Małgorzata, redaktor naczelna „Ma
gazynu S", 8) jeden z miesięcy, 9) part
nerka kocura, 1 O) ... Oliwska ze słyn
nymi organami, 11) rozliczamy się z 
nim do końca kwietnia, 13) dodatek do 
kawy, 16) mityczna olbrzymka skandy
nawska, 20) cztery damy, 21) golarka 
dziadka, 22) anegdota, 23) Norman ur. 
1914, kanadyjski reż. filmów animowa
nych, 24) jedynka w dzienniczku 

PIONOWO: 
2) ... serdeczny dłoni, 3) król z bajki J. 
Korczaka, 4) znawca sztuki wojennej, 
5) szablon, 6) wyciąg z księgi, dotyczą
cy np. urodzin, 7) łódź sportowa, je
dynka, 12) dracena, 14) kl ucz złodzie
ja, 15) drapieżny pająk z tatuażem, 
17) agitacja, 18) ... Służby Zdrowia lub 
Oświaty w Regionie Gdańskim, 19) je
den z Trzech Króli. 

(kas) 
Rozlosowaliśmy nagrodę za rozwiąza
nie Jolki z czarną w kominie (z nr. 11/ 
98) - otrzymuje ją pan ZYGFRYD 
SCHWERTFEGER Z GDAŃSKA. Nagro
dę można odebrać w pok. 105 w budyn
ku „S" (Gdańsk, ul. Wały Piastowskie 
24) w godz. 10-17. Gratulujemy! 

PRAWO 

Składka na dotychczasowym 
. . 

poz1om1e 
Instrukcja skarbnika KK NSZZ „Solidarność" 

Na mocy decyzji prezydium KK nr 216/98 z 14 grudnia o wpro
wadzeniu w życie postano\vicń o „ubruttov,ricniu plac'' zawartych 
w art. I IO ustawy o systemie ubezpieczeń społecznych (Dz.U. Nr 
I 37 poz. 887), mając na celu zagwarantowanie członkom Związku 
zachowania obciążeń składkowych na dotychczasowym poziomic, 
przekazuję następującą instrukcją o sposobie naliczania składki 
członkowskiej. 
Podstawową składkę członkowską w wysokości I proc., o której 

mowa w § I Uchwały Finansowej KZD, należy ustalać w odniesie
niu do wysokości wynagrodzenia brutto, które jest podstawą obli
czenia podatku od osób fizycznych, pomniejszonego o deputaty, 
nagrody, zasiłki rodzinne I rekompensaty. 

Przy okazji zaznaczam, że przez nagrodę należy rozumieć część 
składową wynagrodzenia, która faktycznie ma charakter nagrody, 
a nie tylko posiada jej nazwę, czyli jeśli tytuł jej otrzymania nie 
może być roszczeniem pracowniczym. W szczególności charakte
ru nagrody nie posiadają nagrody jubileuszowe itp. 
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ZAKUP BENZYNY 
TO ULGA DLA KIESZENI 

I ŚRODOWISKA 

Oferujemy m.in: 
• pal iwa w pełnym wyborze 

gaz LPG 
oleje silnikowe produkcji 
krajowej i zagranicznej 

• kosmetyki samochodowe 
akcesoria samochodowe 
artykuły spożywcze 

3 sprzedaż bezgotówkowa dla firm 
• akceptujemy karty płatnicze 

Gwarantujemy: 
• systematyczną kontrolę 

jakości paliw 
• kompleksową obsługę klienta 

:W GDAŃSKU 

Zapraszamy 
na przeglądy 
rejestracyjne 

pojazdów 

Adres wydawcy: 
Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ 
,,Solidarność" 
80-855 Gdańsk 
ul. Wały Piastowskie 24 

1//11 osobowe 
• ciężarowe do 16 t 
• ciężarowe powyżej 16 t 
• międzynarodowe (TIR) 
• przyczepy i naczepy 
• autobusy 
• ciągniki rolnicze 
• materiały niebezpieczne 

CPN DĘBOGÓRZE 
(trasa Rumia-Rewa) 
pon.-pt. 7-17, sob. 8-14 

V 625-29-13 wew. 203 

Miejsce przy wigilijnym stole 

W polskiej tradycji jest zwyczaj ustawiania na stole wigilijnym pustego talerza dla samot
nego WGdrowca. Jednak tylko nieliczni decydują si~ wypełnić te pusta miejsca i zaprosić oso
by, które potrzebują ciepła rodzinnego w tym szczególnym dniu. W tym roku już po raz kolej
ny blisko I OO rodzin z terenu Trójmiasta i okolic zaprosiło do swoich domów na świGta dzieci 
z litewskich domów dziecka. Głównym organizatorem pobytu małych Polaków z Litwy jest 
Towarzystwo Przyjaciół Grodna i Wilna. - Przyjazdy dzieci organizujemy trzy razy do roku: 
na świGta Bożego Narodzenia i Wielkanoc oraz na wakacje. Zasadąjest, że dzieci przyjeżdża
ją za każdym razem do tej samej rodziny - mówi Sylwia Karłowska, która od kilku lat zajmu
je siG całą stroną organizacyjną tego przedsiGwzi<ccia. Na zdj<cciu - odjazd gości z Litwy. 

(mk) 
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